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Rok IX W A R SZA W A , I! LU TEG O  1932 R. Nr. 6

P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
O zapaleniu rozsianem mózgu i rdzenia

( E n c e p h a l o - m y e l i t i s ).

P o d a ł

M a k sy m ilja n  B IR O  ( W a r s z a w a ) .

( D o k o ń c z e n ie )  .

W szystkie moje przypadki były wyrazem  
choroby zakaźnej układu nerwowego. Ma ona, jak 
w spom niałem , pod względem  klinicznym  punkty 
styczne z zapalen iem  mózgu śpiączkowem , lecz,
0 ile w niem  przew ażają objaw y mózgowe (śpiącz
ka, ruchy mimowolne, parkinsonizm , zaburzenia 
psychiczne, częste i znaczne zajęcie n. n. czaszko
wych), to w encephalomyelitis  górują zaburzenia 
w rdzeniu i nerw ach obwodowych. Z aburzenia czu
cia w niektórych przypadkach  tej choroby prze ' 
m aw iają za zajęciem  rdzenia (objaw y syringomy- 
elityczne), w innych świadczą o cierpieniu nerwów 
obwodowych. Na obwodową naturę cierpienia 
w skazuje w pew nych spostrzeżeniach bolesność pni 
nerw owych i m ięśni (bolesność na dotyk w przyp. 
2, kauzalgja pod pew nym  w zględem  w 3 i 4). 
Z resztą  w niektórych spraw ach rdzeniowych {po- 
liomyelitis)  może istnieć taka bolesność (M e n d e l16) 
L e c h e l l e ,  B a r a k ,  D o u a d  y 23), poza tern sprawy 
rdzeniowe mogą być pow ikłane przez obwodowe 
(typ w ielonerwow y — W i c k m a n, B i r o 9)

Dotychczasowe przypadki tej choroby naogół 
nie były ciężkie: śm iertelność była m ała (D o u g 1 a s 
Mc. A l p  i n e 2); przypadki rzadko obejm owały duże
1 pow ażne pod względem  życiowym obszary uk ła
du nerwowego (opuszka). Nie m ożna przewidzieć, 
jaki będzie rodzaj i los przypadków  późniejszych: 
wiele postaci chorobowych może z czasem  stać się 
poważniejszem i lub mniej poważnemi.

Rozpoznanie różniczkow e śpiączkowego zapa
lenia mózgu i obecnie interesującej nas choroby 
jest w niektórych przypadkach  bardzo trudne. Nie
które przypadki (R e d 1 i c h 34) przypom inają stw ar
dnienie wieloogniskowe rozsiane, zwłaszcza o prze
biegu ostrym z zaburzeniam i opuszkowemi (P e t-

k l i n i c z n e

te ) . Istnieją też pokrewne cierpienia z objaw am i 
czuciowemi i ruchowemi, z porażeniam i wiotkiemi 

i i spastycznem i ( S t o o s ,  L e y  i B o g a e r t ) .  
Zw łaszcza trudne jest różniczkowanie przypadków , 
przebiegających z zaburzeniam i nerwów obw odo
wych ( D r e y f u s ) ,  z zajęciem  opon oraz otoczek 
nerwów obwodowych (G ü n t h e r16), bądź z zani
kiem mięśni ( R o c k  i B i c k e  l3a).

G dy pewna choroba ukazuje się często w na
stępstw ie po drugiej, nasuw a się myśl o m ożli
wym ich związku. T ak  było z encephalitis Iethar -  

gica  po grasow aniu grypy. W  om aw ianych dziś 
cierpieniach upraw nienie do w iązania spraw  cho
robowych, jakie się ukazują po złagodzeniu epi- 
demji śpiączkowego zapalenia mózgu jest w iększe 
ze względu na ich wspólne tło chorobowe. I z ja 
w ia się dążenie, by z niemi zestawić i zapalenie 
aseptyczne opon ( B r o w n  i S y m m e r s ,  W a l l -  
g i ’e n )  i pewne cierpienia z ostremi objawami 
mózgowemi, postacie, podobne do obserw owanych 
przez F l a t a u a ,  a przypom inające gruźlicze za
palenie opon. W obec rzadszego ostatnio zapalenia 
śpiączkowego mają się ukazyw ać zastępczo (M a r-  
g u l i s  i M o d e l )  choroby n. n. czaszkowych, 
obwodowe porażenia tw arzy (R a d o v i c  i33), cier
pienia n. kulszowego i pewne dolegliwości w yłą
cznie bólowe. M ają to być odgłosy gasnącej epi- 
demji. Zapew ne, że do uogólnień trzeba docho
dzić ostrożnie, bo i w innych latach ukazują się 
liczne przypadki pewnego cierpienia, pow iedzm y— 
porażenia twarzy, ale niew szystkie je można uznać 
za skutki jednej przyczyny.

W śród chorób, ostatnio częściej w ystępują
cych i m ających dużo punktów  stycznych z en
cephalitis lethargica  i encephalomyelitis  podają na za- 

! sadzie spostrzeżeń w łasnych i obcych ( B i n g  i R e-
! e s e6), R e d l i ć  h34), P e t t e ,  F i a t a  u16) stwar-
! dnienie wieloogniskowe. Niektóre przypadki en-

i  cephalomyelitidis  trudno odróżnić od sclerosis mul
tiplex  ( L é v y  i B o g a e r  t24) E c o n o m o, 
S t e r n ,  B o s t r ó m ,  R e m o n d - L a n n e l o n g u e ,  
T  o m m a s i, H á n d e l16), A. W e s t p h a l 29) Przy
padki z objawami sclérose en plaques, które zo-
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stają uleczone (A. R. Lévy i L. v. B o g a e r t 24) mają 
być postacią encephalomyelitidis. N azyw ając je 
przypadkam i z objaw am i sclérose en plaques, chcę 
powiedzieć, że ich nie utożsam iam  ze sclerosis 
multiplex, gdyż one tylko pod względem  klinicznym 
są do niej podobne (G unnar K a h 1 m e t e r). 
M a r  i n e s c o  i D r a g o n e s c  o30) uw ażają je 
za choroby odrębne, bo choroby wzajem nie się róż
niące, mogą przedstaw iać analogję naw et histopato
logiczną, a w danym  razie istnieje tylko analogja, ale 
nie tożsamość (Ludo v. B o g a e r t 3). W edług E c o 
n o  m o13) encephalitis lethargica i encephalomyelitis 
stanow ią różne spraw y chorobowe, i niewolno ich 
utożsam iać ani jednej z drugą, ani ze stw ardnie
niem wieloogniskowem. W i m m e r38) przypuszcza, 
że to są choroby różne, zależne od rozm aitych 
„virus neurotropes invisibles“.

Po przejrzeniu m aterjału  z polikliniki D ra 
G o l d f l a m a  w spraw ie stw ardnienia wieloog- 
niskowego zauważyłem , że i przed 30 niespełna 
laty  zdarzały  się przypadki, które obecnie byśmy 
traktowali, jako encephalomyelitis, oraz inne, o któ 
rych niepodobna się wypowiedzieć, czy było to 
stw ardnienie wieloogniskowe, czy encephalomyelitis.

S p  o s t r  z. 5. 10 .V I. 1 9 0 3 . 2 5 -le tn i S. J. O d  2 / 2 1-
p o  k ilk u  d n ia c h  g o rą c z k i c o ra z  częs tsze  z a w ro ty  g ło w y . O d  / i  
r. u t ru d n io n e  o d d a w a n ie  m o czu . P o w łó czy  k. d. p r . ; r u c h y  p a l
có w  k . d. p r . s ła b e . D rż e n ie  w y ra ź n e  k. k . g. g ., n ie z n a c z n e  j ę 
z y k a . W  sk ra jn e m  p o ło ż e n iu  b o c z n e m  d rż e n ie  g a łe k  o c z n y c h . 
O b u s tro n n y  w s trz ą s  k o la n o w y , o b u s tro n n y  w y b itn y  o b ja w  B a- 
b  i ń  s k i e g o : n a jm n ie js z e  d ra ż n ie n ie  p o d e sz e w  w y w o łu je
s k u rc z  ro z g in a c z y  p a lc ó w  z je d n o c z e s n e m  ro z g in a n ie m  g o len i 
w  k o la n ie , zw ł. w  k. d. p r . O b ja w  B a b i ń s k i e g o  sz y b k o  
się  w y c z e rp u je , zw ł. w  k . d. p r . O . O  p p  e n h  e i m  a 
w  k . d. 1.

2 0 .V III. 1 9 0 3 . Z a w ro ty  g łow y . U tru d n io n e  o d d a w a n ie  
m o czu . D rż e n ie  k . k . g. g. o ra z  k . k . d. d. O . B a b i  ń- 
s k i e g o p r . I ; p o  p ra w e j .o t r z y m u je  się go  p o  za  zw y k łą  
m e to d ą  ró w n ież  p rz e z  d ra ż n ie n ie  g ó rn e j p o w ie rz c h n i s to p y  w  p o 
b liżu  b rz e g u  z e w n ę trz n e g o .

9 .V . 19 0 4 . D rż e n ie  w y s u n ię te g o  ję z y k a . U tru d n io n e  o d 
d a w a n ie  m o czu , w zgl. w y p ró ż n ie n ia . S to p o w s trz ą s  s ła b y . O b ja w  
B a b i ń s k i e g o  led w ie  d o s trz e g a ln y .

Jeśli uwzględnim y, że spostrzegane przeze- 
mnie drżenie gałek, zaburzenie n. podjęzykowego 
bywa i w encephalomyelitis, to może zawroty 
głowy w jednym  z tych przypadków  (Spostrz. 5) 
pozwoliły by przem aw iać za stw ardnieniem  wielo
ogniskowem, zwłaszcza że podniesiona ciepłota temu 
nie przeczy (V e r a g u t h 37). Zaburzenia pęcherza 
słabe, krótkotrw ałe, jakie w nim zachodziły, by
wają zarówno w stw ardnieniu wieloogniskowem, 
jak  i w zapaleniu mózgowo-rdzeniowem ( G u i l 
l a u m e ,  C o u r a n d  i R o u q u é s  19), W o l f f 38), 
natom iast ciężkie zaburzenia pęcherza są prze
ważnie właściwe encephalomyelitidi; w stw ardnie
niu wieloogniskowem ciężkie zaburzenia tego ro
dzaju zdarzają się bardzo rzadko i to jedynie w 
postaciach lędźw iow o-rdzeniowych O p p e n h e i -  
m a. Z decydow anie rozpoznania w takim  przy
padku byłoby możliwe po dłuższem  spostrzega
niu: duże w ahania w natężeniu spraw y podczas 
przebiegu stw ierdziłoby rozpoznanie stw ardnienia 
wieloogriiskowego.

S p o s t r z .  6. 5 .II. 1 9 0 3 . 4 8 - le tn i W . G . p o  k ilk u
c n ia c h  p o d n ie s io n e j c ie p ło ty  zacz ą ł d o z n a w a ć  p rz e d  3 m ics. o s ła 

b ie n ia  i d rę tw ie n ia  k . k . d. d. ( „ u c z u c ia  p ia s k u  w  p o d e s z w a c h “ ) .  
O d  3 ty g . m ro w ie n ie  w  do ln . częśc i b rz u c h a  i u tru d n io n e  o d 
d a w a n ie  m o c z u , ja k o te ż  w y p ró ż n ie n ia . Ż o n a  n ie  ro n iła ; ro d z iła  
15 d ziec i. P o ra ż e n ie  p r . n . tw a rz y . O . o. k o l. w zm o ż o n e : p r a 
w ie k o la n o w s trz ą s . L e w o s tro n n y  s to p o w s trz ą s . B rak  o . B a- 
b i ń  s k  i e g o.

16.-VI. 1 9 0 3 . O d d a w a n ie  m o c z u  w ciąż  u tru d n io n e . K o 
la n o w s trz ą s  w  k . d. p r . ,  o. ko l. 1. w zm o ż o n y ; s to p o w s trz ą s  1.,
o. B a b i ń s k i e g o  z o d w o d z e n ie m  p a lc ó w .

12 .V II. 1 9 0 3 . K łu c ie  w  p a lc a c h  k . g. p r .
2 6 .V III. 1 9 0 3 . D rę tw ie n ie  o b u  d ło n i. U tru d n io n e  o d d a 

w an ie  m o czu . B ra k  s to p o w s trz ą su  i o. B a b i ń s k i e g o .
2 .IV . 1 9 0 5 . O d  k ilk u  dn i k asze l. N ie g o rą c z k u je . D aw n e  

d o leg liw o śc i u s tą p iły , p ró c z  d rę tw ie n ia  d ło n i. N ieco  św istów . 
Ż a d n y c h  in n y c h  o b ja w ó w  p rz e d m io to w y c h .

Przypadek  ten przedstaw ia jedynie objaw y 
encephalomyelitidis. I okazuje się, że już przed 28 
laty, jak  to wspom niałem , w idyw aliśm y podobne 
przypadki.

W encephalitis lethargica obraz anatom opato- 
logiczny byw a całkowicie ( B i l l 5), K u s s )  lub 
częściowo (S p i 1 1 e r) podobny do napotykanego 
w stw ardnieniu wieloogniskowem. W razie podo
bieństw a trzeba uznać, że obrazy anatom opatolo- 
giczne są w obu chorobach te same, albo należy 
przypuścić, że zaszło naw arstw ow ienie obrazu 
encephalomyelitidis na daw ne tło stw ardnienia wie- 
loogniskowego ( N e u b u r g e r ) .  Z asad a  anatom o- 
patologiczna stanow i grunt słaby do odróżnienia 
tych spraw, zwłaszcza, że obrazy anatom iczne 
ostrych przypadków  stw ardnienia wieloognisko- 
wego są takie sam e (M a r b u r g 29), A n t o n -  
W o h 1 w i 1 1, J a c o b ) ,  jak  w szeregu innych 
chorób (encephalitis lethargica, poliomyelitis i inne). 
Pod w zględem  anatom o-patologicznym  spraw a w 
łącznem  zapaleniu mózgu i rdzenia okazała  się 
rozsianą w mózgu, rdzeniu, korzonkach i nerw ach 
obwodowych, niekiedy w oponach m iękkich i na 
podstaw ie mózgu ( S t e r n ,  P e t t e ,  P ć h u  i 
D é c h a u m e ) .  Istota jej ma w edług P a u l a  
polegać w 'encephalomyelitis na zm ianach reakcy j
nych w gleju. Ponieważ ostatnio w idujem y pow i
kłania w uk ładzie 'nerw ow ym  po szeregu chorób 
zakaźnych (zapalenie płuc, dur wysypkowy, b rzu 
szny, powrotny, ospa praw dziw a lub wietrzna, 
stan po szczepieniu ospy, odra), i niektóre z nich 
(zw łaszcza po odrze) m ają charakter pośpiączko- 
wego zapalen ia m ózgu (G r e e n f i e l d  8) lub 
zapalen ia szarej istoty rdzenia, w yłoniła się kwe- 
stja stosunku tych chorób nerw owych do poprze
dzających je ogólno-zakaźnych. Przypuszczają 
(L u s t  28), że pew na choroba przestraja  organizm 
i czyni go podatnym  do ulegania innem u zaraz
kowi, a ten inny zarazek — zarazek przesączalny 
(G l a n z m a n n )  przedostaje się przez ściany 
naczyń do tkanki nerwowej bezpośrednio  ̂ lub 
m iesza się z płynem  m ózgowo-rdzeniowym i w 
rezultacie wywołuje określone choroby nerwowe.

Z arazek  encephalomyelitidis ma należeć^ do 
pierwotniaków , działających na neurony mózgu 
i rdzenia ( L e v a d i t i ,  S a n c h i s  B a y a r -  
r i, L e p i n e i S c h ö n 25) i wywołuje w 
pewnych w arunkach zwyrodnienie-»dégénérescence 
oxyphile to ta le“ ( L e v a d i t i ,  L e p i n e  i 
S c h ö n  2fi), a w innych w ytw arza w tkance ner
wowej w ybitną odporność (L e v a d i t i ,  ^ S a n -  
c h i  B a y a r r i ,  L e p i n e  i S c h ö n  "').
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Jakkolw iek jest możliwe, że niektóre choroby 
układu nerwowego mogą być spowodow ane przez 
specyficzne dla każdej z nich czynniki chorobo
twórcze, to również w iadom o, że jeden drobno
ustrój może sprow adzić rozm aite cnoroby nerw o
we. Co się tyczy zapalenia mózgu śpiączkowego 
oraz encephalomyelitidis,  to ten sam  zarazek w 
pewnych czasach działa przew ażnie na mózg, a w 
innych odpow iednio do zmian, jakie zaszły w za
razku (K n a p p) albo też, jak  sądzę, zgodnie z no- 
wemi w arunkam i zew nętrznem i atakuje głównie 
rdzeń; w pierwszym  razie przew aża zapalenie m ó
zgu, w drugim  zapalenie rdzenia.

Jakkolw iek tw ierdzi E c o n o m o 14), że „en
cephalitis epidemica lethargica  nie ma nic wspól
nego z encephalomyelitis  rozlaną C r u c h e t a", 
jednakże zapalenie m ózgowo-rdzeniowe, które roz
trząsam y, może nie jest niezależne od epidem ji 
zapalenia mózgu: podczas grasow ania śpiączko
wego zapalen ia mózgu, jak  w ykazałem , w ystępo
wały już w encephalitis  objaw y rdzeniowe.

i
S t r e s z c z e n i e .

I) Sporadyczne przypadki śpiączkowego za
palenia mózgu zdarzały  się przed wielu laty (autor 
obserw ował 1 przypadek w r. 1909).

II) W przypadkach  śpiączkowego zapalenia 
mózgu byw ają poza mózgowemi objaw y rdzenio
we (w przypadkach  autora zaburzenia pęcherza, 
wzgl. odbytnicy).

III) W  encephalitis  nie w ystępują wyłącznie, 
lecz przew ażnie objaw y mózgowe, w encephalo-  J 

myelitis  głównie rdzeniowe. I
IV) Przypadki autora w ykazują w encephalo

myelitis  szereg osobliwości w dziedzinie j

1) odruchów, w zm agających się, bądź słab- | 
nących w m iarę posuw ania się choroby; |

a) objaw u B a b i ń s k i e g o ,  niekiedy w 
stopniu wysokim  (otrzym yw anego w 3 p rzypad 
kach autora poza sposobem  zwykłym  również 
drogą drażnienia tylnej pow ierzchni stopy, jak  to 
autor znajdow ał i w innych cierpieniach: w cier
pieniu opon mózgowych na tle zakażenia pacior
kowcowego i w kile mózgowo-rdzeniowej);

b) objaw u R o s s o l i m o  (1 przyp. autora), 
zm ieniającego swe natężenie, jak  je zm ienia i 
objaw  B a b i ń s k i e g o ,  bez określonego an
tagonizm u m iędzy obu objawami;

c) w zm ożonych odruchów kolanow ych i 
A chillesa (3 przypadki autora);

2) w dziedzinie czucia,
którego zaburzenia mogą trwać dnie, tygodnie lub 
m iesiące (przypadki autora), mogą zm ieniać ob
szary po trw aniu kilkudniow em  lub dłuższem , 
a mieć charakter zaburzeń podm iotowych w po
staci bólów (3 przyp. autora l, wzgl. zboczeń czu- | 
cia, czasem  bardzo silnych i pod w zględem  cha
rak teru  przypom inających kauzalgje (2 przypadki 
autora), mogą zjawiać się w postaci zaburzeń 
przedm iotowych, jako m yalgje (2 przypadki autora) 
lub jako zakłócenia pewnych gatunków  czucia— 
obniżonego czucia cieplikow ego i dotykowego, 
cieplikowego i bólowego (syringom yelityczne ob
jawy czucia w przypadkach  autora) lub wyłącznie 
dotykowego (spostrz. autora), bądź też wzmożo
nego czucia cieplikow ego i bólowego (1 przyp. 
autora);

3) ruchu.
w postaci niedow ładu jednej (2 przypadki autora) 
lub dwuch kończyn, niekiedy w formie niedow ładu 
poprzecznego (1 przypadek autora)

V) Istnieje podobieństw o kliniczne niektó
rych przypadków encephalomyelitidis  (przypadki 
autora) do sclerosis multiplex.

VI) Przypadki, podobne do encephalomyelitis, 
a zaliczane do stw ardnienia wieloogniskowego, 
w ystępow ały sporadycznie przed 28 laty (spostrze
żenia autora z r. 1903).

P IŚ M IE N N IC T W O .
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S itu a tio n  des e n c é p h a lo -m y é li te s . I M ię d z y n a ro d . K o n g re s  N e u ro 
log . B e rn . 1 9 3 1 , R ev . N e u r . 1 9 3 1 . T . II, N . 4 , p . 4 4 0 . 4 )  Bé- 
rie l e t D ev ic . L es fo rm e s  p é r ip h . de 1‘e n c é p h a l.  lé th a rg . 
P re s s e  M éd. 1 9 2 8 , N. 8 7 . 5 )  Bill. U e b e r  e in e n  F all
v o n  a k u t .  m u ltip l. S k ie r . b e d in g t d u rc h  e n tz ü n d l. P ro z . 
e in e r  E n c e p h a li t is  le th a rg . D . Z e its c h r .  f. N rv h k d e  1 9 2 2 , 
B. 7 3 . 6 )  B ing u . R eese . D ie m u lt. S k ie r , in  N o rd w e s t
sch w eiz . S ch w eiz . M ed. W o c h . 1 9 2 6 , N. 2 , C e n tra lb l .  f. ges. 
N e u ro l. 1 9 2 6 , p . 7 0 9 , 7 )  B iro . Z a p a le n ie  w ie lo n e rw o w e .
N e u ro lo g ja  P o lsk a , 193 1, Z . I , s tr .  7 —  54 . 8 )  B iro. Z a p a 

le n ie  m ó zg u  ze śp ią c z k ą  i p lą sa w ic ą . N e u ro lo g ja  P o lsk a  1 9 2 2 .
9 )  B iro . O  c h o ro b ie  H e in e  - M ed in a . N e u ro lo g ja  P o lsk a , 1 9 2 8 .
1 0 ) c r u c h e t  e t V e rg e r .  L es fo rm e s  b asses  de 1‘e n c é p h a l. - m yél. 
é p id ., m y é lite s , ra d ic u lite s , p o ly n e u r i te s .  P re ss e  M éd. 1 9 2 6 , N . 47 .
1 1 ) R e n é  C ru c h e t .  L es o r ig in e s  de 1‘e n c é p h a li te  o u  e n c é p h a lo -  
m y é lite  é p id e m iq u e . Jo u rn . de M éd. d e  B o rd e a u x  e t d u  S u d  - 
O u e s t , t. C IV , N . 22  —  25 , 1 9 2 7 . 12) G . E c o n o m o .
L ‘e n c é p h a li te  lé th a rg iq u e . P o lic lin ic o  (sez . m e d .) ,  f. 3 ---- 4,
p. 93 — 148, 1 9 1 6 . R éf. R ev . N e u r . 1 9 2 1 , N . 4 , s tr .
4 1 5 . 13) E c o n o m o . E n c é p h a lo m y é li te  su b a ig u e  d iffu se  de C r u 
c h e t  e t e n c é p h a li te  lé th a rg . é p id e m . P re s s e  m é d ., a n  X X X V I, N. 
4 9 , p . 7 9 3 , 1 9 2 9 . 14) E c o n o m o . E n c é p h a li te  lé th a rg . e t e n c é 
p h a lo m y é li te  su b a ig u e  d iffu se  de C ru c h e t .  J o u rn .  d e  N e u ro l, e t
P sy c h .,  an  2 9 , N. 2 , p . 71 ---- 74 , II, 1 9 2 9 . R ev . N e u r . 1 9 2 9 ,
T . 2 , N . 6 , p . 7 8 4 . 15 ) E c o n o m o . B e m e rk , z. F ra g e  d e r  in fe k t.
n ic h t  e itr ig . E n c e p h a l.  I M iędzyn . K o n g re s  N e u ro lo g . B e rn , 1 9 3 1 , 
R ev . N e u r . 1 9 3 1 , T . Il, N. 4 , p . 4 4 3 . 16 ) F la ta u .
0  e p id e m ji z a p a l, ro zs ian . u k ła d u  n e rw . w  P o lsc e  ( 1 9 2 8 )
1 t. d. W a rsz . C z aso p . L ek . 1 9 2 8 , N. N. 43 —  4 5 .
17 ) G o ld flam . D ie d ia g n o s t. B e d eu t. des R o sso lim o sc h e n  
R efl. b e i e rk ra n k . des Z e n tra ln e rv e n s y s t .  B e rlin  1 9 3 0 .
18 ) G re e n f ie ld . T h e  p a th o lo g y  o f M easles  e n c e p h a lo m y e l. B ra in  
1 9 2 9 , vol. L II, p a r t .  2 , p . 171 . 1 9 ) G e o rg e s  G u illa in , A . C o u r-
n a n d  e t L. R o u q u è s . E n c é p h a lo -m y é li te  a ig u ë  d issem . d u  ty p e  
de la  sc lé r . en  p la q u e s  a v ec  s y n d ro m e  de  P a r in a u d  e t s ig n e  
d 'A rg y l l  - R o b e r ts o n . S oc . d e  N e u r . de  P a r is , S é a n c e  d u  9 .1 .1 9 3 0 . 
R ev. N e u r . T . I, N . I, p . 6 0 , 1 9 3 0 . 2 0 )  E . H e rm a n . P rz y p . 
ro zs ian . z a p a l. m ó zg u  i rd z e n ia  z u m ie jsc . p rz e w a ż n ie  
w  ją d r a c h  p o d s ta w n . W a rsz . T o w . N e u ro l. 24  III. 1 9 2 9 . 2 1 )
K a h lm e te r .  C o n tr ib  à  l‘é tu d e  de la fo rm e  p é r ip h . de F e n c é p h . 
é p id . A c ta  m ed . S c a n d . 1 9 2 7 , v. 6 5 , f. 5 —  6, ( ré f .  F la ta u ) .  
2 2 )  K a h lm e te r .  P a th o l.  - a n a to m . In v estig . o f c a se s  o f E n c e 
p h a lo m y e litis  d issem . a c u ta , p ro b a b ly  b e lo n g , to  M o rb u s  E c o 
n o m o . I M iędzyn . Z ja z d  N e u ro l. B e rn . 1 9 3 1 . R ev . N e u r . > 
1 9 3 1 . T . II. N. 4, p . 5 0 1 . 2 3 )  L ech e lle , B a ra k , D o u a d y . 
P o lio m y e l. a ig u ë  a v e c  tro u b l.  sy m p . B u lle t e t M ém . de 
la S oc . M éd. des H ô p it. de P a r is  1 9 2 7 , T . 4 3 , p . 5 0 0 . 
2 4 )  A . R . L év y  e t L. v a n  B o g a e rt. S u r  les fo rm e s  b asses  
de 1‘e n c é p h a li te  é p id e m . J o u rn .  d e  N e u ro l, e t P sy c h , an  
2 6 , N. 1, p , 19 —  3 5 , 1 9 2 8 . 2 5 )  L e v a d iti,  S a n c h is  B a y a rr i ,
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L é p in e  e t S c h o e n . E tu d e  s u r  1‘e n c é p h .-m y é lite  p ro v . p a r  le 
to x o p la sm a  c u n ic u li . A n n . de l ‘ln s t. de P a s te u r ,  a n  X L III, N.
6, p. 6 73  —  7 3 6 , 1 9 2 9 . R ev . N e u r . 1 9 2 9 , T -Il, N . 5, p.
6 2 7 . 2 6 )  L ev ad iti, L é p in e  e t Scho& n. L 'e n c é p h a lo  - m y é lite  j
ép id . d u  r e n a rd . Soc. de B iol., 13. IV . 1 9 2 9 , T . II, N . 6 , p . 7 84 .
2 7 )  L e v a d iti, S a n c h i - B a y a rr i , L é p in e  e t S c h o e n . E tu d e  su r  
1‘e n c é p h . - m y é lite , p ro v o q u é e  p a r  le to x o p la sm a  c u n ic u li . A n n a l.
de  l 'In s t . P a s te u r ,  a n n  X L III, N . 9 , p . 1063  —  1 0 8 0 , 1 929 .
2 8 )  L u st. U e b e r  p a ra m o b illó se  E n c e p h a l. u . ih r e  F o lg e n . M ü n c h . 
M ed . W o c h . 1 9 2 8 , N . 3 . 2 9 )  M a rb u rg . M u ltip le  S k le ro se .
H a n d b . d. N e u ro l. v o n  L e w a n d o w sk y  I 9 1 1 f B. II. 3 0 )  M a rin esco  
e t D ra g o n e sc o . R e c h e rc h e s  s u r  la p a th o lo g ie  de c e r ta in e s  en cé -  
p h a lo  - m y é lite s  à  u l t r a  - v iru s . I M iç d z y n a r. K o n g r . N eu ro l. 
B e rn , 1 9 3 1 , C o n g r . N e u r . In te n . 1 9 3 1 , B e rn e . R ev. N eu r.
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193 1, T . II. N . 4 , p . 4 2 8 . 3 1 )  N a th a n . L es c a u sa lg ie s . P re s s e  
M éd., N. 8 , 1 9 3 1 . 3 2 )  O p p e n h e im . L e h rb . d e r  N e rv e n k r . 1 9 2 3 . 
3 3 )  R a d o v ic i. L a  p a ra ly s ie  fa c ia le  ép id em . a u  c o u rs  d e  T ép id . 
de p o ly o m y é l. P re s s e  M éd. 1 9 2 8 , n . 3 3 . 3 4 )  R e d lich . U e b e r
g e h ä u f te s  A u f t r e te n  v o n  F ä llen  m it E rsc h e in , d e r  E n c e p h a lo m y 
e litis . M on. f. P sy c h . 1 9 2 7 . 3 5 )  R o c k  u. B ickel. S ch w eiz , m ed .
W o c h . 1 9 2 7 . 3 6 )  H . S c h a e f fe r . P re ss e  M éd. 1 9 3 0 , N. 100 ,
p . 1 7 0 7 . 3 7 )  O . V e ra g u th .  L a sc lé ro se  en  p la q u e s . R ev . N e u r .
1 9 2 4 , T . 1 N. 2 6 , p . 6 3 4 . 3 8 )  W im m e r. L es in fe c tio n s  a ig u ë s
n o n  s u p p a ré e s  d u  sy s tè m e  n e rv e u x . I M iç d z y n a r. Z ja z d  N e- 
u ro lo g . B e rn . 1 9 3 0 . C o n g r . N e u r . I n te rn . B e rn e  1 9 3 1 . R ev . N e u r . 
1 9 3 1 , T . II, N. 4 , p . 4 3 1 . 3 9 )  W o lff. P rz y p . e n c e p h a lo  -
m y e litis  e p id e m ic a  d issem in . P o sied z . W a rsz . T o w . N e u ro l. 
18.1. 1 9 3 0 . N e u ro l. P o lsk a  1 9 3 1 , Z . I, s tr . 64 .

Z klinik, szpitali i pracowni
Z Zakładu Medycyny Sądowej Uniwersytetu Warszawskiego | 
(K ie ro w n ik :  P ro f . D r. W ik to r  G r z y w o - D ą b r o w s k i )  j

Samobójstwo czy zabójstwo z krótkiej broni palnej ?

P o d a ł

W ik to r  G R Z Y W O -D Ą B R O W S K I ( W a rs z a w a ) .

(D o k o ń c z e n ie  ---- p a trz  N r. 5 ) .  i

P r z y p a d e k  5 : Ś m ie rć  u czn ia  V  k la sy  B. w sk u te k
r a n y  p o s trz a ło w e j s e rc a  i lew eg o  p łu c a .

W e d łu g  a k tu  o sk a rż e n ia  sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się, ja k  
n a s tę p u je :

W  d n iu  15. 4. 192 9  r. K . i S ., s p a c e ru ją c  p o  lesie , |
o k . g o d z in y  15 m . 25 n a tk n ę l i  się  n a  le ż ą c e g o  n a  ziem i bez  !
ru c h u  n ie z n a n e g o  im  m ło d e g o  m ężczy z n ę . S tw ierd z iw szy , że 
m ężczy z n a  te n  je s t  m a r tw y , o deszli od  zw ło k , p o czem  n ie 
zw ło czn ie  p o w ia d o m ili o sw em  o d k ry c iu  p r a c u ją c y c h  o p o d a l 
w  les ie  ludzi o ra z  s ta c jo n o w a n y  w  p o b liż u  la su  o d d z ia ł p o lic ji  
k o n n e j .  W s k u te k  p o w y ższeg o  p rz y b y li w k ró tc e  n a  m ie jsc e  
p rz e d s ta w ic ie le  w ład zy  p o lic y jn e j , n a s tę p n ie  zaś  m ie jsco w y  s ę 
dzia  śled czy . O d  c h w ili sp o s trz e ż e n ia  zw ło k  d o  cz a su  p r z y b y 
c ia  p o lic ji  n ie  b y ły  o n e  p o ru sz o n e .

W s p o m n ia n i  p rz e d s ta w ic ie le  w ład z  stw ie rd z ili n a  m ie j
sc u , że n a  n ie w ie lk im  p a g ó r k u  leżą  zw łok i m ężczy zn y , l iczą 
c e g o  o k o ło  1 7 la t , u b ra n e g o  w  m u n d u re k  u c z n io w sk i. Z w ło k i 
leża ły  tw a rz ą  k u  g ó rze , z r ę k a m i p rz y  tu ło w iu , z n o g a m i n ie c o  
ro z ło żo n em i. N a  p ie r s ia c h  z m a rłe g o  p o d  lew y m  s u tk ie m  w id 
n ia ła  r a n a  p o s trz a ło w a , p rz y c z e m  n a  p le c a c h , z lew ej s tro n y  
tu ło w ia , n a  w y so k o śc i, o d p o w ia d a ją c e j  ra n ie  z p rz o d u , z n a jd o 
w a ła  s ię  teg o  sa m e g o  ro d z a ju  d ru g a  ra n a . K u r tk a  i k o sz u ia  
t r u p a  z p rz o d u  i z ty łu , w  m ie jsc a c h , o d p o w ia d a ją c y c h  o b u  
ra n o m , b y ły  p rz e s trz e lo n e ;  k o sz u la  b y ła  w  ty c h  m ie jsc a c h  n ie 
z n a c z n ie  sk rw a w io n a . U  n ó g  z m a rłe g o  z n a jd o w a ł się  ro w e r , 
k tó re g o  ty ln e  k o ło  p o k ry w a ło  p r a w ą  je g o  s to p ę  i d o ty k a ło  le 
w ej. R o w e r  te n  leża ł w  p o z y c ji  z u p e łn ie  ró w n e j, w s k a z u ją c e j 
n a  sp e c ja ln e  je g o  u ło ż e n ie . Ś lad ó w  u p a d k u  ro w e ru  n ie  s tw ie r 
d zo n o . O b o k  t r u p a  z lew ej s t r o n y  leża ły  k a w a łe c z k i s tłu c z o 
n e g o  lu s te rk a , p rz y c z e m  k ilk a  ta k ic h  k a w a łe c z k ó w  z n a lez io n o  
i w  k ie szen i k u r tk i  z m a r łe g o  n a  p ie r s ia c h  p o  s tro n ie  p o s trz a łu .
W  o d leg ło śc i o k . 2 0  k ro k ó w  od  zw ło k  zn a le z io n o  c z te ry  k a r 
teczk i, z a p is a n e  o łó w k ie m , te k s tu  w  częśc i n ie z ro z u m ia łe g o , w 
częśc i —  o tr e ś c i  e ro ty c z n e j .  P o z a  tern  o b o k  g ło w y  t r u p a  z n a j 
d o w a ła  się w y s trz e lo n a  łu s k a  re w o lw e ro w a  k a lib ru  7 ,65  m m . 
R e w o lw e ru  n a  m ie jsc u  n ie  zn a lez io n o . P rz e sz u k a n ie  k ie szen i 
u b ra n ia  z m a rłe g o  u s ta liło , że n ie m a  w  n ic h  p ien ięd zy , an i p o r t 

m o n e tk i.

R o z p o z n a n o , że z m a r ły m  je s t  B., u c z e ń  k la sy  V -e j m ie j
sc o w e g o  g im n a z ju m  m ęsk ie g o .

D o k o n a n e  w  ty m ż e  d n iu  o g lę d z in y  s ą d o w o -le k a rs k ie  zw łok  
B. u s ta liły  is tn ie n ie  w yżej w y w ie n io n y c h  ra n  i w y k a z a ły , że  są 

o n e  o k rą g łe , o w y m ia ra c h  JĄ X / z  c m ., p rz y c z e m  b rz e g i ich  
n ie  w y k a z u ją  ż a d n e g o  o sa d u , a n i  o p a le n iz n y , n a to m ia s t  ś la d y  
ta k ie g o  o sa d u  i o p a le n iz n y  w id n ie ją  n a  k u r tc e  w  m ie jsc u  p r z e 
s trz e le n ia  z p rz o d u . N a  p o d s ta w ie  w y m ie n io n y c h  o g lę d z in  b ie 
gły  le k a rz  o rz e k ł, iż śm ie rć  n a s tą p i ła  w s k u te k  k r w o to k u  w e 
w n ę trz n e g o , w y w o ła n e g o  p o s trz a łe m  w  se rc e  z b ro n i  p a ln e j 
m a łe g o  k a lib ru , p rz y c z e m  s trz a ł  d a n y  z o s ta ł z p rz o d u . B ieg ły  
o rz e k ł p o z a te m , że śm ie rć  n a s tą p i ła  n a  k i lk a  g o d z in  p rz e d  e k s 
p e r ty z ą .

W sz c z ę te  n iezw ło czn ie  p o  w y k ry c iu  zw ło k , c e lem  u s ta 
le n ia  p rz y c z y n y  ś m ie r te ln e g o  p o s trz a łu  B., d o c h o d z e n ie  p o l ic y j
n e  w  d n iu  z n a le z ie n ia  zw ło k  s tw o rz y ło  h ip o te z ę  sa m o b ó js tw a . 
D o p ie ro  w  d n iu  n a s tę p n y m  d o c h o d z e n ie  z w ró c o n o  w  in n y m  
k ie ru n k u . W  d n iu  ty m  M ., u c z e ń  k la sy  V -e j, k o le g a  z m a r łe g o  
B., zezn a ł, iż w  d n iu  śm ie rc i B., ra n o , w  czas ie  le k c ji  w  szk o le  
u c z e ń  te jż e  sz k o ły  L. n a m a w ia ł  go  i B. do  u d a n ia  się  do  la su  
n a  s trz e la n ie  do  c e lu , lecz  o n  o d m ó w ił, w o b e c  czeg o  L. i B. 
m ieli iść  do  la su  sam i. W  w y n ik u  te g o  z a m e ld o w a n ia  z b a d a n o  
L ., k tó r y  p o d a ł, że  b y ł o b e c n y  p rz y  śm ie rc i B., i że  śm ie rć  ta  
n a s tą p i ła  w s k u te k  w ła sn e j n ie o s tro ż n o ś c i  z m a r łe g o  p rz y  m a n i
p u lo w a n iu  re w o lw e re m .

W  czasie  w szczę teg o  w  sp ra w ie  te j ś le d z tw a  w s tę p n e g o  
L ., z b a d a n y  w  c h a ra k te r z e  św ia d k a , w y ja ś n ił, że w  d n iu  15-go  
k w ie tn ia  1 9 2 9  r ., z a b ra w s z y  o jc u  sw em u  z b iu rk a  re w o lw e r  
o ra z  d w a  n a b o je  do  n ieg o , o go d z . 14 u d a ł się  z B. d o  la su , 
p rz y c z e m  p o je c h a l i  o n i w e d w u c h  n a  p o s ia d a n y m  p rz e z  B. r o 
w erze . W e d łu g  z e z n a n ia  b a d a n e g o , p o  p rz y b y c iu  do  la su  i w y 
b ra n iu  o d p o w ie d n ie g o  m ie jsc a , z a ją ł  się  o n  u m ie sz c z e n ie m  n a  
d rz e w ie  k a r tk i ,  m a ją c e j  s łu ż y ć  za  ce l, n a s tę p n ie  w rę c z y ł B. z a 
b e z p ie c z o n y , n a b ity  je d n ą  k u lą , a  s k ie ro w a n y  k u  ce low i re w o l
w er, i, p o w ied z iaw szy  m u , a b y  s trz e la ł, o dszed ł o p a r ę  k ro k ó w  
w b o k . L. w y ja ś n ia ł, że w  czas ie  te g o  c o fa n ia  się jeg o , w  chw ili, 
g d y  b y ł o d w ró c o n y  b o k ie m  do B., u sły sza ł s trz a ł i zo b acz y ł, 
j a k  B. c h w y c ił się  je d n ą  r ę k ą  za b o k , je d n o c z e śn ie  o s u n ą ł się  
n a  z iem ię , w  ch w ilę  zaś p ó ź n ie j, m ó w iąc , że u m ie ra , z n ie r u 
c h o m ia ł;  p rz e ra ż o n y , z a b ra ł  re w o lw e r  z ręk i B. i u d a ł się  d o  
d o m u . W e d łu g  z e z n a ń  L ., m ia ł on , o d d a la ją c  się o d  zw ło k , 
p o z o s ta w ić  ro w e r  w  te j  p o zy c ji, w  ja k ie j  zo s ta ł on  u m ie sz c z o n y  
p o  p rz y b y c iu  ich  do  la su , t. j . o p a r ty  o d rzew o , w  p o z y c ji  s t o 
ją c e j .  L. tw ie rd z ił, że B. lu s te rk a  p rz y  so b ie  Ytiie p o s ia d a ł .  P o 
n a d to  o s k a rż o n y  w y ja śn ia ł, iż po  w y p ad k u , n ie  c h c ą c  o k a z a ć  
sw eg o  z d e n e rw o w a n ia , u d a ł się n a p rz ó d  do m ie sz k a ją c e g o  w  
p o b liż u  la su  g ra b a rz a , gdzie  p ro s ił o u p o rz ą d k o w a n ie  g r o b u  
sw ej s io s try , n a s tę p n ie  zaś w ró c ił do d om u , gdzie, n ie  m ó w ią c
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n ik o m u  o w y p a d k u  w  o b a w ie  p rz e d  k a r ą ,  re w o lw e r  u k ry ł  za 
jed n y m  z o b ra z ó w .

W  to k u  ś le d z tw a  u s ta lo n o , że  n a  d ru g i d z ień  p o  w y p a d 
ku  z B. o s k a rż o n y  L . w  cza s ie  le k c ji  w  sz k o le , g d y  z o s ta ł w e 
zw any  do u d a n ia  się do  K o m is a r ja tu  P . P . c e le m  p rz e s łu c h a n ia , 
w ręczy ł s ie d z ą c e m u  z n im  w  je d n e j  ła w c e  M. p o r tm o n e tk ę  s k ó 
rzan ą  k sz ta ł tu  p o d k o w y  o ra z  p o r t ta b a k ,  p ro sz ą c  o p rz e c h o 
w anie ty c h  p rz e d m io tó w  do  cz a su  je g o  p o w ro tu . O s k a rż o n y  
ośw iadczy ł w ó w cza s  M ., że  o b a w ia  się , a b y  w  czas ie  b a d a n ia  
nie s tw ie rd z o n o , że p a li  o n  p a p ie ro s y ,  n a d m ie n ia ją c , że  p r z e 
ch o w u je  je  w  p o r tm o n e tc e .  M. p o  u p ły w ie  k i lk u n a s tu  m in u t 
je d n a k , za n im  je szcze  L. w yszed ł, p o r tm o n e tk ę  i p o r t ta b a k  m u  
zw rócił, czem  ro z g n ie w a ł o sk a rż o n e g o , k tó r y  g ro z ił m u , u ż y 
w a jąc  p rz y te m  p rz e k le ń s tw a , że się  n a  n im  z em śc i. M. z a w a r 
tośc i p o r tm o n e tk i  n ie  b a d a ł , s tw ie rd z ił  je d y n ie , że  je s t  o n a  c ię ż 
ka , i że m u sz ą  b y ć  w  n ie j p ie n ią d z e , g d y ż  z a w a r to ś ć  w y d a je  
dźw ięk p o d o b n y  d o  d ź w ię k u  m o n e t. W  m ie sz k a n iu  o s k a rż o n e g o  
zn a lez io n o  p is to le t  sy s te m u  W a lth e r ,  p o r tm o n e tk ę ,  c y g a rn ic z 
kę i p o r t ta b a k .

E k s p e r ty z a  z n a le z io n e g o  w  czas ie  p o w y ższe j rew iz ji r e 
w o lw eru  o ra z  z n a le z io n e j p rz y  t r u p ie  łu sk i re w o lw e ro w e j u s ta liła , 
że re w o lw e r  p o s ia d a  ś la d y  w y s trz e le n ia  z n ie g o  w  czas ie , o d p o 
w ia d a ją c y m  śm ie rc i B., i f u n k c jo n u je  d o b rz e , łu sk a  zaś p o c h o 
dzi z  re w o lw e ru  te g o  sa m e g o  sy s te m u .

B ieg ły  ru sz n ik a rz  o rz e k ł p rz y te m , że n a  p o d s ta w ie  o sa 
d u  i o p a le n iz n y  n a  k u r tc e  B. w  m ie jsc u  w lo tu  k u li w n o s ić  n a 
leży , że w y s trz a ł  d a n y  b y ł p rz y  sa m e j k u r tc e  lu b  z o d le g ło śc i 
n a jw y ż e j 1 0 cm .

P o  o k a z a n iu  M. z n a le z io n e j u  L. p o r tm o n e tk i  i p o r t ta -  
b a k u , tw ie rd z ił  o n  k a te g o ry c z n ie , że  p o r t ta b a k  p o z n a je  ja k o  
te n , k tó r y  w rę c z y ł m u  o s k a rż o n y  p rz e d  u d a n ie m  się  ze sz k o ły  
do  K o m is a r ja tu ,  n a to m ia s t  p o r tm o n e tk a  n ie  je s t  tą  s a m ą , gdyż 
ta m ta  b y ła  m n ie jsz a , ja ś n ie js z a  i b ez  p la m . T ę  o k o lic z n o ść  
p o tw ie rd z ili  i in n i k o le d z y  o sk a rż o n e g o  L.

Ś led z tw o  u s ta liło , że  a n i  w  d z ień  w y p a d k u , an i też  w  d n iu  
n a s tę p n y m , m im o  iż w  sz k o le , d o k ą d  p rz y b y ł o n  ja k  zw y k le , j
ży w o  z a jm o w a n o  się  k w e s t ją  śm ie rc i B., L . n ie  p o w ia d o m ił n i 
k o g o  o sw ej o b e c n o śc i p rz y  te j  ś m ie rc i, u c z y n ił z a ś  to  d o p ie ro , 
b ę d ą c  w e z w a n y  do  K o m is a r ja tu  P . P ., g dzie  o p o w ie d z ia ł o z a 
s tr z e le n iu  s ię  B. p rz e z  w ła s n ą  n ie o s tro ż n o ś ć . N a  z a p y ta n ie  k o 
leg ó w , czy  n ie  je s t  m u  w ia d o m o , w  ja k i  sp o só b  n a s tą p i ła  śm ie rć  
B., o s k a rż o n y  o d p o w ie d z ia ł, że  n ie  w ie n ic  o te rn , p o d a ją c  j e 
d y n ie , że  w  d n iu  te j  śm ie rc i  b y ł w ra z  z  B. o k o ło  g o d z in y  14 
m . 3 0  n a  c m e n ta r z u , d o k ą d  p rz y b y li  n a  ro w e ra c h , w k ró tc e  j e d 
n a k  ro z s ta li  się . W  sz c z e g ó ln o śc i L. z a p rz e c z a ł, ja k o b y  w ied z ia ł 
co ś  o s tr z e la n iu .

Z  z e s ta w ie n ia  c z a su  p rz e b y w a n ia  w  les ie  L . i  B ., u s ta 
lo n e j ch w ili w y s trz a łu  i cz a su  p r z e ja z d u  o b o k  p a g ó rk a ,  n a  k tó 
ry m  z n a le z io n o  zw ło k i n ie ja k ie g o  A ., w y n ik a , że  te n  o s ta tn i  
p rz e je ż d ż a ł  o b o k  m ie js c a  w y p a d k u  n ie m a l b e z p o ś re d n io  p o  je g o  
n a s tą p ie n iu . A . w id z ia ł ro w e r , le ż ą c y  w  te j s a m e j p o z y c ji , w  j a 
k ie j  z n a jd o w a ł się  o n  p o  z n a le z ie n iu  go  p rz e z  K . i S. W  czasie  
ś le d z tw a  L. o św ia d c z y ł, że , o d d a la ją c  s ię  o d  m ie js c a  w y p a d k u , i
p o z o s ta w ił ro w e r  w  p o z y c ji  s to ją c e j ,  o p a r ty  o d rz e w o . O k o -  |
lic z n o ść , że ro w e r  z n a jd o w a ł się  w  czas ie  w y k ry c ia  zw ło k  n a  |
n o g a c h  z m a r łe g o , b r a k  ś la d ó w  u p a d k u  ro w e ru  o ra z  p o z y c ja  
ró w n a , w  ja k ie j  o n  leża ł, w sk a z y w a ły , że  z o s ta ł o n  p rz e z  k o g o ś  |
w te n  s p o só b  u ło ż o n y . Z  u w a g i n a  k r ó tk i  o d s tę p  cza su  od  ch w ili |
w y s trz a łu  d o  m o m e n tu  p rz e ja z d u  A . w n io sk o w a ć  n a le ż y , że  ro - j
w e r  z o s ta ł  u ło ż o n y  p rz e z  L ., w y ja ś n ie n ie  zaś  je g o  o p o z o s ta -  |
w ien iu  ro w e ru , o p a r te g o  o d rz e w o  w  p o z y c ji  s to ją c e j ,  n ie  od- I
p o w ia d a  p ra w d z ie .

Z n a le z ie n ie  p rz y  z m a r ły m  z a p is a n y c h  k a r te c z e k  o ra z  
częśc i lu s te rk a ,  g d y  in n e  częśc i je g o  p o z o s ta w a ły  w  k ie szen i, j

w sk a z u je  n a  p rz e sz u k iw a n ie  ty c h  k ie sz e n i. W o b e c  k r ó tk ic h  od - I
s tę p ó w  c zasu , ja k ie  u p ły n ę ły  od  w y s trz a łu  do  p rz e ja z d u  A ., a  n a -  j
s tę p n ie  o d  te g o  p rz e ja z d u  do  w y k ry c ia  zw ło k  p rz e z  K . i S. |
w z w iązk u  z p o s ia d a n ie m  n a s tę p n ie  p rz e z  L. p o r tm o n e tk i  zm a r-  j

łeg o , u z n a ć  n a leży , że p rz e sz u k iw a n ie  to  m o g ło  b y ć  d o k o n a n e  
je d y n ie  p rz e z  o sk a rż o n e g o . P o d n ie ść  p rz y te m  n a le ż y , iż o s k a r 
ż o n y  tw ie rd z ił, że  B. lu s te rk a  n ie  p o s ia d a ł, w  śle d z tw ie  n a to 
m ia s t z e z n a n ie  m a tk i  z m a r łe g o  u s ta liło , iż n o sił o n  p rz y  so b ie  lu 
s te rk o , za  czem  p rz e m a w ia  z re sz tą  f a k t  z n a le z ie n ia  p rz y  n im  
p o  śm ie rc i częśc i lu s te rk a .

Ś ledztw o  u s ta liło , że  w  c h w ili śm ie rc i B. o s k a rż o n y  L. 
m ó g ł p o s ia d a ć  p rz y  so b ie  za led w ie  k ilk a  z ło ty c h , n a s tę p n ie  zaś 
n ie  o trz y m a ł od  n ik o g o  n a  w ła sn o ść  ż a d n y c h  in n y c h  p ie n ię d z y , 
n a to m ia s t  w  czas ie  z a k u p u  w ie ń c a  d la  B. z a o f ia ro w a ł się  za 
w ie n ie c  te n  z a p ła c ić , s ię g a ją c  p rz y te m  do  k ie szen i. O k o lic z n o ść  
ta  w iąże  się z f a k te m  z a g in ię c ia  p o r tm o n e tk i  B. z 6 0  z ło tem i 
i p o s ia d a n ie  n a s tę p n ie  te j p o r tm o n e tk i ,  z a p e łn io n e j  p ien ięd zm i 
p rz e z  o sk a rż o n e g o .

Z e s ta w ia ją c  s tw ie rd z o n y  p rz e z  b ie g łe g o  - ru sz n ik a rz a  
fa k t  d a n ia  s trz a łu  z o d le g ło śc i n a jw y ż e j 10 cm . z w y ja śn ie n ie m  
o sk a rż o n e g o  o śm ie rc i B. w s k u te k  je g o  w ła sn e j n ie o s tro ż n o śc i 
p rz y  m a n ip u lo w a n iu  re w o lw e re m , n a le ż y  p o d n ie ś ć , że  je s t  rz e 
czą  te c h n ic z n ie  t r u d n ą  z a d a n ie  so b ie  p o s tr z a łu  w  se rc e  z te j o d 
leg ło śc i p rz e z  sa m e g o  d e n a ta .

C a ło k s z ta ł t  p rz y to c z o n y c h  o k o lic z n o śc i w s k a z u je , iż  w 
sp ra w ie  m oże b y ć  m o w a  je d y n ie  o z a d a n iu  B. śm ie rc i p rz e z  
o s k a rż o n e g o  L. T y lk o  w  ty m  w y p a d k u  s ta je  się  z ro z u m ia le  
c a łe  p rz e d s ta w io n e  w y że j p o s tę p o w a n ie  o sk a rż o n e g o , p r a g n ą 
c e g o  z a trz e ć  ś la d y  sw ej w in y .

W o b e c  b r a k u  ja k ic h k o lw ie k  d a n y c h  o z a m ia rz e  o s k a rż o 
n e g o  L. p o z b a w ie n ia  B. ży c ia , p o z a te m  w o b ec  fa k tu  ich  k o le 
ż e ń s tw a  i s tw ie rd z o n e g o  w  ś led z tw ie  n a k ła n ia n ia  p rz e z  L. do
p ó jś c ia  do  la su  z n im  i z B. ----  M ., n a d to  w o b ec  m ie jsc a  śm ie rc i
w  p o b liż u  p r a c u ją c y c h  w  les ie  ludzi, n a le ż y  w y łą c z y ć  m ożliw ość  
ro z m y śln e g o  z a b ó js tw a . W  ty c h  w a ru n k a c h  n a s u w a  się  lo g icz
n y  w n io se k , iż śm ie rć  B. m o g ła  n a s tą p ić  w s k u te k  n ie o s tro ż 
n o śc i o sk a rż o n e g o , p o le g a ją c e j  n a  b r a k u  n a le ż y te j u w a g , p rz y  
m a n ip u lo w a n iu  re w o lw e re m .

F a k t  p rz e sz u k iw a n ia  p rz e z  o sk a rż o n e g o  k ie sz e n i B. m ó g ł 
n a s tą p ić  je d y n ie , g d y  te n  w  m n ie m a n iu  o sk a rż o n e g o  zm a rł. 
W  ty m  czasie  n a s tą p iło  z a te m  z a b ra n ie  p rz e z  L. p o r tm o n e tk i  
B. ze z n a jd u ją c e m i się  w e w n ą trz  p ie n ię d z m i te g o  o s ta tn ie g o , 
k tó r ą  to  p o r tm o n e tk ę  w id z ia n o  n a s tę p n ie  u o sk a rż o n e g o  

w  szk o le .
W o b e c  p o w y ższeg o  U rz ą d  P ro k u r a to r s k i  o sk a rż a  L. 

o n ie o s tro ż n e  sp o w o d o w a n ie  śm ie rc i B. i o z a b ra n ie  w  ce lu  p r z y 
w ła sz c z e n ia  je g o  p o t rm o n e tk i  z p ie n ię d z m i.

N a  ro z p ra w ie  S ą d  O k rę g o w y  w  S. w y d a ł w y ro k , u n ie w in 
n ia ją c y  L ., p rz y c h o d z ą c  do  w n io sk u , że  m ia ło  tu  m ie jsc e  w y 
p a d k o w e  p o s trz e le n ie  się p rz e z  n ie o s tro ż n o ś ć  sa m e g o  B. Z  z a 
rz u tu  k ra d z ie ż y  p ie n ię d z y  S ą d  O k rę g o w y  ró w n ie ż  u n ie w in n ił  L.

D n ia  13 .3 . 1931 r. o d b y ła  się n a  s k u te k  o d w o ła n ia  p r o 
k u r a to r a  ro z p ra w a  w  S ąd z ie  A p e la c y jn y m . B y łem  p o w o ła n y  
ja k o  b ie g ły ; zg o d n ie  z  in n y m i k o le g a m i w y d a liśm y  n a s tę p u ją c e  
o r z e c z e n ie :

U  d e n a ta  s tw ie rd z o n o  r a n ę  p o s trz a ło w ą  k la tk i  p ie r s io 
w ej p o  s tro n ie  le w e j; k u la  p rz e sz ła  p rz e z  5 - tą  p rz e s trz e ń  m ię 
d z y ż e b ro w ą , d ra sn ą w s z y  c h rz ą s tk ę  6 -g o  ż e b ra ;  o p a le n iz n y , 
w zgl. ś la d ó w  p ro c h u  d o o k o ła  r a n y  n ie  s tw ie rd z o n o . K u la  p rz e b i
ła  w o re k  o s ie rd z io w y , d ra s n ę ła  k o n iu sz e k  s e rc a , p rz e sz ła  p rz e z  
d o ln y  b rz e g  lew eg o  p łu c a  i w y sz ła  p r z e z  1 I m ię d z y ż e b rz e  
w  o d le g ło śc i 3 cm . od  k rę g o s łu p a  p o  s tro n ie  lew e j. W  ja m ie  
o p łu c n o w e j lew ej z n a le z io n o  o k o ło  l i t ra  k rw i. Ś m ie rć  n a s tą p i ła  
w s k u te k  w y lew u  k rw i do  ja m y  o p łu c n o w e j;  p o n ie w a ż  k re w  w y 
la ła  się  n ie  o d ra z u , śm ie rć  n a s tą p ić  m o g ła  w  c ią g u  k ilk u  m in u t, 
w zg lę d n ie  n a w e t i sz y b c ie j;  n ie m a  d a n y c h , a b y  śm ie rć  n a s tą p i 
ła  m o m e n ta ln ie .

P rz y  o g lę d z in a c h  m a r y n a rk i  s tw ie rd z o n o , źe  e>J p rz o d u  
w  o d le g ło śc i 20  cm . o d  k o łn ie rz a  i 3 8  cm . o d  d o ln e g o  b rz e g u  
n a  lew ej p o ło w ie , 4 cm . od  b rz e g u , tu ż  k u  ty ło w i o d  3 -e j d z iu rk i, 
z n a jd u je  się  w lo t k u li, o to c z o n y  o p a le n iz n ą  w  p o s ta c i  r ą b k a , 
sz e ro k o ś c i  1,5 cm . o d  p rz o d u , 2 ,5  cm . o d  ty łu . O tw ó r  w  m a r y 
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n a rc e  o k rą g ła w y , o b rz e g a c h  ro z d a r ty c h . P o  w e w n ę trz n e j  s t r o 
n ie  m a ry n a rk i  o p a le n iz n y  n a o k o ło  o tw o ró w  n ie m a .

N a ty ln e j częśc i m a r y n a rk i  p o  s t r o n ie  lew ej o d  ty łu  
o tw ó r  p rz e s trz a ło w y  w  o d leg ło śc i 3 6  cm . o d  b rz e g u  d o ln eg o . 
N a  k o sz u li o d  p rz o d u  w  o k o lic y , o d p o w ia d a ją c e j  o tw o ro w i od  
p rz o d u  n a  m a ry n a rc e ,  d w a  o tw o ry  p rz e s trz a ło w e  (p ra w d o p o 
d o b n ie  w s k u te k  s fa łd o w a n ia  m a te r ja łu ) .  W y ra ź n y c h  śla d ó w  s a 
dzy n ie  w id ać . O d  ty łu  n a  k o sz u li o tw ó r  p rz e s trz a ło w y . N a o k o ło  
n a  m a te r ja le  koszu li p la m y  z a k rz e p łe j  k rw i.

Rys. 6 Kierunek postrzału L.

W przypadku tym można myśleć o trzech ewen
tualnościach powstania opisanego zranienia: 1°. samo
bójstwie; 2°. samopostrzeleniu się wypadkowem; 3°. 
postrzeleniu z ręki obcej. 0[.

Co do samobójstwa: kategorycznie strzał samo
bójczy można wyłączyć tylko wtedy, gdy umiejscowie
nie, rodzaj i kierunek rany postrzałowej był tego rodza
ju, że sam sobie denat takiego zranienia zadać nie mógł. 
W tym przypadku mieliśmy strzał zbliska, od góry ku 
dołowi, taki strzał mógł paść z ręki denata, należy jed
nak zaznaczyć, że taki kierunek jest przy samobójstwie 
raczej rzadki (częściej mamy kierunek poziomy, względ
nie od dołu ku górze), pozatem częściej przy samobój
stwie denat strzela, rozpinając ubranie.

Wobec powyższego koncepcja samobójstwa, cho
ciaż nie dająca się wyłączyć, wydaje się mniej prawdo
podobna; w każdym razie byłby to przypadek raczej 
nietypowy. Zdaje się pozatem, że, szczególnie mając na 
względzie zeznania matki, nie było psychologicznych, 
ani rzeczowych podstaw do samobójstwa. Oczywiście, 
zdarzają się przypadki niewyjaśnionych, niezrozumia
łych pozornie samobójstw, szczególnie w wieku przej
ściowym u młodzieży w wieku denata, lecz nie są to 
przypadki tak częste.

Co do koncepcji p r z y p a d k o w e g o  p o 
s t r z e l e n i a  s i ę :  ta ewentualność wyłączyć się
nie da, gdyż przy manipulowaniu nabitą i niezabezpie
czoną bronią, zwróconą lufą do ciała (t. zn. zbliska), 
przy nieostrożnem naciśnięciu spustu mógł paść strzał. 
W takim przypadku umiejscowienie wlotu kuli i kieru
nek strzału mógł być taki, jaki był w tym przypadku.

Postrzelenie z r ę k i  o b c e j ,  oczywiście, nie 
da się wyłączyć, szczególnie, gdy strzelający zbliży broń

do ciała i skieruje ją od góry ku dołowi, względnie, gdy 
denat był pochylony ku przodowi.

Reasumując, przychodzę do wniosku, że koncep
cja samobójstwa wydaje się najmniej prawdopodobna; 
co zaś do wypadkowego postrzelenia się, względnie po
strzelenia przez inną osobę, tego zróżniczkować i odróż
nić się nie da, wykracza to poza możliwość lekarskiej 
ekspertyzy. Możliwa jest zarówno jedna, jak i druga 
ewentualność .

Sąd Apelacyjny potwierdził wyrok pierwszej in
stancji, t. zn. oskarżonego uniewinnił. W motywach wy
roku Sąd Apelacyjny podał, co następuje (w stresz
czeniu) :

Dane przewodu sądowego słuszność zaskarżone
go wyroku w zupełności potwierdziły, nie dostarczając 
absolutnie żadnego nowego materjału, któryby mógł za
sadność tego wyroku zachwiać.

Zgodna opinja biegłych lekarzy głosi, że na zasa
dzie wyników sekcji łącznie z innemi okolicznościami 
sprawy zabójstwo wypadkowe, czy samobójstwo ściśle 
ustalić się nie da. Występują w tym względzie trzy moż
liwości: 1. samobójstwo, jako możliwość w danym wy
padku najmniej prawdopodobna (między innemi wo
bec braku, zdaniem biegłych, psychologicznych podstaw 
do samobójstwa), 2. wypadkowe postrzelenie się 
i 3. wypadkowe postrzelenie przez inną osobę. Te dwie 
ostatnie ewentualności W sprawie niniejszej wyłączyć się 
nie dadzą; z drugiej jednak strony lekarze eksperci nie 
mogą dać odpowiedzi na pytanie, która z tych dwuch 
ewentualności w danym wypadku w rzeczywistości za
szła, i dodają jedynie, że, o ile rzecz miała taki prze
bieg, jak go przedstawia oskarżony, wtenczas zachodził
by wypadek samopostrzelenia się.

Jeżeli do tej opinji biegłych - lekarzy doda się 
opinję biegłych - rusznikarzy, którzy orzekli, że stano
wiący dowód rzeczowy rewolwer „lekko strzela, mając 
starty spust; troszeczkę pociągnąć i już spada“, „dla 
strzału trzeba małego naciśnięcia cyngla“, biegły zaś 
G. stwierdził ponadto, iż bardzo dużo osób, nie umieją
cych się obchodzić z bronią, naciska cyngiel dużym 
palcem i w takim wypadku lufa przeważnie jest skiero
wana wylotem do piersi —  to przyjść należy do jedy*- 
nego, zdaniem Sądu Apelacyjnego, logicznego wniosku, 
że wszelkie dalsze budowanie tych czy innych koncepcyj 
na temat, czy w danym wypadku było postrzelenie, czy 
samopostrzelenie, czy nawet nie wyłączone przez bie
głych lekarzy samobójstwo, nie może doprowadzić do 
konkretnych wyników i nie zdoła wyjść z koła mglistych 
i jałowych dysput i niedopuszczalnych, bo zgoła do
wolnych, sprzecznych z wynikami ekspertyz domnie
mań. Podkreślić jeszcze należy, że ów wyżej wysunięty 
przez biegłych lekarzy brak psychologicznych podstaw 
do samobójstwa niezupełnie odpowiada rzeczywistości 
skoro się zważy, iż denat na krótko przed śmiercią 
zdradzał rzucającą się w oczy zmianę usposobienia, 
o czem świadczą profesor J . ; „w ciągu ostatnich dni 
chłopiec wydawał mi się trochę niezrównoważony: na 
dwa dni przed śmiercią spoglądał bezmyślnie przez ok
no na podwórze, a zapytany przezemnie wstał i bez od
powiedzi usiadł“, i ksiądz prefekt: „B. był wzorowym 
uczniem; w ostatnich czasach dwukrotnie źle się przy
gotował z religji; w usposobieniu jego zauważyłem jak
by rozdrażnienie; to zwracało uwagę“. Niezbadaną jest 
również rzeczą, w jaki sposób i w jakim stopniu odbiła 
się na psychice denata wizyta u wróżbity na krótko 
przed katastrofą i przepowiednia gwałtownej śmierci.

Sprawę kradzieży portmonetki Sąd Apelacyjny 
na podstawie dokładnej analizy zeznań świadków rów
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nież uznał za nieudowodnioną. Zresztą, w sprawie nie
ma danych, które stałyby na przeszkodzie domniema
niu, że kradzieży portmonetki (o ile kradzież ta wogóle 
miała miejsce) mógł się dopuścić ktoś z przechodzą
cych drogą, prowadzącą w pobliżu miejsca, gdzie leżał 
trup. Przeciwnie, wspomniana topografja, jakoteż fakt, 
że w owym czasie drogą tą przechodzili wracający z fa
bryk robotnicy, czynią wysunięte przypuszczenie zupeł
nie uzasadnionem.

P r z y p a d e k  6 . Ś m ie rć  p a n i  J ., la t  2 7 , z m a rłe j 
w sk u tek  r a n y  p o s trz a ło w e j c z a sz k i d n ia  8 .2 .1 9 2 5  r.

M a łżeń stw o  J ., s ą d z ą c  z z e z n a ń  św ia d k ó w , n ie  ży ło  ze 
sobą z g o d n ie ;  m ą ż  m a g a z y n ie r  w  je d n e j  z fa b ry k , p o d o b n o  
zd rad za ł ż o n ę , u rz ą d z a ł  l ib a c je  z k o le g a m i i k o b ie ta m i i t. d ., 
co d o p ro w a d z a ło  do  g w a łto w n y c h  sc e n  i sp rz e c z e k  m a łż e ń sk ic h .

P e w n e g o  d n ia  (b y ło  to  8 .2 .2 5 ) ,  ja k  zezn a ł J ., zo s ta li 
oni z a p ro sz e n i do  G . n a  o b ia d . R a n o , w y c h o d z ą c  do  z a ję c ia , J. 
um ów ił s ię  z ż o n ą , a b y  p rz y sz ła  o n a  do  fa b ry k i ,  sk ą d  m ie li p ó jś ć  
razem . O k o ło  g o d z in y  3 ż o n a  p rz y sz ła  d o  fa b ry k i , o d m ó w iła  
je d n a k  p ó jś c ia  n a  o b ia d , g d y ż  je s t  o b ra ż o n a  n a  G. <—  b y ła  
zd an ia , że  G. p o w in n a  ją  p ro s ić  o so b iśc ie . J . p o s ta n o w ił  c z e k a ć , 
gdyż w ied z ia ł, że  ż o n a  je s t  n e rw o w a  i p o  c h w ili m o że  zm ien ić  
zdan ie . P o  d łu ższy m  c z a s ie  zw ró c ił s ię  do  żo n y  w  te j  sp ra w ie , 
lecz ta  k a te g o ry c z n ie  o św ia d c z y ła , że  d o  G . n ie  p ó jd z ie . W  ty m  
m o m e n c ie , t. j. o k o ło  godz. 5 Y l  PP-> k to ś  z a p u k a ł ,  i J. u d a ł się j
do d rzw i, o tw ie r a ją c  G ., k tó r y  p rz y sz e d ł się d o w ie d z ie ć , d la -  |
czeg o  n ie  p rz y c h o d z ą , i z w ró c ił s ię  do  J ., m ó w ią c : „ D la c z e g o  
k u m o , n ie  id z ie c ie “ ? C o  o d p o w ie d z ia ła  ż o n a , z e z n a ją c y  n ie  s ły 
szał, g d y ż  u w a g a  je g o  b y ła  z w ró c o n a  n a  w c h o d z ą c e g o  K . ; w  
ty m  m o m e n c ie  ro z le g ł s ię  s tr z a ł ,  i w szy scy  p o d b ie g li  do  żo n y , 
k tó r a  s p a d ła  z k r z e s ła ;  z o b a c z y li  k re w  n a  je j  u s ta c h  i z rę k i 
w y la tu ją c y  re w o lw e r , w z ię ty , j a k  s ię  o k a z a ło , z sz u fla d y  b iu rk a  
z e z n a ją c e g o . P o  ch w ili J. zad z w o n ił do  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , 
k tó  re  p rz y b y ło  p o  10 m in u ta c h . P o m im o  r a tu n k u  J . z m a r ła  
p rz y  le k a rz u  P o g o to w ia . Z e z n a ją c y  żył z ż o n ą  o d  1913  r.,
i p rz e z  c a ły  czas p o ż y c ie  b y ło  b a rd z o  d o b re . W  o s ta tn ic h  c z a 
sa c h , t. j. p o  c h o ro b ie , k tó r ą  ż o n a  p rz e c h o d z iła , i p o  o p e ra c j i  
s ta ła  się „ d z iw n a “  i n o s iła  się  z z a m ia re m  s a m o b ó js tw a  z n a j 
b ła h sz y c h  p rz y c z y n . i

G . z e z n a ł ze sw e j s t r o n y  co  n a s tę p u je :
W  n ied z ie lę  8 lu te g o , n ie  m o g ą c  się  d o c z e k a ć  J ., p o m ię 

d zy  godz. 5 a 6 p rz y sz e d ł do  m a g a z y n u . P o  o tw o rz e n iu  d rzw i 
p rz e z  J. z a p y ta ł , d la c z e g o  n ie  p rz y c h o d z ą , n a  co  J. o d p o w ie d z ia ł, 
że ż o n a  się  n ie  zg ad za . W ó w c z a s  o d ezw a ł się  „ m ia ła  k u m a  
p rz y jś ć  i n ie  p rz y c h o d z i“ , J. o d p o w ie d z ia ła , że, ja k  p rz y jd z ie  żo 
n a  z e z n a ją c e g o  i p o p ro s i ,  to  p ó jd z ie . W  ty m  m o m e n c ie  z a u w a 
żył w c h o d z ą c e g o  K ., i w  ty m  sa m y m  czasie  ro z le g ł się s trz a ł. 
W sz y sc y  ra z e m  p o d b ie g li  do  J ., k tó r a  sp a d ła  z k rz e s ła , t r z y m a 
ją c  re w o lw e r  w  rę c e . J. ży li ze so b ą  b a rd z o  d o b rz e .

In a c z e j rzecz  się p rz e d s ta w ia ła  ze słó w  in n e g o  p r a c o w n i
k a  fa b ry k i , W . P o d a ł o n , co  n a s tę p u je :

W  r. 1 9 2 5 , m ie s ią c a  d o k ła d n ie  n ie  p rz y p o m in a m  so b ie , 
w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h , p ra c o w a łe m  w ra z  z G . R a p te m  
w p a d ł do  n a s  m a js te r  K ., k rz y c z ą c :  „ S ta ło  się  n ie s z c z ę śc ie “ . 
P o b ie g łe m  do  m a g a z y n u , ta m  z a s ta łe m  J. p r a c u ją c e g o  p rz y  b iu r 
k u , j a k b y  n ic  n ie  zasz ło  —  p isa ł o n  co ś o łó w k ie m ; n a to m ia s t  
n a  p o d ło d z e , p o m ię d z y  b iu rk ie m  a sz a fa m i le ż a ła  n a  u k o s  n o g a 
m i w  s t ro n ę  b iu rk a ,  g ło w ą  zaś w  s t ro n ę  d rz w i J . ;  p o ło ż e n ie  
c ia ła  b y ło  ta k ie , że tw a rz  o b ró c o n a  b y ła  do  g ó ry , r ę c e  ro z 
rz u c o n e , n o g i, z d a je  się , w y c ią g n ię te . P o d b ie g łe m  do  J „  i u k lę k 
n ąw szy , p o ru sz a łe m  je j  r ę k ę , p y ta ją c ,  co  z ro b iła . J . le k k o  
u n io sła  rę k ę  i, w s k a z u ją c  p a lc e m  o ra z  o czam i w  k ie r u n k u  s ie 
d ząceg o  J ., w y rz e k ła  p rz y c isz o n y m  g ło se m : „ T o  o n “ . C o  się 
w ięcej dz ia ło  n ie  w iem . R e w o lw e r, w id z ia łem  to  d o b rz e , z n a j
dow ał się  n ie  w  r ę k a c h  u m ie ra ją c e j ,  lecz leża ł p rz y  n ie j n a  z ie 
mi. O  ile w iem , o s ta tn ie m i cz a sy  p o ż y c ie  m a łż e ń s k ie  J. b y ło  b. 
złe. J. s k a rż y ła  się , że m ą ż  ją  o p u sz c z a  i że  b ił ją  w  s ta n ie  n ie 
trzeźw y m .

N a p o d s ta w ie  ty c h  d a n y c h  z o s ta ło  w y d a n e  p o z w o le n ie  
n a  p o c h o w a n ie  zw ło k  J. b ez  u rz ę d o w y c h  o g lę d z in  są d o w o -le -  
k a r s k ic h , g d y ż  w ład ze  u z n a ły , że  J. s a m a  p o z b a w iła  się  ży c ia .

P o  p a r u  la ta c h  s p ra w a  zn ó w  w y p ły n ę ła , gdyż w ład ze  
p r o k u ra to r s k ie  o trz y m a ły  a n o n im , w  k tó ry m  p o d a n o , że J . n ie  
p o p e łn iła  s a m o b ó js tw a , lecz w  sp rz e c z c e  z m ężem  z o s ta ła  p rz e z  
n ie g o  z a s trz e lo n a :  p o d c z a s  l ib a c ji  w  p o m ie sz c z e n iu  fa b ry k i J. 
w p a d ła  i z ro b iła  m ężo w i a w a n tu r ę  „ w id o c z n ie  o k o b ie tę , k tó r a  
w ó w cza s  b y ła  o b e c n a “ ; w ó w cza s J. s trz e lił  do  żo n y  i zab ił ją .

W ład ze  w o b ec  te g o  z a rz ą d z iły  e k s h u m a c ję  zw ło k  J ., 
k tó r a  b y ła  d o k o n a n a  2 4 .6 .3 1 ,  p rz y te m  s tw ie rd z o n o , co  n a 
s tę p u je :

Z w ło k i z o s ta ły  p rz y w ie z io n e  w  d re w n ia n e j  t r u m n ie ,  w 
d u ży m  s to p n iu  z d e z e lo w a n e j, ta k , że  w ie k o  się  z a p a d ło . P o  
z d ję c iu  w ie k a  s tw ie rd z o n o , że c ia ło  b y ło  p r z y k ry te  w a rs tw ą  z ie 
m i i p ia s k u . P o  u su n ię c iu  te j w a rs tw y  s tw ie rd z o n o , że zw łok i 
z n a jd u ją  się  w  s ta n ie  z n a c z n e g o  ro z k ła d u : p o sz c z e g ó ln e  k o śc i 
k o ń c z y n  p ra w ie  n ie  z a w ie ra ły  m ię k k ic h  częśc i, p o łą c z e n ia  s ta 
w o w e zn ik ły , k o śc i lu źn o  leża ły  w ś ró d  z iem i i w ió ró w . T u łó w  
z a c h o w a ł się  t r o c h ę  le p ie j, je d n a k  p o w ło k i b rz u sz n e  i s k ó ra  n a  
k la tc e  p ie rs io w e j tu  i o w d zie  p o z o s ta ły  ty lk o  w  p o s ta c i  m a z i
s ty c h  s trz ę p ó w . N a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  o d ró ż n ić  się  n ie  d a ło . 
Ż e b ra  i k rę g i  lu źn o  leżą  w śró d  ro z p a d a ją c y c h  się m a s ;  k ośo i 
m ie d n ic y  w  d u ży m  s to p n iu  o b n a ż o n e  i p o z b a w io n e  częśc i 
m ię k k ic h .

C z a sz k a : z a c h o w a ły  się częśc io w o  tk a n k i  m ię k k ie  i.a 
szczy c ie  g ło w y , i w  tern  m ie jsc u  są  d łu g ie  p a s m a  c ie n k ic h  w ło 
sów . T w a rz  w  z u p e łn o śc i u le g ła  z e sz k ie le to w a n iu , je d y n ie  n a  p o 
w ie rz c h n i k o śc i tu  i o w dzie  z n a jd u je  się w a rs tw a  m a z is te j t r e ś 
ci* C z a sz k a  ła tw o  o d d z ie la  się  od  k rę g o s łu p a . P o  o b m y c iu  k o ś 
ci i czaszk i s tw ie rd z o n o , że k o śc i sz k ie le tu  są  k o lo ru  b ru n a tn o -  
żó łte g o  i n ie  w y k a z u ją  ż a d n y c h  u sz k o d z e ń  u ra z o w y c h . N a  c z asz 
ce  n a to m ia s t  zn a le z io n o  n a s tę p u ją c e  u sz k o d z e n ia :

1. W  o b rę b ie  k o śc i, o g ra n ic z a ją c y c h  p ra w y  o czo d ó ł, od  
w e w n ą trz  i d o łu  ro z leg łe  b ra k i ,  s tą d  ja m a  n o so w a  p o łą c z o n a  
je s t  z p ra w y m  o czo d o łem , i p r a w a  sz c z ę k a  g ó rn a  o d  g ó ry  o tw a r 
ta . P o z a  te rn  s t ro p  p ra w e g o  o c z o d o łu  ró w n ie ż  n ie  is tn ie je , z a 
m ia s t n ie g o  o tw ó r  d łu g . 4 ,5  c m ., s z e ro k o śc i o k . 3 c m ., p r o w a 
d z ą c y  do  ja m y  c z aszk o w e j. W  o b rę b ie  s t r o p u  lew eg o  o c z o d o łu  
ró w n ie ż  z n a jd u je  się o tw ó r , lecz  m n ie jsz y , o w y m ia ra c h  
3 x 2  cm . K o s tn e  b rz e g i o p is a n y c h  u b y tk ó w  są  n ie ró w n e , lecz 
n ie  p rz e d s ta w ia ją  n ic  c h a ra k te ry s ty c z n e g o . P o  p rz e p iło w a n iu  
czaszk i w  o d p o w ie d n i sp o só b  p rz y s tą p io n o  d o  o p isu  d a lszy ch  
u sz k o d zeń .

2. W  o b rę b ie  p ra w e j k o śc i c ie m ie n io w e j, w  częśc i p r z e d 
n ie j, 2 cm . p o w y że j szw u c ie m ie n io w o  - sk ro n io w e g o  z n a jd u je  
się o w a ln y  o tw ó r  o w y m ia ra c h  3 X  1 —  1,5 c m ., p rz y c z e m  
g ó rn y  b rz e g  o tw o ru  o d  s t ro n y  z e w n ę trz n e j ró w n y , d o ln y  zaś 
p rz e d s ta w ia  b r a k  częśc i k o śc i, sz e ro k o ś c i o k . 6 m m , d łu g .
12 m m , sk o śn ie  z n iż a ją c y  się  k u  o p isa n e m u  o tw o ro w i. O d  te g o  
o tw o ru  k u  p rz o d o w i p rz e c h o d z i p ę k n ię c ie  d łu g . 17 c m ., id ą c e  
łu k o w a to  p o z io m o  k u  ty ło w i ró w n ie ż  łu k o w a to  d łu g . o k . 5 cm .
p o z a  te rn  k u  p rzo d o w i i ty ło w i ---- d łu g . 5 c m ., id ą c e  n a  k o ść
sk ro n io w ą  i sk rz y d ło  k o śc i k lin o w e j. O d  s t ro n y  w e w n ę trz n e j 
o p isa n y  o tw ó r  p o s ia d a  b rz e g i ró w n e , b ez  w y ła m a n ia .

W  o b rę b ie  p ra w e j łu sk i sk ro n io w e j z n a jd u je  się  o tw ó r  
n ie p ra w id ło w y c h  k sz ta łtó w , ś re d n ic y  o k . 2 X  1 —  1,5 c m ., 
o b rz e g a c h  ró w n y c h  o d  z e w n ą trz , od  w e w n ą trz  z le k k a  śc ię ty c h , 
lecz  n ie  w y ła m a n y c h . B rzeg i k o śc i w  te rn  m ie jsc u  są  b a rd z o  
c ie n k ie .

W  o b rę b ie  łu sk i lew e j k o śc i sk ro n io w e j z n a jd u je  się 
o tw ó r  d łu g . 2 ,5  c m ., sz e ro k o śc i o k  1 cm . B rzeg i te g o  o tw o ru  są 
n ie ró w n e , z n a c z n ie  śc ie ń c z a łe , m ię k k ie . O tw ó r  te n  z n a jd u je  
się  m n ie j w ięce j w  m ie jsc u  sy m e try c z n e m  w  s to s u n k u  do  o p is a 
n e g o  p o p rz e d n io  o tw o ru  w  p ra w e j k o śc i sk ro n io w e j.  O b a  o tw o 
ry  o p isa n e  w  łu s k a c h  k o śc i sk ro n io w y c h  są  p o c h o d z e n ia  c h o 
ro b o w e g o . (w a d y  k o s tn ie n ia ) .  K o ść  p o ty lic z n a  tu ż  k u .T y ło w i 
od  o tw o ru  p o ty lic z n e g o  z n a c z n ie  śc ie ń c z a ła , g ru b o ść  ty c h
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m ie jsc  o d p o w ia d a  g ru b o śc i  g ru b e g o  p a p ie ru ,  w  k o śc i zaś po  s t r o 
n ie  p ra w e j u tw o rz y ły  się  2 o k rą g łe  o tw o rk i ś re d n ic y  0 ,5  i I cm . 
(o p is a n e  śc ie ń c z e n ia  k o śc i są  w  zw iązk u  z ja k ą ś  p r z e b y tą  s p r a 
w ą c h o ro b o w ą ) .

P o z a  o p isa n e m i in n y c h  u sz k o d zeń  w  czasz c e  n ie  z n a le 
z io n o , a  w  sz c z e g ó ln o śc i n ie m a  u sz k o d z e ń  z ę b ó w ; zęb y  są  d o b rze  
u trz y m a n e , m o c n e , n ie  w id ać  n a  n ic h  ż a d n y c h  śla d ó w  s a 
dzy i t. d . R ó w n ie ż  n ie  s tw ie rd z o n o  u sz k o d zeń  k o śc i p o d n ie b ie 
n ia , a n i sz częk i d o ln e j .

3 . W  ja m ie  c z aszk o w e j w ś ró d  m a z is ty c h  re sz te k  tk a n k i 
m ó zg o w ej z n a lez io n o  z n ie k sz ta łc o n y  p ła sz c z  k u li k a l ib ru  ok . 
7 m m  i p o z a te m  k a w a łe k  o ło w iu  ś re d n ic y  o k . 3 m m .

N a te rn  o g lęd z in y  z a k o ń c z o n o .

Opinja.
1. Opisany otwór na czaszce w okolicy prawej 

kości ciemieniowej powstał wskutek działania kuli. Jest 
to otwór wylotowy; otwór wlotowy znajdował się w 
obrębie ściany prawego oczodołu.

Strzelano od przodu ku tyłowi i od strony lewej 
ku prawej. Kula uszkodziła kości oczodołu, weszła do

czaszki przebiła mózg, uderzyła w kość ciemieniową 
prawą, powodując powstanie opisanego otworu, i cof
nęła się do jamy czaszki, gdzie była znaleziona (jej 
płaszcz i część ołowiu). Strzelano z broni palnej krót
kiej kal. 6,5 mm, jak za tern przemawia kaliber znale
zionych resztek kuli.

2. Z jakiej odległości strzelano —  obecnie z zu
pełną pewnością ustalić się nie da, mając jednak na 
względzie, że znaleziono rozległe pęknięcia kości czasz
ki, stojące w łączności z otworem postrzałowym, 
i uwzględniając kaliber broni, przychodzę do wniosku, 
że strzał padł z b. bliskiej odległości, ponieważ powsta
nie wspomnianych pęknięć należy sobie tłomaczyć prze- 
dewszystkiem tern, że do jamy czaszkowej dostały się 
gazy, powstające przy strzale.

3. Umiejscowienie i kierunek rany postrzałowej 
nie są typowe dla samobójstwa, jednak odrzucić ewent. 
strzału z ręki własnej się nie da, gdyż czasami spotyka
my tego rodzaju nietypowe zranienie w pewnych przy
padkach samobójstw.

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądow e
Krzepnienie krwi a zjawiska serologiczne.

P o d a ł

D r. m ed . H e rm a n  M A K O W E R  (Ł ó d ź ) .

Mechanizm krzepnienia krwi nie jest jeszcze 
ostatecznie wyświetlony. Ogólnie przyjmuje się, że 
krzepnienie jest spowodowane przez koagulację fibryno- 
genu (frakcja globulinów osocza, wypadająca w do po
łowy nasyconym rozczynie NaCl), ale mechanizm tej 
koagulacji tłómaczony jest różnie. Według M o r a- 
w i t z a  fibrynogen jest strącany przez zaczyn, powsta
jący w osoczu po wydostaniu się krwi z naczyń, nazwany 
trombiną. W osoczu krwi krążącej trombiny niema, j 
istnieje natomiast proferment —  protrombina (wzgl. 
trombogen). Aktywatorem protrombiny (w obecności 
soli wapnia) jest trombokinaza, obecna w komórkach 
krwi i tkankach; dużo jej jest w soku przyrannym.
M o r a w i t z uważa, że zarówno protrombina jak 
i trombokinaza są rozpuszczalne w wodzie i ciepło- 
chwiejne.

Schem at krzepnienia krwi w edług M o r a w i t z a

Trom bokinaza |
(z tkanek i kom. krwi) y

Protrom bina ------- >■ Trom bina
(z osocza)

A
Jony w apnia -----------1

(z osocza)

Według B o r d e t a  (1) ,  którego teorja jest może 
najbardziej przyjęta, trombina powstaje również z za
działania na siebie w obecności jonów wapnia ciała, za
wartego w osoczu, nazwanego serozymem, i ciała, za
wartego w elementach morfotycznych krwi (a miano
wicie w płytkach), nazwanego cytozymem. Nazwy te 
nie przesądzają zaczynowej istoty wchodzących w grę 
czynników.

Cytozym jest rozpuszczalny w alkoholu, ciepło-

trwały; poza płytkami znajduje się również w tkankach. 
Uwalnia się z płytek po ich rozpadnięciu, przyczem du
żą rolę odgrywa tu kontakt z powierzchniami szorstkie- 
mi. Serozym znajduje się w osoczu w postaci nieczyn
nej, jako t. zw. proserozym; aktywuje się pod wpływem 
jonów wapnia i powierzchni szorstkich._______________

Schem at krzepnienia krwi według B o r d e t a

Cytozym  --------------
(z płytek) i-

P r o s e r o z y m  > Serozym —> Trom bina
(z osocza) j

t.  j
Jony w a p n ia --------------- '

(z osocza)

Według H o w e l l a  (2) jony wapnia i protrom
bina wystarczają do powstawania trombiny. We krwi krą
żącej nie powstaje ona dlatego, ponieważ inaktywowana 
jest przez swego antagonistę fizjologicznego— antitrom- 
binę, wydzielaną przez wątrobę. Ciała o charakterze 
trombokinazy (zwane przez H o w e l l a  trombopla- 
styną) neutralizują antitrombinę, a przez to uwalniają 
protrombinę. Duże ilości antitrombiny hamują nawet wy
tworzoną już trombinę. Z wątroby udało się uzyskać 
H o w e 1 1 o w i wyciąg, heparynę, mający wybitne
własności antitrombiny; pod względem chemicznym 
czynny składnik heparyny jest zbliżony do kwasu gluko- 
ronowego. Dużo antitrombiny zjawia się w krwiobiegu 
po wstrzyknięciu peptonu, przez co krew traci zdolność 
krzepnienia.

Schem at krzepnienia krwi w edług H o w e l l a

A nti trom bina— 
|  (z osocza)

Protrom bina
t

T  rom boplasty na 
(z płytek, tkanek)

Jony wapnia 
(z osocza)
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Między serozymem, wzgl. protrombiną a dopełnia
czem (komplementem) istnieją pewne analogje, które 
były już dość dawno spostrzegane. Działanie serozymu 
zostaje zniszczone przez / i  -godzinne ogrzewanie 
w temp. 56°C (B o r d e t  i D e I a n g e ), co jest 
również charakterystyczną cechą dla dopełniacza. Sole 
baru (v. D u n g e r n  i C o c a ) ,  izotoniczne roz- 
czyny soli magnezu i wapnia, hipertoniczne rozczyny 
soli kuchennej niszczą działanie dopełniacza i sero
zymu (v. D u n g e r n  i H i r s z f e l d ,  H i r s z 
f e l d  i K l i n g e r ) .  Krzepliwość krwi i mia
no dopełniacza zmniejsza się przez zatrucie 
(psów) fosforem (E h r 1 i c h i M o r- 
g e n r o t h )  i chloroformem (D i c k). 
Podobnie działa wycięcie wątroby ( F r i e d b e r g e r  
i S e e 1 i g —  u żaby; N o 1 f, M u l l e r  —  u królika; 
R o s e n t h a l ,  M e l c h i o r  i L i c h t  —  u psa). 
We wstrząsie anafilaktycznym jest również zmniejszenie 
krzepliwości ( B i e d l  i K r a u s ,  S i r e n s k y )  
i dopełniacza ( F r i e d b e r g e r  i H a r t o c h ) .

Otóż dopełniacz —  podobnie jak i trombina —  
nie jest ciałem jednolitem. Przez dializę (F  e r r a t a ) ,  
zadziałanie rozcieńczonym kwasem solnym ( S a c h s  
i A 1 t m a n n), dwutlenkiem węgla (L„ i e f m a n n 
i C o h n) można dopełniacz rozdzielić na t. zw. część 
środkową, zawartą we frakcji globulinowej, i część koń
cową, zawartą we frakcji albuminowej. Uczulone przez 
odpowiedni amboceptor krwinki czerwone mogą się 
obładować częścią środkową dopełniacza (persensybi- 
lizacja), po dodaniu części końcowej ulegają rozpuszcze
niu. Część środkowa i końcowa dopełniacza są ciepło- 
chwiejne. Jad kobry unieczynnia surowicę, która może 
być zreaktywowana przez część środkową lub końcową 
surowicy zwykłej lub też przez surowicę ogrzaną 
( S a c h s  i R i t z) ; R i t z przyjmuje, że mamy tu 
do czynienia z „trzecim składnikiem“ dopełniacza.

Wreszcie B r o w n i n g  i M a c k i  e, W h i t e -  
h e a d przypuszczają, że istnieje jeszcze czwarty skład
nik, również ciepłotrwały, niszczony przez amoniak 
(trzeci składnik jest oporny na zadziałanie amonia-
ku) (3 ).

Pierwsze systematyczne badania nad związkiem 
między zjawiskami krzepnienia krwi i problemami od- 
pornościowemi przeprowadzili H i r s z f e l d  i K l i n 
g e r  (4 ---  1 2 ) w latach 1913 ---  191 3. * )

Wykazali oni (5) ,  że rozkład surowicy na frakcje 
globulinową i albuminową, przy którym dopełniacz zo
staje rozdzielony na część środkową i część końcową, po
woduje przejście przeważnej części cytozymu do globu
lin, serozymu do albumin. Cytozymu we frakcji albumi
nowej albo niema, albo jest bardzo mało. Albuminy 
często hamują cytozyr. ^zawarty w globulinach, niekie
dy (jednakże wzmacm ją, co częściowo zależy od sto
sunków przy rozkładaniu surowicy na frakcje. Przez 
taki rozkład może powstawać tromibina z surowicy, 
w której przed rozkładem wykazać jej nie było można. 
Chodzi tu o tworzenie się trombiny, które w nierozło- 
żonej surowicy było hamowane.

Globuliny, uzyskane z surowicy inaktywowanej, 
mają słabsze działanie cytozymu. Natomiast inaktywo-

* )  Z e  s ta rs z y c h  b a d a ń  p rz y to c z ę  je szcze  p r a c ę  G r u 
b e r a  i F u t a k i  (M . m . W . 1 9 0 7 ) ,  k tó rz y  zn a leź li, że o so 
cze k ró l ik a  p ra w ie  n ie  p o s ia d a  w łasn o śc i z a b ija n ia  la seczek  w ą 
g lika , g d y  su ro w ic a  p o s ia d a  je  w  s to p n iu  b a rd z o  z n a c z n y m . Ź ró d 
łem  ty c h  c ia ł „ a n t r a k o c y d y c z n y c h “  są  w e d łu g  ty c h  a u to ró w  
p ły tk i. B a d a n ia  te  z o s ta ły  p o tw ie rd z o n e  w  p ra c o w n i  H i r s z 
f e l d a  w  Z u ry c h u  tu ż  p rz e d  w o jn ą  (d o św ia d c z e n ia  n ieo g ło - 
s z o n e ) .

wanie globulin powoduje w pewnych przypadkach 
słabszą, w innych silniejszą czynność cytozymu.

Bakterje posiadają zdolność absorbowania cyto
zymu z surowicy, przez co same nabierają własności 
cytozymu. H i r s z f e l d  i K l i n g e r  (7) nazwali 
to zjawisko „cytozymowaniem bakteryj“. Umożliwia 
ono m. inn. określanie ilości cytozymu w osoczu, suro
wicy i t. d.

Cytozymowanie nie odbywa się w 'surowicy nie
czynnej, w 2 % rozczynie NaCl, izotonicznych rozczy- 
nach CaCla, MgCb, BaCh. Podobnie zachowują się wo
bec tych czynników działanie dopełniacza, serozymu 
i powstawanie anafilatoksyny (pod wpływem kontaktu 
bakteryj z surowicą). Otóż dopełniacz, serozym, ana- 
filatoksyna, cytozymowanie ¡związane są z globulinami 
surowicy. Według H i r s z f e l d a  i K l i n g ę -  
r a (8— 9) ciepło, hipertonja, sole baru wywołują sta
bilizację globulin, która uniemożliwia czynności od glo
bulin zależne. Dlatego też nie chodzi według H i r s z 
f e l d a  i K l i n g e r a  przy inaktywizacji o nisz
czenie przez ciepło jakichś specjalnie czułych ciał spe
cyficznych, ale o zupełną zmianę własności surowicy 
przez alterację jej fizyczno - chemicznej budowy. Ilu
stracją tego jest cytozymowanie: cytozym nie zostaje 
niszczony przez ogrzewanie, jednak funkcja jego, ba
dana przy pomocy bakteryj, zostaje przez ogrzanie su
rowicy zahamowana. A więc ogrzewanie zniszczyło 
funkcję ciała ciepłostałego.

W dalszych badaniach udało się H i r s z f e l 
d o w i  i K l i n g e r o w i  (1 0— 1 2) stworzyć re
akcję serologiczną na kiłę przez niszczenie działania cy
tozymu pod wpływem surowicy luetycznej („odchyla
nie cytozymu“ ). Reakcję tę nazwali autorzy „koagulo- 
reakcją luetyczną“. Polega ona na zmieszaniu 0,1 cm3 
nieczynnej surowicy badanej z rozcieńczeniem cytozy
mu w stosunku Vąo, 1/so i 1Iigo, pozostawienie przez go
dzinę w temp. pokojowej, dodanie 1 cm3 rozczynu 
0.9%  NaCl —  0.05%  CaCh i 0.5 cm3 serozymu, po
zostawienie przez 1 5 min. w temp. pokojowej, wreszcie 
dodanie 1 cm3 rozczynu fibrynogenu, jako odczynnika 
na trombinę. Jako cytozymu używano wyciągu, analo
gicznego do używanych w reakcji B o r d e t - W a s- 
s e r m a n n a ;  jako serozymu —  surowicy baraniej, 
uzyskanej po skrzepnięciu bardzo mocno odwirowanego 
osocza szczawianowego (a więc pozbawionego prawie 
zupełnie płytek), w któirej trombina została zniszczona 
przez godzinne przebywanie w cieplarce; jako rozczyn 
fibrynogenu —  osocze szczawianowe. W surowicach ki
łowych z odpowiedniem rozcieńczeniem cytozymu nastę
powało bardzo wybitne zwolnienie krzepnienia. W pew
nych przypadkach reakcja ta była czulsza od odczynu 
W a s s e r m a n n a .

Autorzy zbadali swoją metodą 250 surowic z bar
dzo dobrym wynikiem. B r a n d t ( 1 3) na 500 bada
nych surowic miał w 94 % zgodność z W a R, U e m u- 
r a (14)  również na 500 w 92,75% . F r a n k e 1 
i T h i e 1 e zbadali 70 surowic, również z wynikiem 
dobrym.

Z licznych badań H i r s z f e l d a  i K l i n 
g e r a  da się wyciągnąć wniosek, że między pewnemi 
funkcjami odpornościowemi a funkcjami krzepnienia 
krwi istnieje analogja, nie polegająca jednakże na iden
tyczności materjalnej wchodzących w grę składników, 
lecz —  zgodnie z poglądami ogólnemi autorów —  na 
swoistej fizyczno - chemicznej budowie surowicy, wzgl. 
osocza, od której wszystkie te funkcje są w dużym 
stopniu zależne.

Prace H i r s z f e l d a  i K l i n g e r a  zo
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stały zakończone w r. 1915, w r. zaś 1926 zostały 
podjęte badania nad temi samemi problemami przez 
F u c h s a, który wraz z v . F a l k e n h a u s e n e m  
i inn. współpracownikami ogłosił dotychczas około 30 
prac na ten temat.*).

Punktem wyjścia dla prac F u c h s a były ba
dania nad fibrynazami surowicy (16— 22). Wykazał 
on, że surowica końska, bydlęca, barania rozkłada 
włóknik obcogatunkowy, a nie rozkłada własnogatunko- 
wego. (16 ). U królików ta specyficzność fibrynaz roz
ciąga się nawet na rasy. (17).

U gruźlików, u chorych na kiłę, raka można by
ło również wykazać podobne zachowanie się. (18). 
Np. surowica luetyka rozkłada włóknik zdrowy, gruźli
czy, rakowy, nie rozkłada włóknika luetycznego. Po
dobnie zachowują się inne patologiczne surowice w sto
sunku do włóknika normalnego i do włóknika ludzi 
chorych na inne choroby. Stosując frakcję tuberkuliny, 
odpowiadającą włóknikowi, otrzymał F u c h s  (po
dobne, a nawet lepsze wyniki z „fibryną tuberkulino
wą“, niż z „fibryną gruźliczą“. Chorzy na rzeżączkę 
ostrą zachowywali się jak ludzie normalni (19) ,  nato
miast chorzy na wiewiórowe zapalenie stawów lub wsier- 
dzia (a więc gdzie gonokok musiał się znajdować —  
przez pewien czas —  we krwi) mieli zróżniczkowanie 
serologiczno - włóknikowe swoiste. F u c h s twierdzi, 
że przy pomocy metodyki zaczynowej mógł stawiać zu
pełnie trafne rozpoznania chemiczne.

Olbrzymia doniosłość praktyczna tych badań, o ile- 
by zostały potwierdzone, każe się zdumiewać, że od r. 
1926 F u c h s więcej nad temi kwestjami klinicznemi 
nie pracował. Inni autorzy otrzymali wyniki różne 
(W  r i g h t  i W o l f  dodatnie, M o n t e m a r t i n i  
ujem ne).

Dalsze badania (20) —  przy użyciu podobnej 
techniki —  były poświęcone zachowaniu się azotu po- 
zabiałkowego przy działaniu na siebie toksyny i anty- 
toksyny. Okazało się, że ilość jego się zmniejsza, muszą 
więc powstawać jakieś większe kompleksy drobinowe 
z części azotu pozabiałkowego. To samo zjawisko daje 
surowica konia uodpornionego z włóknikiem normal
nym, lub pochodzącym od konia, uodpornionego na 
inną toksynę). (21) .  Natomiast normalna surowica 
rozkłada włóknik koni uodpornionych, jakby był to 
włóknik zwierząt obcogatunkowych, wzgl. chorych.

Surowica starszych kijanek żaby i ropuchy (22)  
zachowuje się w stosunku do włóknika z młodszych 
okresów rozwojowych, iak surowica odpornościowa do 
włóknika normalnego (zmniejszenie azotu oozabiałko- 
wego) ; surowica młodszych kijanek do włóknika star
szych okresów rozwojowych —  jak surowica normalna 
do włóknika odpornościowego (rozkład). Stąd 
v. F a l k e n h a u s  en, F u c h s  i S c h u b e r t  
wyciągają wniosek, że w trakcie rozwoju odbywa się 
uodparnianie na pewne własne grupy komórkowe, ule
gające zniszczeniu.

Surowica larw żaby z fibryną człowieka zdrowe
go nie daje rozkładu, jakby się tego spodziewać nale
żało, ale zmniejszenie azotu pozabiałkowego. To samo 
dzieje się przy zadziałaniu surowicy końskiej przeciw- 
błoniczej lub przeciwtężcowej na włóknik ludzki nor-

* )  J e s t  rzeczą  z d u m ie w a ją c ą , że  w  ż a d n e j z o ry g in a ln y c h  
p r a c  a u to r z y  n ie  c y tu ją  H i r s z f e l d a  i K l i n g e r a ,  
aczk o lw ie k  p r z y ta c z a ją  b o g a tą  l i te ra tu r ę .  J e d y n ie  w  p ra c y  s y n 
te ty c z n e j ( 5 1 )  F u  c h  s u m iesz cza  w  p iśm ie n n ic tw ie  p r a c e  
H . i K ., w  te k śc ie  c y tu je  p ra w ie  w y łączn ie  p ra c e , ty c z ą c e  się 
,,k o a g u lo re a k c j i“  lu e ty c z n e j.

malny. Zjawisk tych autorzy nie są w stanie wytłó- 
maczyć.

H o w e 1 1 wykazał, że po skrzepnieniu trom- 
bina znajduje się i w surowicy i we włókniku, z którego 
może zostać oddzielona przez dłuższe zadziałanie 8% 
rozczynem NaCl. Przerabiając podobną próbę z krwią 
odpornościową, F u c h s (23) wykazał obok trombi- 
ny obecność amboceptora we włókniku. Jeżeli doświad
czenie przeprowadzane było w ten sposób, że używano 
rozczynu fibrynogenu normalnego, a serozymu odpor
nościowego, amboceptor był we włókniku, natomiast 
przy systemie fibrynogen odpornościowy —  se- 
rozym normalny we włókniku amboceptora nie 
było. Doświadczenia te wykazują, że serozym 
odgrywa pewną rolę w procesie rozdzielania 
się amboceptora między surowicę i włóknik. 
Ważniejszą jednak rzeczą jest sam fakt mniejszej ilości 
amboceptora w surowicy, niż w osoczu. Podobne wyniki 
w odniesieniu do dopełniacza otrzymał K l o p s t o c k ,  
który znalazł, że w osoczu szczawianowem jest więcej 
dopełniacza, niż w odpowiedniej surowicy, i że dopeł
niacz ten dłużej może się w osoczu konserwować.

Dalsze prace F u c h s a poświęcone były roli 
dopełniacza przy krzepnieniu krwi. Wielki nacisk w tych 
badaniach kładzie F u c h s  na kwestje metodyki 
i techniki (25 ). W niedostatecznie opracowanej i opa
nowanej technice widzi źródło błędów wielu prac po
przednich.

Dla izolacji czynników, biorących udział w wy
twarzaniu włóknika, stosował F u c h s  (26) technikę 
B o r d e t a. Koloidalna zawiesina trójfosforanu wapnia 
absorbuje w osoczu proserozym*), który następnie zo
staje uwolniony z odwirowanej zawiesiny przez przepusz
czanie prądu dwutlenku węgla, który jednocześnie roz
puszcza trój fosforan wapnia; przez oddializowanie roz
puszczonych soli wapnia otrzymuje się rozczyn serozy
mu. Osocze pozostałe po odwirowaniu zawiesiny 
Cas ( PO4 ) 2 stanowi rozczyn fibrynogenu w środowisku 
naturalnem, prawie nie zawierający cytozymu, jeżeli się 
uprzednio energicznie odwirowało płytki. Ponieważ ta 
metodyka uległa krytyce przez W a d s w o r t h a ,  
M a l t a n e r  i M a l t a n e r ,  F u c h s  (27)  w ba
daniach specjalnych wykrył, że dwutlenek magnezu le
piej jeszcze i prędzej wyosabnia serozym, przyczem nie 
posiada słabych stron trójfosforanu wapnia (zresztą, 
F u c h s  uważa, że krytyka metodyki B o r d e t a nie 
jest słuszna).

Niezmiernie ważny jest sposób pobierania krwi, 
ażeby ulegała ona możliwie najmniejszym zmianom po
za ustrojem. Naczynie krwionośne należy wyizolować 
bez narkozy, możliwie szybko i dokładnie. Odcinek na
czynia należy uchwycić między dwa ściskacze, pokryte 
od wewnątrz gumą dla ochrony od urazów mechanicz
nych. Cienką parafinową kaniulą szklaną wypuścić 
krew, przemyć wyizolowany odcinek naczynia nujolem, 
poczem dopiero zwolnić ściskacz (dystalny w żyle, pro- 
ksymalny w tętnicy) i parafinowaną, wypełnioną całko
wicie nujolem kaniulą wpuszczać krew do parafinowa
nego naczynia, zawierającego warstwę nujolu i ochło
dzonego do 0°C. W ten sposób krew zostaje przelana 
do naczynia bez żadnego kontaktu z powietrzem i z po

* )w z g l. se ro z y m , w zg l. p ro tro m b in ę :  n ie u s ta le n ie  is to ty  
rzeczy  i n o m e n k la tu ry  sp o w o d o w a ło , że F u c h s  w  t r a k c ie  
sw y c h  p r a c  z m ie n ia ł u ż y w a n e  p rzez  sie b ie  te rm in y , co  w  z n a c z 
n y m  s to p n iu  u tru d n ia  z re fe ro w a n ie  je g o  p ra c . D la  u p ro sz c z e n ia  
b ę d ę  u ż y w a ł s ta le  n a z w : c y to z y m , se ro z y m , a n ty tro m b in a ,
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wierzchniami szorstkiemi. Krew królicza, w ten sposób 
pobrana, jest płynna w temp. pokojowej często w prze
ciągu 2 godzin.

Pozatem udało się F u r  a s o w i  (28) zbudować 
wirówkę o szybkości l 4000 obrotów na minutę. Wirując 
w niej krew królika w ciągu 2 min., otrzymywał osocze

zupełnie wolne od płytek i nie posiadające więcej zdol
ności do samoistnego krzepnienia (29 ), analogicznie do 
odwirowanego w zwykły sposób osocza ptaków, płazów 
i ryb (D e 1 e z e n n e), które wogóle nie zawiera 
płytek. Inne sprawy techniczne: (30 —  32).

(Dok. nast.).

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Patologja kliniczna i doświadczalna.

H . K A H L E R . W  s p ra w ie  z a g a d n ie n ia  p a to g e n e z y  n a d -  I 
c iśn ie n ia  tę tn ic z e g o . (W ie n . k l. W o c h . N r. 4 0 . 1 9 3 1 ) .

N a leży  u w a ż a ć  za  p e w n ik , że  w ięk szo ść  p rz y p a d k ó w  n a d 
c iśn ie n ia  n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  z n e rk a m i. M e c h a n iz m  p o d n ie 
sien ia  c iśn ie n ia  k rw i p o le g a  n iez a w sz e  n a  p ie rw o tn e m  zw ęż en iu  
a r te r io l  z w tó rn e m  w zm o ż e n ie m  p ra c y  s e rc a ;  o b a  c z y n n ik i m o g ą  
is tn ieć  w sp ó łrz ę d n ie . R z ad k o  ty lk o  o rg a n ic z n e  z m ia n y  tę tn ic z e k  
są p rz y c z y n ą  n a d c iś n ie n ia , p rz e w a ż n ie  is tn ie je  w z m o żo n e  n a s ta 
w ien ie  n a p ię c ia  n e rw ó w  n a c z y n io ru c h o w y c h , h ip e r to n ja ,  t. j. 
s ta n  w zm o ż o n e g o  n a p ię c ia  m ię śn ió w k i n a c z y ń . O ś ro d k i,  z a w ia 
d u ją c e  n a p ię c ie m  m ię śn ió w k i n a c z y n io w e j, leżą w  p o d w z g ó rz u  
i są  k ie ro w a n e  p rz e z  w yżej p o ło ż o n e  o ś ro d k i w  c ie le  p rą ż k o w a -  
n em , lecz ró w n ie ż  p ie rw o tn ie  w  m ię śn ió w c e  n a c z y n io w e j p o w s ta 
łe  z m ia n y  w  s ta n ie  k o lo id a ' y m  m o g ą  p ro w a d z ić  do  h ip e r to n ji .  
A u to r  w y d z ie la  p e w n ą  g n .¿ .ę  p rz y p a d k ó w  ja k o  o śro d k o w o - to k -  
sy c zn ą  h ip e r te n s ję .  C h o rz y  ta c y  sk a rż ą  się  n a  o g ó ln e  z d e n e rw o 
w a n ie , r a n n e  b ó le  g ło w y , z a w ro ty  g ło w y , u c isk  je s t  n a js iln ie js z y  
ra n o , p rz e m ia n a  p o d s ta w o w a  je s t  w zm o żo n a . N a jb a rd z ie j is to t-  
n em  w te j o ś r o d k  o w o - t o k s y c z n e j  p o s ta c i  n a d c i
śn ie n ia  je s t  u w a ru n k o w a n a  k o n s ty tu c y jn ie  n ie n o rm a ln a  zd o ln o ść  
re a g o w a n ia  o ś ro d k ó w  p o d k o ro w y c h  n a  to n iz u ją c e  c ia ła  w e k rw i 
i p ły n ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m . In n ą  o ś ro d k o w ą  p o s ta ć  n a d c iś n ie 
n ia  s ta n o w i p o s ta ć  o ś r o d k  o w o - u r a z o w a  n a d c iś n ie 
n ia , u w a ru n k o w a n a  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  u sz k o d z e n ie  n a d rz ę d 
n y c h  r e g u lu ją c y c h  n a p ię c ie  o ś ro d k ó w  w  c ie le  p r ą ż k o w a n e m  
p rz e z  m iaż d ż y c ę  m ó zg o w ą . Je ś li d y sp o z y c ja  p o le g a  n a  z m ia n a c h  
w  s ta n ie  k o lo id a ln y m  m ię śn ió w k i n a c z y n io w e j, to  ju ż  n o rm a ln e  
b o d ź c e  w y s ta rc z a ją  do  w y w o ła n ia  o b w o d o w o - t o k s y c z -  
n e j p o s ta c i  n a d c iś n ie n ia .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

J. D U M O N T . Z m ia n y  w  o g ra n ic z o n e j  h e p a ti t is  i d z ia ła n ie  
c y to li ty c z n e  żó łc i. ( P a r i s  M ed. N r. 48 . 193 1 ) .

P rz e w le k ły m  z a p a le n io m  w o re c z k a  żó łc io w e g o  to w a rz y 
szą zaw sze  z m ia n y  w  m iąższu  w ą tro b y  bez  ró ż n ic y , czy  je s t  ż ó ł
ta c z k a  czy  je j n ie m a . H epati t is  je s t  b ą d ź  o g ra n ic z o n a , c e c h u je  się 
p rz e ja ś n ie n ie m  k o m ó rk o w e m  i z w y ro d n ie n ie m  z a n ik o w e m , b ą d ź  
je s t  o n a  b a rd z ie j ro z la n a  i g łę b o k a , m o g ą c  o s ią g n ą ć  s to p ie ń  ty c h  
z m ia n , ja k ie  się  sp o s trz e g a  w  o s try m  z a n ik u  żó łty m . A u to r  p o d 
d a w a ł tk a n k ę  w ą tro b o w ą  d z ia ła n iu  ro z c ie ń c z o n e j żó łc i;  zm ia n y  
w n ie j w y s tę p o w a ły  b a rd z o  sz y b k o , o s ią g a ły  z n a c z n y  s to p ie ń  i się- |
g a ły  w g ląb  n a  1----2 m m . P o  2 g o d z in a c h  z a s a d o c h ło n n a  z a ró d ź  |
.s ta w a ła  się p rz e jrz y s ta ,  m i to c h o n d r ja  u le g a ły  ro z p u sz c z e n iu , ją -  i
d ro  u le g a ło  ro z la n e j p y k n o z ie . Z m ia n y  w  o g ra n ic z o n e j hepatit is ,  !

k tó r e  o p isy w a n o  w  z a k a ź n e j lu b  to k sy c z n e j w ą tro b ie , są  p o d o b 
n e  do  ty c h , k tó r e  o trz y m u je  się  d o św ia d c z a ln ie  z a p o m o c ą  im p re 
g n a c j i  ż ó łc ią ; m o ż n a  p rz y p u sz c z a ć , że są  o n e  p o c z e śc i za leżn e  
od  d z ia ła n ia  m ie jsc o w e g o  żó łci. P o d  w p ły w e m  c z y n n ik a  b a k te 
ry jn e g o  lu b  to k sy c z n e g o  w y d z ie la n ie  w ą tro b o w e  u le g a  z b y t s il
n e j a k ty w a c j i  w  s a m y c h  z ra z ik a c h  w ą tro b o w y c h  i p ro w a d z i do 
h o m o g e n iz a c ji  z a ro d z i, z m ia n  m ito c h o n d r jó w  i ją d r a  k o m ó rk o 
w eg o . W y s e p k i hepatit is  m o ż n a b y  w  te n  sp o só b  p o ró w n y w a ć  
p o d  w zg lęd em  p a to g e n e ty c z n y m  z m a r tw ic ą  tłu sz c z o w ą  z ra z ik ó w  
trz u s tk o w y c h , b ę d ą c ą  w y n ik ie m  m ie jsc o w e j a k ty w a c j i  z a c z y n ó w  
try p ty c z n y c h  i l ip o lity c z n y c h . H e n ry k  J . L  a  n d a  u .

Lecznictwo.

N O N N E N B R U C H . P rz e c iw w sk a z a n ia  d o  s to s o w a n ia  k li
m a tu  g ó rsk ie g o  ja k o  ś ro d k a  lecz n ic z e g o . (D . m . W . N r. 49 . 
1 9 3 1 ) .

O d  d o ść  d a w n a  z a u w a ż o n o  d o d a tn i  w p ły w  k lim a tu  z im 
n e g o , ś re d n io -  i w y s o k o g ó rsk ie g o , n a  ró ż n e  s ta n y  c h o ro b o w e , 
sp e c ja ln ie  zaś n a  c ie rp ie n ia  p łu c . C z y n n ik  w z m a c n ia ją c y  k lim a tu  
g ó rsk ie g o  d z ia ła  o d św ie ż a ją c o  n a  p sy c h ik ę  i c ia ło  lu d zk ie , o d 
d e c h  p o g łę b ia  się , w zm a g a  się  p rz e m ia n a  m a te r j i ,  d z ięk i w sp ó l
n e m u  d z ia ła n iu  p ro m ie n i  s ło ń c a  i  w y so k o śc i. O g ó ln ie  b io rą c , 
k lim a t g ó rsk i p o s ia d a  d z ia ła n ie  p r z e s t r a ja ją c e  u s t r ó j ,  do  czeg o  
p rz y c z y n ia  s ię : czy s to ść  i su c h o ść  p o w ie trz a , d u ż a  z a w a rto ś ć  
p ro m ie n i p o z a f io łk o w y c h , d z ia ła n ie  w ia tró w  i1 ro z rz e d z e n ie  p o 
w ie trz a . W  re z u lta c ie  m o żem y  o s ią g n ą ć  lep sze  s a m o p o c z u c ie  
c h o ry c h , d o b ry  sen , o d p rę ż e n ie  n e rw o w e , u re g u lo w a n ie  i w z m o 
c n ie n ie  w sz y stk ic h  cz y n n o śc i w e g e ta ty w n y c h  u s tro ju .  D o ty c h 
czas  g łó w n ie  w  o k o lic e  g ó r s k ie , k ie ro w a n o  g ru ź lik ó w . Is to tn y c h  
p rz e c iw w sk a z a ń  n ie m a  tu ta j .  J e d y n ie  o so b n ic y  b a rd z o  w y n isz czen i 
z o g n isk a m i p o s tę p u ją c e j  s p r a w y  w y s ię k o w e j, le p ie j w in n i u d a 
w ać  się  w  o k o lic e  o ś re d n im  k lim a c ie . C h o rz y  z św ieżem i n a 
c ie k a m i d o b rz e  zn o szą  w y so k o śc i od  6 0 0  do 1 0 0 0  m tr . ,  zw łasz
cza  n a  p o c z ą tk u  leczen ia . A s tm a ty c y  c z u ją  się  w  c zy s tem  p o 
w ie trz u  s a n a to r jó w  g ó rsk ic h  o czy w iśc ie  o w ie le  le p ie j. M ożna 
to  w y tłó m a c z y ć  z m n ie jsz o n e m  d z ia ła n ie m  a lle rg e n ó w  o ra z  p o 
m y śln y m  w p ły w em  p sy c h ic z n y m . D o b re  w y n ik i m o ż n a  ta k ż e  
o trz y m a ć  p rz y  lec z e n iu  k lim a ty c z n e m  s ta n ó w  n a d c z y n n o ś c i  t a r 
czy cy . W y b itn ie  p o p ra w ia ją  się  w  k lim a c ie  w y s o k o g ó rs k im  lu 
dzie  n e rw o w i, o c h w ie jn y m  u k ła d z ie  ro ś lin n y m , re k o n w a le s c e n c i. 
C h ę tn ie  ta k ż e  w y sy ła m y  w  g ó ry  d ja b e ty k ó w , o ty ły c h , o so b n ik ó w  
z z a b u rz e n ia m i ż o łą d k o w e m i. N iem a  p rz e c iw w sk a z a ń  do  s to s o 
w a n ia  le c z e n ia  k lim a ty c z n e g o  w  g ó ra c h  u  ludzi sk ło n n y c h  do 
p rz e z ię b ie ń  i c ie rp ie ń  g o ść c o w y c h . R zadsze  p rz e z ię b ia n ie  się w  
su c h e m  p o w ie trz u  g ó rsk ie m  i d o d a tn i  w p ły w  p ro m ie n i, w ła śn ie  
p o m y ś ln ie  w p ły w a  n a  z a h a r to w a n ie  ty c h  c h o ry c h . P o m im o  w s k a 
zó w ek  te o re ty c z n y c h , w ie m y  z p r a k ty k i ,  ja k i  d o b ry  w p ły w  w y 
w ie ra  k lim a t g ó rsk i w  p rz y p a d k a c h  hypertonia  essentialis , p r z e 
b ie g a ją c y c h  bez  p o w ik ła ń , ja k  ró w n ie ż  n ie  s p o s trz e g a n o  u je m 
n y c h  s k u tk ó w  w  czas ie  p o b y tu  c h o ry c h  z b la d e m  n a d c iśn ie n ie m  
w  g ó ra c h . B a rdzo  w ie lu  ta k  z w a n y c h  „ s e rc o w o “ c h o ry c h  w y 
śm ie n ic ie  znosi k l im a t g ó rsk i, o d z y s k u ją c  s p ra w n o ś ć  f izy czn ą . 
W z m a c n ia ją c e  d z ia ła n ie  g ó r  o d b ija  się ta k ż e  n a  r e g e n e ra c j i  k rw i, 
z w y ją tk ie m  n ie d o k re w n o śc i z ło ś liw e j, k tó r a  u le g a  ra c z e j p o g o r 
sz en iu . S t. L u x e n b u r g .

G. A Y M E S. Z a s trz y k iw a n ia  g azo w e p o d o p o n o w e . (M o n d e  
M ed. N r. 8 0 1 . 1 9 3 1 ) .

W  u z u p e łn ie n iu  m e to d y  C  o r  d  i e r a, k tó ry  leczy  rw ę  
k u lsz o w ą  z a s trz y k iw a n ia m i g azu  ( f i l t ro w a n e g o  p o w ie trz a , t le n u  
z b a lo n ó w  a s e p ty c z n y c h )  w  o k o lic ę  n e rw u , a u to r  u z u p e łn ia  ją  
z a s trz y k iw a n ia m i n a d o p o n o w e m i g azu . M e to d a  w ięc  a u to r a  p o 
le g a  n a :  I )  z a s trz y k n ię c iu  p o d sk ó rn e m  5 0 — 2 0 0  c m 3 tle n u  n a  
p o z io m ie  ły d k i lu b  g łó w k i p isz cze li; 2 )  z a s trz y k n ię c iu  g łę b o k ie m  
w o k o lic ę  p n ia  n e rw u  (n a jc z ę ś c ie j  w  o k o lic y  p o ś la d k a )  3 0 — 80 
c m 3 t le n u ;  3 )  z a s trz y k n ię c iu  n a d o p o n o w e m  3 0 — 4 0  cm 3 m le k a . 
B a rd zo  częs to  w  rw ie  k u lsz o w e j a u to r  o g ra n ic z a  się do  sa m e g o  
z a s trz y k iw a n ia  n a d o p o n o w e g o . Z  1 I p rz y p a d k ó w , le c z o n y c h  tą  
m e to d ą , w  8 o s ią g n ię to  w y lecze n ie , A u to r  ro zsze rzy ł w sk a z a n ia
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d o  te j m e to d y  n a :  l )  lumbago,  w  k tó re m  n a  5 p rz y p a d k ó w  
o s ią g n ą ł  w  4 z n a c z n ą  p o p ra w ę  o ra z  2 )  n a  n ie tr z y m a n ie  m o czu  
u d z ie c i: w  2 p rz y p a d k a c h , w  k tó r y c h  a t r o p in a ,  k w a s  fo s fo ro 
w y, z a s trz y k iw a n ia  n a d o p o n o w e  so li f iz jo lo g icz n e j p o z o s ta ły  bez  
w y n ik u , o s ią g n ię to  w y le c z e n ie  je d n e m  z a s trz y k n ię c ie m  10 c m 3 
t le n u . A u to r  p o d a je  d o k ła d n e  sz czeg ó ły  te c h n ic z n e  z a s trz y k i
w a n ia . H e n ry k  J . L  a  n  d  a  u-

C h . R 1C H E T  sy n  i F . JO L Y . L ec z e n ie  d e lir jó w  t ró jb ro m o -  
m e ta n o le m  ( a w e r ty n ą ) .  ( P a r i s  M ed. N r. 4 4 . 193 1 ) .

A u to rz y  p o d a ją  a w e r ty n ę  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b : d a w k a  
w y n o s i 0 ,1 0  g r . n a  k i lo g ra m  w ag i, ś re d n io  w ięc  6 ,5 — 7,5 g r .;  
tę  c a łą  ilo ść  ro z p u sz c z a  się  w  2 6 0  c m 3 w o d y  o u trz y m y w a n e j 
s ta le  c ie p ło c ie  4 0 ° ,  p o c z e m  d la  k o n tro li  ś ro d k a  d o d a je  się  k r o 
p lę  c z e rw ie n i k o n g a , k tó r a  p o w in n a  b a rw ić  ro z c z y n  n a  różow o  
(n ie b ie s k ie  z a b a rw ie n ie  dow o d zi, że p r o d u k t  je s t  n ie  do  u ż y c ia ) .  
T e n  ro z c z y n  w lew a  się  d o  i r y g a to r a  u p rz e d n io  ta k  o g rz a n e g o , 
a b y  c ie p ło ta  u trz y m y w a ła  się s ta le  p rz e z  c a ły  czas la w a ty w y  n a  
ty m  sa m y m  s to p n iu . L a w a ty w ę  le czn iczą  p o w in n a  p o p rz e d z a ć  
la w a ty w a  o c z y sz c z a ją c a . J e d y n a  n ie d o g o d n o ś ć  p o le g a  n a  te rn , że 
b re d z ą c y  m o że  n a ty c h m ia s t  w y d a lić  a w e r ty n ę . P ró b y  p o d a w a n ia  
d ro g ą  w ś ró d ż y ln ą  o ty le  zaw io d ły , że  p o d a n a  w  te n  sp o só b  a w e r-  
ty n a  d z ia ła  7 m in u t (w  ty m  czas ie  c iśn ie n ie  k rw i z n a c z n ie  się 
o b n iż a ) .  A u to r  s to so w a ł a w e r ty n ę  w  delirium trcmens,  w  p a d a c z 
ce , w  b re d z e n ia c h  p o d c z a s  z a p a le n ia  o p o n  m ó z g o w y c h , w szędzie 
z d o sk o n a ły m  w y n ik ie m . W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n ie  w y s tę p o 
w a ły  n ie p o ż ą d a n e  u b o c z n e  d z ia ła n ia . U  a lk o h o lik ó w  p o  a w e r-  
ty n ie  w y k ry w a n o  w  m o c z u  ś la d y  a c e to n u  i c ia ła  r e d u k u ją c e , n ie  
s k r ę c a ją c e  p ła sz c z y z n y  p o la ry z a c ji .  C z y n n o ść  w ą tro b y  i n e re k  
n ie  u le g a ła  u p o ś le d z e n iu . H e n ry k  J. L  a  n  d a  u.

Choroby zakaźne.

A . A . SO LO M 1N . O  le c z e n iu  z im n ic y  m a łe m i d a w k a m i 
c h in in y . (W ra c z . G az. N r. 18. 1 9 3 1 ) .

K ażd y  o rg a n iz m  zw a lcz a  p a s o rz y ty  m a la r j i  n a  sw ój s p o 
sób . P rz y  z a k a ż e n iu  ty m  sa m y m  p a s o rz y te m  w  id e n ty c z n y c h  
w a ru n k a c h  je d e n  z c z ło n k ó w  ro d z in y  m o ż e  w y z d ro w ie ć  b a rd z o  
sz y b k o , in n y  d o p ie ro  p o  d łu g o trw a łe m  le c z e n iu . S zczep iąc  m a- 
l a r ję  d la  ce ló w  le c z n ic z y c h  w  neurolues,  w y b ie ra m y  o so b n ik ó w , 
k tó r z y  m ie w a ją  s iln e  n a p a d y , n a to m ia s t  z a sz c z e p io n y  c h o ru je  
b . le k k o  lu b  w c a le  n ie  z a p a d a  n a  m a la r ję .  O b s e rw o w a n o  ró w 
n ież  z ja w isk o  o d w ro tn e . C ię ż k o ść  z a c h o ro w a n ia  n ie  je s t  z a leżn a  
od  z ja d liw o śc i, o d p o rn o śc i  m ik ro o rg a n iz m u , ty lk o  o d  m a k ro -  
o rg a n iz m u  (o rg a n iz m u  lu d z k ie g o ) . W y c h o d z ą c  z za ło żen ia , że [ 
c h in in a  n ie  je s t  b a k te r jo b ó jc z a  d la  p a s o rz y tó w  m a la r j i ,  że s tę 
ż en ie  c h in in y  w  o rg a n iz m ie  lu d zk im  n ie  m a  is to tn e g o  z n a c z e n ia , 
za c z ę to  s to s o w a ć  w  le c z e n iu  m a la r j i  m a łe  d a w k i c h in in y  (d la  
d o ro s ły c h  n a jw y ż sz a  d a w k a  d o ży ln ie  0 .2  pro die  i per  os  0 .3 — 0.5  
pro d ie )  i o t r z y m a n o  ta k ie  sa m e  w y n ik i, ja k  p rz y  le c z e n iu  du - 
żem i d a w k a m i. N a w ro ty  p rz y  leczen iu  m a łe m i d a w k a m i c h in in y  
są  rzad sze , an iże li p rz y  s to so w a n iu  d a w e k  ś re d n ic h . O g ó ln a  ilo ść  
c h in in y , p o tr z e b n a  do w y le c z e n ia  m a la r j i ,  n ie  d a je  się  z g ó ry  
o k re ś l ić ;  z a leży  to  o d  o rg a n iz m u , s ta n u  o d ż y w ia n ia  i in n y c h  w a 
ru n k ó w  ż y c io w y c h . M . S e g a  ł.

A . F A U R E  i J . S A L U C K I. P rz y p a d e k  o s tre g o  tę ż c a  
z w y z d ro w ie n ie m . (M o n d e  M ed. N r. 7 9 8 . 1 9 3 1 ) .

A u to rz y  p o d a ją  o p is  p r z y p a d k u  o s tre g o  tę ż c a , c h o ro b y  
o b a rd z o  w ą tp liw e m  ro k o w a n iu , k tó r a  je szcze  dziś, n ie s te ty , z n a j
d u je  ty le  o f ia r  w ś ró d  k la sy  ro b o tn ic z e j  i w ło śc ia ń sk ie j;  te n  p r z y 
p a d e k  z a k o ń c z y ł się  w y z d ro w ie n ie m . A u to rz y  p r a g n ą  zw ró c ić  
u w a g ę  n a  p e w ie n  p u n k t ,  k tó r y  u w a ż a ją  za b a rd z o  w ażn y . C h o 
dzi, m ia n o w ic ie , o  le c z e n ie  m iesz an e . Je s t rz eczą  b a rd z o  w a ż n ą  
łą c z y ć  le czen ie  tę ż c a  s u ro w ic ą  w  d u ż y c h  d a w k a c h  z  m e to d ą  
B a c c e 1 1 i e g o, t. j . z c o d z ie n n e m i z a s trz y k n ię c ia m i p o d sk ó r-  
n cm i 2 %  ro zczy n u  k w a su  fe n o lo w e g o  w  ilo śc i 20  lu b  25 c m 3

d z ien n ie . A u to rz y  d o ra d z a ją  ró w n ie ż  p o d a w a n ie  d u ż y c h  ilo śc i 
t le n u  i s to so w a n ie  b a rd z o  g o r ą c y c h  k ą p ie li.

H e n ry k  J. L a n d a u .

Choroby jamy ustnej, gardła, nosa i uszów.

HB G e o rg e s  P O R T M A N N . T ra i té  d e  te c h n iq u e  o p é r a to i re  
o to - rh in o - la ry n g o lo g iq u e . (M a sso n  e t C ie . P a r is . 1 9 3 2 . 1 vol. 
9 0 0  p . 4 6 7  fig . e t 2 p l. en  c o u le u r ) .

P ro fe s o r  P o r t m a n n ,  g o d n ie  i z p ie ty z m e m  p ie lę 
g n u ją c y  t r a d y c ję  sw eg o  m is trz a  M o u  r  e a , je d n e g o  z n a jw y 
b itn ie js z y c h  tw ó rc ó w  sz k o ły  o to - la ry n g o lo g ic z n e j  w  B o rd e a u x , 
p o w z ią ł sz częś liw ą  m y śl w y d a n ia  p o d rę c z n ik a  te c h n ik i  o p e r a c y j 
n e j ,  s to s o w a n e j p rz e z  s ie b ie  w  k lin ic e . N ap isa ł k a p i ta ln e  dzieło , 
je d n o  m o że  z n a jp rz e d n ie js z y c h , ja k ie  z o m a w ia n e j d z ied z in y  
z ja w iło  się  w  o s ta tn ie m  d w u d z ie s to le c iu  w  E u ro p ie . W  k sią ż c e  
sw ej d a ł a u to r  k w in te s e n c ję  i c a ło k s z ta ł t  w sz y s tk ic h  n ie m a l z a 
b ie g ó w  c h iru rg ic z n y c h  w  o to - la ry n g o lo g ji .  N ie  w d a ją c  się  w o c e 
n ę  k ry ty c z n ą  i w y lic z a n ie  ró ż n o ro d n y c h  m e to d  o p e ra c y  ic y c h , 
s to s o w a n y c h  p rz e z  ro z m a ite  sz k o ły  sp ó łc z e sn e , P o r t m a n n ,  
ja k  w  p ię k n y m  k a le jd o s k o p ie , p rz e su w a  p rz e d  o k ie m  i m y ślą  
c z y te ln ik a  z n a d z w y c z a jn ą  śc is ło śc ią , w  ja s n y m , k ró tk im , p r z e j 
rz y s ty m  w y k ła d z ie  w sz y stk ie  z e w n ę trz n e  o p e r a c je  u c h a ,  n o sa , 
k r ta n i ,  tc h a w ic y , o p e r a c je  w e w n ą trz n o s o w e , g a rd z ie lo w e , p o 
s łu g u ją c  się  p ię k n e m i i lu s t r a c ja m i. K a ż d a  fa z a  o p e r a c j i ,  n a j 
d ro b n ie jsz y  n a w e t sz czeg ó ł m a  sw ó j ry su n e k  z o b ja ś n ie n ia m i. 
I lu s t r a c je  te  są  a rc y d z ie łe m  ta k  z p u n k tu  w id z e n ia  a r ty s ty c z n e g o ,  
j a k  i a n a to m ic z n e g o . W y s ta rc z y  p r z e jrz e ć  k o le jn o  ry s u n k i i o b 
ja ś n ie n ia  p o sz c z e g ó ln e g o  z a b ie g u , b y  o d ra z u  m ie ć  p rz e d  o cz y m a  
c a ło k s z ta ł t  o p e ra c j i .  Z  k a ż d e j s t r o n ic y  w y z ie ra  a n a to m -c h i ru rg  
i d o sk o n a ły  p r a k ty k .  P rz e d  k a ż d y m  z a b ie g ie m  a u to r  p rz y ta c z a :  
w sk a z a n ia , p rz e c iw w s k a z a n ia , sp o só b  p r z y g o to w a n ia  c h o re g o , 
sp o só b  z n ie c z u la n ia , ro z m ie sz c z e n ie  a s y s te n tó w , p rz e d s ta w ia  n a  
i lu s t r a c j i  n a rz ę d z ia  p o trz e b n e , w y k ła d a  te c h n ik ę  o ra z  w szy stk ie  
fazy  z a b ie g u , w re sz c ie  le c z e n ie  p o o p e ra c y jn e  i m o ż liw e  p o w i
k ła n ia . W sz y s tk o  to  je s t  w y ło ż o n e  zw ięźle , k r ó tk o ,  s ty le m  „ te le 
g ra f ic z n y m “ , ja k  s ię  w y ra ż a  sa m  a u to r  w  p rz e d m o w ie . D zie ło  
P o r t m a n n a  s ta n o w i p rz e to  d o s k o n a ły  k o n s p e k t  z k tó r e g o  
la ry n g o lo g , t r a k tu ją c y  sw ą  sp e c ja ln o ść , ja k o  s z e ro k i o d ła m  ch i- 
r u rg j i ,  w ie lu  rzeczy  n a u c z y ć  się  m o że . A c z k o lw ie k  a u to r  z a m ie 
rz a ł ty lk o  w y ło ży ć  sp o só b  o p e ro w a n ia  w  k lin ic e  w  B o rd e a u x , 
czy n i je d n a k  w  n ie k tó ry c h  ro z d z ia ła c h  w y ją tk i .  T a k  n p . o p e 
r a c ję  M o u  r  e a g u zó w  ja m y  n o so w o -g a rd ło w e j i lu s t r u je  i o b 
ja ś n ia  ze sz c z e g ó ln ą  p re c y z ją , a i lu s t r u ją c  sp o só b  w y k o n y w a n ia  
ro z sz c z e p ie n ia  k r ta n i ,  z w ra c a  się  k u  m e to d z ie  S a i n t - C l a i r  
T h o m s o n a ,  o m a w ia  ją  sz e ro k o  i ra d z i ją  s to so w a ć , a p r z e 
cież  p r z e k ra c z a  o n a  ra m k i ty p o w e g o  ro z sz c z e p ie n ia  k r ta n i ,  s t a 
ją c  się n ie ra z :  , ,à  la  d e m a n d e  d es lé s io n s“  h e m ila ry n g e k to m ją . 
C a ło ść  k s ią ż k i je s t  p ię k n a  i c z y ta  się  le k k o , j a k  ro m a n s . Z e 
w n ę trz n a  sz a ta  k s ią żk i je s t  w s p a n ia ła  i b o g a ta . D zie ło  P o r t 
m a n n a ,  ja k  o n g i d z ie ło  M o ritz a  S c h m i d t a ,  p o w in n o  
z n a le ź ć  się  w  k s ię g o z b io rz e  k a ż d e g o  la ry n g o lo g a .

M. K o e n i g s t e i n .

P A E S Z L E R . R o z p o z n a w a n ie  p rz e w le k ły c h  o g n isk  in fe k -  
c y jn y c h  w  ja m ie  u s tn e j .  (M iin c h . m ed . W o c h . N r. 45  i 4 6 . 
1 9 3 1 ) .

P o w ta rz a ją c e  się  w  m ig d a łk a c h  in fe k c je  p o w s ta ją  n a  tle  
z a ra z k ó w  o b e c n y c h  w  n ic h  od  cza su  p ie rw sz e g o  z a k a ż e n ia ;  p r z e 
w le k łe  z a k a ż e n ia , k tó r e  d a ją  n a w e t  d łu ższe  o k re sy  w y z d ro w ie n ia , 
inie g o ją  się  p ra w ie  n ig d y  sa m o is tn ie . W o b e c  te g o  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  a n g in y , le c z o n e j k o n se rw a ty w n ie , m o ż n a  b y ć  p e w n y m  
is tn ie n ia  p rz e w le k łe j in fe k c ji . T a m , gdzie  w y w iad y  n ie  w s k a z u ją  
p rz y c z y n y  is tn ie ją c y c h  z m ia n  w  m ig d a łk a c h , czas w y s tą p ie n ia  
a n g in y  n a le ż y  o d n ie ś ć  do  w cz e sn e g o  d z iec iń s tw a . N a  te rn  tle  
p o w s ta je  c a ły  sz e re g  z a p a le ń  w  m ig d a łk a c h , ta k  zw . „ z  z a z ię b ie 
n ia “ , w  o k re s a c h  n ie g ry p o w y c h , lu b  d la  k tó ry c h  n ie  z n a jd u je  
się o g n isk a  z a ra ż e n ia  w  o to c z e n iu . P rz e w le k łe  in fe k c je  m o g ą
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p o z o s ta w a ć  w  g łę b o k o  p o ło ż o n y c h  re sz tk a c h  a m p u to w a n y c h  
m ig d a łk ó w . B lizny p o o p e r a c y jn e  z w ę ż a ją , a n a w e t z a m y k a ją  
św ia tło  p rz e w o d ó w  w y p ro w a d z a ją c y c h  m ig d a łk ó w  i ich  ro w k ó w . 
C h o rz y  cz ę s to  m ie sz a ją  p o ję c ie  to n s il lo to m ji  i to n s ille k to m ji. 
B a d an ie  m ig d a łk ó w  p o w in n o  się  o d b y w a ć  sp e c ja ln y m  sz p a te l-  
k ie m  p rz e z  o d c h y le n ie  p rz e d n ic h  łu k ó w  p o d n ie b ie n n y c h , p rz y -  
czem  m ig d a łk i u k a z u ją  się  n a j le p ie j ,  a  w ra z  z n ie m i fa łd y , ro w k i 
i w y lo ty  o k o ło m ig d a łk o w e . Z n a c z n ie  p o w ię k s z o n e  m ig d a łk i w s k a 
z u ją  z w ie lk ą  p e w n o ś c ią  n a  in fe k c ję . T a k  zw . m ig d a łk i h ip e r -  
p la s ty c z n e  u  dziec i są  w  z n a c z n e j  liczb ie  p r z y p a d k ó w  p o c h o 
d zen ia  z a p a ln e g o . P r a k ty c z n ie  w  b r a k u  in n e g o  o g n isk a  m o żn a  
p r z y ją ć  za o g n isk o  p ie rw o tn e  in fe k c y j n a rz ą d o w y c h  lu b  u s t r o jo 
w y c h  p rz e ro ś n ię te  m ig d a łk i. Im  s ta rs z y  je s t  o so b n ik  z p r z e r o 
słem ! m ig d a łk a m i, te rn  p e w n ie js z a  je s t  in fe k c ja , g d y ż  m ig d a łk i 
m a le ją  z w ie k ie m . M ałe  m ig d a łk i są  p rz e ro s łe  tk a n k ą  łą c z n ą , 
co  w s k a z u je  n a  to c z ą c y  s ię  w  n ic h  p rz e w le k ły  p ro c e s  z a p a ln y .
Są  o n e  c z a sa m i c h rz ą s tk o w e j sp o is to śc i. T a k ie  m ig d a łk i są  n a j 
częśc ie j ź ró d łe m  w tó rn y c h  in fe k c y j.  M ig d a łk i m o g ą  m ie ć  u k rw io -  
n e  o to c z e n ie ; m a łe  i tw a rd e  są  b la d e . Z re s z tą  z a b a rw ie n ie  n ie  
m a  w ię k sz e g o  z n a c z e n ia  d la  ro z p o z n a n ia . P o w ie rz c h n ia  m ig d a l- 
k ó w , w  k tó r y c h  to c z y  się  p ro c e s  z a p a ln y , je s t  n ie ró w n a . B rzeg i 
k r y p t  ta k ic h  m ig d a łk ó w  są  z g ru b ia łe . D a lszy m  d o w o d e m  zm ia n  
in f e k c y jn y c h  je s t  o b e c n o ś ć  ro p y  w  ro w k a c h  i z a to k a c h  o k o ło - 
m ig d a łk o w y c h . W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p r z y  le k k im  u c isk u  
n a  m ig d a łk i z k r y p t  w y d z ie la  się  r o p a . C z a sa m i n a le ż y  u c is k a ć  
w  k ilk u  m ie js c a c h , a  b r a k  ro p y  w  k r y p ta c h  n ie  w y łą c z a  je szcze  
in fe k c ji . R o p a  b y w a  g ę s ta , r z a d k a  i ś lu z o w a . O  ile  w y d z ie lin a  
je s t  p o c h o d z e n ia  z a p a ln e g o , b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z u je  
c ia łk a  ro p n e . C z o p y  w  m ig d a łk a c h  n iezaw sze  są  ro p n e ;  częs to  
sk ła d a ją  się  z n a b ło n k ó w , d e try tu ,  so li w a p n io w y c h  i ró w n ie ż  j
p o w s ta ją  n a  tle  z a p a ln e m . Z ro s ty  m ig d a łk ó w  z o to c z e n ie m  p o - j
w s ta ją  p o  o p e r a c ja c h  i  p o  p rz e b ic iu  się  ro p n i o k o ło m ig d a łk o -  I
w y c h . Z n a c z e n ie  ro z p o z n a w c z e  m a  n ie c o  b o le sn e  p o w ię k sz e n ie  j
o k o lic z n y c h  g ru c z o łó w  lim fa ty c z n y c h , zw łaszcza  w  b o c z n y c h  I
c z ę śc ia c h  szyi, c z a sa m i z n a c z n ie  d a ls z y c h . B a d a n ie  b a k te r jo lo -  
g iczn e  n a lo tu  je s t,  z d a n ie m  a u to r a ,  z b ę d n e . R o z p o z n a w a n ie  p rz e -  !
w le k ły c h  o g n isk  z a p a ln y c h  z g ry z u  u w a ż a ją  le k a rz e  za n a le ż ą c e  j
do  s to m a to lo g ó w , w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  n a le ż y  je d n a k  do in te r -  j

n is ty . B ra k  p ró c h n ic y  w y łą c z a  m o ż liw o ść  zm ia n  w  k o rz e n iu  '
i w ie rz c h o łk u  z ę b o w y m . P o  s tw ie rd z e n iu  p ró c h n ic y  n a le ż y  s p r a w 
dzić , czy  są  b ó le  zęb ó w , b o le s n o ść  n a  c ie p ło  i z im n o , p rz y  o p u -  j

k iw a n iu , o b e jrz e ć  d z ią s ła  co  d o  ich  z a b a rw ie n ia , o b rz ę k ó w , u rno - j
c o w a n ie  z ę b a  w  sz częce , p o sz u k a ć , czy  n ie m a  p rz e to k . P rz e to k i  |
z ęb o w e  d o w o d z ą  p rz e b ic ia  się  ro p n ia  zęb o d o ło w e g o . S tw ie rd z ę -  j

n ie  w y m ie n io n y c h  o b ja w ó w  w y m a g a  d a le j r e n tg e n o g ra m u  o d p o -  |
w ie d n ie g o  z ę b a . M a rtw y  z ąb  je s t  zaw sze  p o d e jr z a n y , ja k o  o g n i-  j
sk o  in f e k c y jn e . W  p rz y p a d k a c h  n ie ja s n y c h  n a le ż y  p rz e św ie tla ć  j

o d c in k i sz częk i, p o z b a w io n e  zęb ó w , d la  w y łą c z e n ia  o g n isk  w  ,
re s z tk a c h  k o rz e n i . O  ile r e n tg e n o g ra m  n ie  d a je  w y ja ś n ie n ia , |
n a le ż y  c h o re g o  sk ie ro w a ć  d o  d e n ty s ty  d la  z b a d a n ia  p rą d e m  i

f a ra d y c z n y m . W  p o sz u k iw a n iu  p ro c e s ó w  o k o ło w ie rz c h o łk o w y c h  I
n a le ż y  p a m ię ta ć  o m o żliw o śc i pyorrheas  alveolaris,  k tó r e j  o b ja -  ,
w am i s ą :  ro z lu ź n ie n ie  się zęb ó w , tw o rz e n ie  się  k ie sz o n e k  m ięd zy  i
d z ią s łem  a s z y jk ą  zęb a , g ro m a d z e n ie  się ro p y  w  w y m ie n io n y c h  !
k ie s z o n k a c h , o b rz ę k  d z ią se ł, k rw a w ie n ie  p rz y  n ie z n a c z n y m  u ra -  j

zie, z e s in ie n ie  lu b  z a c z e rw ie n ie n ie  d z iąse ł. U z u p e łn ie n ie m  b a 
d a n ia  je s t  r e n tg e n o g ra m . F. T  u r  y  n .

W IR T H  i L A C H E N IT . C zy  n a s tę p s tw a  to n s il le k to m ji  są  
sz k o d liw e . (M iin c h . m ed . W o c h . N r. 4 5 . 1 9 3 1 ) .  j

P o d o b n a  o p in ja  je s t  d o ść  ro z p o w sz e c h n io n a . P o  u su n ię -  !
c iu  m ig d a łk ó w  m a ją  ła tw o  w y s tę p o w a ć  in fe k c je  d ró g  o d d e c h o -  |
w y c h , p rz e w le k łe  z a p a le n ia  g a rd z ie li, z a b u rz e n ia  w  g ło sie  i w  j
m o w ie . Z  te g o  w zg lęd u  p rz e w le k łe  z a p a le n ia  m ig d a łk ó w  u  śp ie - I
w a k ó w  i m ó w c ó w  le c z o n e  b y w a ją  z a c h o w a w c z o . A u to rz y  z b ad a li 
2 0 0 - tu  c h o ry c h  w  d łu ższy m  czasie  p o  o p e ra c j i  u su n ię c ia  m ig d a ł
k ó w . 9 2  z te j liczby  n ie  m ia ło  ż a d n y c h  d o leg liw o śc i. W ie lu  p o 
d a w a ło  m n ie jsz ą  sk ło n n o ś ć  do  zaz ięb ień . T y lk o  2 8  b a d a n y c h

sk a rż y ło  się  n a  czę s te  k a ta r y ,  c h ry p k i,  n ie ż y t o sk rz e li, su c h o ść  
g a rd ła ;  u  częśc i —-  d o leg liw o śc i te  w y n ik a ły  ze zm ia n  w  b u d o 
w ie lu b  w  ś lu z ó w c e  n o sa , u  kilk.u z ja w iły  się  p o  o p e ra c j i ,  z a m ia s t 
d a w n ie js z y c h  c z ę s ty c h  a n g in . A u to rz y  w y ja ś n ia ją ,  że m ig d a łk i, 
ja k o  u tk a n ie  w raż liw sze , czę śc ie j z a c h o ro w u ją  n a  s k u te k  in fe k 
c ji, n iż  ś lu z ó w k a  n o sa  lu b  o sk rz e la . N a jc z ę śc ie j n a  p o c z ą tk u  
in fe k c ji  n ie w ia d o m o , czy  w y w iąże  się k a ta r ,  czy  a n g in a . J e d n o 
cze śn ie  o b y d w ie  sp ra w y  u tr z y m u ją  się  rz a d k o . S iln y  o d c z y n  ze 
s t ro n y  m ig d a łk ó w  ja k g d y b y  o s ła b ia  g o to w o ść  p o b lisk ic h  ś lu z ó 
w e k  do s ta n u  z a p a ln e g o . Z ja w isk a  te g o  n ie  n a le ż y  je d n a k  t łu m a 
czy ć , że  w y n ik a  z ro li o c h ro n n e j  m ig d a łk ó w , k tó r e  w  p rz e w le 
k łe m  z a p a le n iu  i ta k  sp a d a  do  z e ra . S u c h o ść  w  g a rd le  m ia ła  za 
p o d ło ż e  z m ia n y  w  n o sie , a  u  je d n e g o  z b a d a n y c h  is tn ia ła  i p rz e d  
o p e ra c ją .  P o d o b n ie  b y ło  u in n y c h  c h o ry c h  z z a p a le n ie m  g a r 
dzieli. Z a b u rz e n ia  m o w y  p o w s ta ły  u 2 o p e ro w a n y c h  z p o w o d u  
ro z le g ły c h  b lizn  n a  łu k a c h  p o d n ie b ie n n y c h . W  ty c h  p r z y p a d k a c h  
u su n ię c ie  m ig d a łk ó w  b y ło  ju ż  u tru d n io n e  p rzez  s iln e  z ro s ty , 
k tó r e  w ię c  is tn ia ły  p rz e d te m . A u to rz y  są d zą , że w  ż a d n y m  ze 
z b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  p o sz c z e g ó ln e  d o leg liw o śc i n ie  w ią z a ły  się 
p rz y c z y n o w o  z fa k te m  u su n ię c ia , w zg l. b r a k u  m ig d a łk ó w . S tw ie r 
d zo n e  z a b u rz e n ia  w y n ik a ły  ze z m ia n , k tó r e  is tn ia ły  p rz e d te m , 
a 7 0 %  o p e ro w a n y c h  n ie  p o d a w a ło  ż a d n y c h  s k a rg .

F. T u r y n .

H A N S E N . L e c z e n ie  g o rą c z k i s ie n n e j  za p o m o c ą  o d c z u le 
n ia . (D . m . W . N r. 5 1 . 1 9 3 1 ) .

P o d s ta w y  te o re ty c z n e , n a  k tó r y c h  o p ie ra  się te g o  ro d z a ju  
leczen ie , p o le g a  n a  w s trz y k iw a n iu  b. m a ły c h  ilo śc i p a to lo g ic z 
n y c h  w y w o ły w acz y  w y c ią g ó w  z ró ż n y c h  t r a w  w  d a w k a c h  w z ra 
s ta ją c y c h ,  aż  do  w y w o ły w a n ia  n ie w ra ż liw o śc i cz a so w e j. Z ro z u 
m ia łe  je s t ,  że  dz ięk i ró ż n o ro d n o ś c i  w y w o ły w a c z y  i o so b n ic z y c h  
w ła sn o śc i, t r u d n o  je s t  z n a leźć  u n iw e rsa ln y  sk ła d  w y c ią g u . W  r o 
k u  b ie ż ą c y m  a u to r  s to so w a ł m ie sz a n in ę  w y c ią g ó w , H e lise n , z p y ł
k ó w  n a s tę p u ją c y c h  t r a w :  agrosłis, alopecurus, aułhoxanłhum ,  

arrhenałherum, bromus, cynosurus, dacty lis ,  pestuca, holucus, 
lolium, phalaris, phleum, poa, tricetum. Socale  n ie  b y ło  w p r o 
w a d z o n e  do ty c h  w y c iąg ó w . S to so w a n ie  H e lis e n u  w  p r a k ty c e  
z w ró c iło  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ść  d o d a n ia  Secale,  k tó r e  o b e c n ie  
s ta le  z n a jd u je  się w  w y c ią g u . D z ięk i te m u  le c z e n iu  u z y s k a n o : 
w  4 0 %  —  b. z n a c z n ą  p o p ra w ę , w  2 0 %  —  m ie rn e  p o le p sz e n ie , 
w  2 4 %  —  b ra k  p o p ra w y . A u to r  je s t  z d a n ia , że  w y c ią g  z w yżej 
w s k a z a n y c h  t r a w  n a d a je  się  d o  le c z e n ia  g o rą c z k i s ie n n e j u w ię 
k sz o śc i c h o ry c h . U w z g lę d n ie n ie  śc isłe  w a ru n k ó w  in d y w id u a ln y c h  
p o trz e b n e  je s t  w ted y , g d y  w  g rę  w c h o d z ą  p y łk i, n ie p o c h o d z ą c e  
z t r a w , w zg lęd n ie  ta k ic h , k tó ry c h  n ie m a  w  sk ła d z ie  s to s o w a n e g o  
w y c ią g u , a k tó r e  z n a jd u ją  się w  o to c z e n iu  c h o re g o . W  p rz y p a d 
k a c h  o p o rn y c h  g o d n e  p o le c e n ia  je s t  o d c z u le n ie  za p o m o c ą  d u 
ży c h  d a w e k , w zg lęd n ie  t. zw . c h ro n ic z n e  o d c z u le n ie .

S t. L u x e n b u r g .

Choroby płuc.

W E L T M A N  i T S C H 1 L O W . O  w p ły w ie  s a l irg a n u  n a  r e 
te n c ję  c h lo rk ó w  w  p n e u m o n ji .  (M iin c h . m ed . W o c h . N r. 43 . 
1 9 3 1 ) .

Mi jsc e  z a trz y m a n ia  c h lo rk ó w  w  p rz e b ie g u  z a p a le n ia  p łu c  
n ie  je s t  u s ta lo n e . Je d n i  u w a ż a ją , że g ro m a d z e n ie  c h lo rk ó w  o d 
b y w a  się  w  p łu c a c h , in n i —  w  sk ó rz e , tk a n c e  p o d sk ó rn e j ,  m ię ś 
n ia c h '!  t. p . Z ja w isk o  to  w ią z a n e  je s t  ró w n ie ż  z p ro g ie m  n e r k o 
w ym . A u to rz y  s ta ra l i  się  sp ra w d z ić , czy  sa l irg a n , u r u c h a m ia ją 
cy  c h lo rk i  tk a n e k ,  w p ły n ie  n a  ich  w y d a la n ie  w  p rz e b ie g u  p n e u 
m o n ji. Z  ilo śc i c h lo rk ó w  w  m o c z u  p o  w s trz y k n ię c iu  s a l irg a n u  
6 -c iu  c h o ry m  n a  z a p a le n ie  p łu c  w y n ik a , że  ilo ść  w y d a lo n y c h  
c h lo rk ó w  je s t  tu  m n ie jsz a , niż n p . p o  sa lirg a n ie  u c h o ry c h  z o b 
rz ę k a m i se rc o w y m i, w ięk sza  je d n a k , n iż  p rz e d  w s trz y k n ię c ie m . 
P o  u d e rz e n iu  w o d n e m  w zm o żo n a  d iu re z a  n ie  idzie w p a rz e  z w ięk - 
szem  w y d a la n ie m  c h lo rk ó w . P o  s a lirg a n ie  w z ra s ta  o d se te k  
c h lo rk ó w  w  m o czu . Z  te g o  w y n ik a , że  m ięd zy  w y d a la n ie m  c h lo r-
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k ó w  a w o d y  is tn ie je  p e w n a  n ieza leżn o ść . D o św ia d c z e n ia  te  p o 
k a z u ją , że  w  p rz e b ie g u  z a p a le n ia  p łu c  m a  m ie jsc e  su c h a  r e te n c ja  
c h lo rk ó w , p r a w d o p o d o b n ie  d la  z a c h o w a n ia  ró w n o w a g i w  s ta n ie  
ro z p u sz c z a ln o śc i p e w n y c h  f ra k c y j b ia łk o w y c h , k tó re  w  c h o r o 
b ie  te j z ja w ia ją  się w  w ięk sze j ilo śc i. F . T u r y n .

M A Y E R  - L IS T  i L O R E  K A U F F M A N N . A s tm a  b ro n c h ia -  
le  i d ia th e s is  v a s o n e u ro t ic a . (M e d . K lin ik . N r. 4 8 . 1 9 3 1 ) .

P rz y c z y n ę  a s tm y  w idzim y  o b e c n ie  w  d z ia ła n iu  c ia ł p o 
b u d z a ją c y c h , d ra ż n ią c y c h , ta k  zw a n y c h  a lle rg e n ó w . P rz e z  a l le rg ję  
ro z u m ie m y  sp e c y fic z n e  o d d z ia ły w a n ie  u s tro ju  n a  p e w n e  c ia ła  
( a l l e r g e n y ) ,  o b o ję tn e  d la  u s t r o ju  z d ro w e g o , o d d z ia ły w a n ie  c zę 
śc io w o  w ro d z o n e  ( idiosyncrasia) , częśc io w o  n a b y te  (anaphy-  
laxia)-  P o d  u sp o so b ie n ie m  a lle rg ic z n e m  ro z u m ie m y  o d z ied z iczo 
n ą  sk ło n n o ść  do  s ta n ó w  a lle rg ic z n y c h , p r z e ja w ia ją c y c h  się w  t. 
zw. n a r z ą d a c h  w s trz ą s o w y c h . N aczem  je d n a k  p o le g a  to  u s p o s o 
b ie n ie , te g o  d o k ła d n ie  n ie  w iem y . W e d łu g  je d n y c h  g łó w n ą  ro lę  
o d g ry w a  tu ta j  z a c h w ia n ie  ró w n o w a g i u k ła d u  m im o w o ln e g o , w e 
d łu g  in n y c h  ----- d o łą c z a  się tu ta j  ta k ż e  n a d m ie rn a  p rzep u sz cza !
n o ść  n a c z y ń  w ło so w a ty c h . W  k o n se k w e n c ji  ty c h  z a p a try w a ń  
n ie  sp o só b  p o m in ą ć  u d z ia łu  g ru c z o łó w  o w y d z ie lan iu  w e w n ę trz -  
n em  i z n a c z e n ia  c z y n n ik a  p s y c h ic z n e g o . W sz y s tk ie  te  z a p a t r y 
w a n ia  m a ją  p e w n ą  dozę  słu szn o śc i, n a le ż y  je  ty lk o  u p o rz ą d k o 
w ać . M o żem y  p rz y ją ć  za O . M u l l e r e m ,  że p o d ło ż e m  do 
p o w s ta w a n ia  a s tm y  je s t diathesis vasoneurotica  zw łaszcza  b ło n  
ś lu z o w y c h ; sk a z a  zaś i o b ja w y  n a c z y n io w e  u k ła d u  m im o w o ln eg o  
ze sw ej s t r o n y  u w a ru n k o w a n e  są  o d p o w ie d n ią  k o n s ty tu c ją  u s t r o 
ju . P o d  n a z w ą  , ,diathesis vasoneurotica" , ro z u m ie  O . M ii 1 1 e r 
d y se rg ję  w  z a k re s ie  n a c z y ń  o b w o d o w y c h , s ta n  sp a s ty c z n o  - a to - 
n iczn y , u ła tw ia ją c y  z a s to je , p o  d ru g ie-- d y s p ro p o rc ję  w  b u d o 
w ie a n a to m ic z n e j . D y s e rg ja  to  —  d y s fu n k c ja  w ----g rze  n e rw ó w
u k ła d u  ro ś lin n e g o , g ru c z o łó w  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie la n iu , za- I 
b u rz e n ia  ró w n o w a g i k w a so w e j p o m ię d z y  k rw ią  i tk a n k a m i. A u 
to rz y  w  b a d a n ia c h  sw o ic h  s ta ra l i  się w y k ry ć  is tn ie n ie  sk a zy , 
ja k o  p o d s ta w y  a s tm y , zw łaszcza  zaś a s tm y  a lle rg ic z n e j . Z b a d a n o  
o g ó łe m  5 0  p rz y p a d k ó w : 22  k o b ie ty  i 2 8  m ężczy zn  w  w ie k u  od 
17 do  60  la t. S tw ie rd z e n ie  o b e c n o śc i diathesis vasoneurotica  
o p ie ra ło  się  n a  b a d a n iu  m a k ro sk o p o w e m : z im n e  i w ilg o tn e  r ę 
ce, cutis marmorata,  d e rm o g ra f iz m , o ra z  m ik ro s k o p o w e m : b a d a 
n ia  p o d s ta w y  p a z n o g c ia  i b ło n y  ślu z o w e j w a rg i d o ln e j, części 
w y p ro s tn e j  p rz e d ra m ie n ia . W y n ik  d o d a tn i  o trz y m a n o  w  30 
p rz y p a d k a c h ,' t. j. 6 0 % ,  u je m n y  w  7 ( 1 4 % ) ,  s iln ie  d o d a tn i 
w 13 ( 2 6 % ) .  Z  b a d a ń  ty c h  w idzim y , ja k  d u ż a  s to su n k o w o  
liczba  ludzi, o b c ią ż a o n y c h  sk a z ą , z n a jd u je  się p o ś ró d  a s tm a ty k ó w . 
T ru d n ie j  je s t  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie , cz y  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  
z n a jd u je m y  a lle rg ję , i czy  to  u sp o so b ie n ie  a l le rg ic z n e  m a  sw ój 
p o d k ła d  w  diathesis Dasoneurotica■ A n a liz u ją c  s ied em  p rz y p a d 
k ó w  w  k tó ry c h  o trz y m a n o  w y n ik  u je m n y , m o żn a  
s tw ie rd z ić , że a l le rg ję  ra c z e j s p o ty k a m y  w p rz y 
p a d k a c h , gdzie s tw ie rd z o n o  o b e c n o ść  sk a zy , w  p rz y 
p a d k a c h  z w y n ik ie m  u je m n y m  w ięce j w  g rę  w c h o 
dziły  w p ły w y  p sy c h ic z n e . J e d n a k  p rz y  b r a k u  o b e c n o śc i cech  
sk a z y  c z y n n ik  a l le rg ic z n y  n ie  m oże b y ć  ta k  ła tw o  w y e lim in o w a 
n y . A s tm a  a lle rg ic z n a  m oże is tn ie ć  bez  o b e c n o śc i diathesis  
Dasoneurotica,  a w te d y  s p o ty k a m y  o b ja w y  s ty g m a ty z a c ji  u k ła d u  
w e g e ta ty w n e g o . Z a b u rz e n ia  w  k rą ż e n iu  k rw i, p o w s ta łe  n a  p o d 
ło żu  diathesis  Dasoneurotica,  d o p ro w a d z a ją  łą c z n ie  lu b  też  bez 
o d c z y n u  a lle rg ic z n e g o , do  p o w s ta w a n ia  o b rz ę k u  i z a b u rz e ń  w y- 
d z ie ln ic z y c h . W tó rn e  zaś do  sk u rc z ó w  o sk rz e lo w y c h . W  d ru g ie j 
g ru p ie , b ez  u d z ia łu  sk a zy , m e c h a n iz m  p o w s ta w a n ia  a s tm y  w y- 
tło m a c z y ć  m o ż n a  d a w n ą  te o r ją  o p ie rw o tn ie  p o w s ta ły m  sk u rc z u  
o sk rze li, do  k tó r e g o  p rz y łą c z a  się  s ta n  z a p a ln y  b ło n y  ślu zo w ej, 
a w  n a s tę p s tw ie  ty p o w a  a s tm a . S t. L u x e n b u r g .

S E Y F F A R T H  S. O  tw o rz e n iu  się  p rz e to k  p o  r o p n ia k a c h  
o p łu c n y . (M o n a ts c h r .  f. K in d e rh e ilk . T o m . 51 zesz. 1 ) .

N a zasad z ie  w ła sn y c h  sp o s trz e ż e ń  a u to r k a  tw ie rd z i, iż 
p rzetok i, p o  m e ta p n e u m o n ic z n y c h  r o p n ia k a c h  o p łu c n y , leczo 
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n y c h  za p o m o c ą  s ą c z k o w a n ia  g u m o w y m  d re n e m , p o w s ta ją  n ie- 
ty le  n a s k u te k  p rz y c z y n  a n a to m ic z n y c h , ile b a k te r jo lo g ic z n y c h . 
M ia n o w ic ie , d łu g o trw a łe  p rz e to k i  w y s tę p u ją  p ra w ie  w y łączn ie  
u  d ziec i, z a k a ż o n y c h  g ru ź lic ą . P rz e to k i są , ja k  w y k a z u je  p e w n a  
liczb a  p rz y p a d k ó w , w y n ik ie m  in fe k c ji  m ie sz a n e j p rz y  w sp ó łis t
n ie n iu  z a k a ż e n ia  g ru ź lic z e g o . W a n d a  G r u n d g a n d .

L A N D  A U . N ie ro z p o z n a n e  zw ęż en ie  o sk rz e la . (D . m . W . 
N r. 4 7 . I 93  I ) .

M ężczy zn a , la t  5 2 , z o s ta ł sk ie ro w a n y  do z a k ła d u  r e n tg e 
n o w s k ie g o , c e lem  p rz e św ie tle n ia  k la tk i  p ie rs io w e j, z ro z p o z n a 
n ie m  o d m y  sa m o is tn e j .  B a d an ie  s tw ie rd z iło  is tn ie n ie  b . z n a c z 
n e g o  s to p n ia  zw ęż en ia  le w e g o  o sk rz e la  n a  tle  sz y b k o  ro sn ą c e g o  
n o w o tw o ru  z ło ś liw eg o . B ro n c h o s k o p ja  p o tw ie rd z iła  to  ro z p o z n a 
n ie . B óle k la tk i  p ie rs io w e j, ja k ie  is tn ia ły  w  ty m  p rz y p a d k u , 
m o g ą  za leże ć , rzecz  p ro s ta ,  od  s p ra w y  r e u m a ty c z n e j  w zg lęd n ie  
n e u ra lg j i ,  je d n a k  ich  u p o rc z y w o ść , to w a rz y sz ą c y  k asze l i s ta le  
w z ra s ta ją c a  lic z b a  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  o sk rze li w in n a  b y ła  
zw ró c ić  u w a g ę  w  k ie ru n k u  te j o s ta tn ie j  m ożliw o śc i. N ag łe  w y 
s tą p ie n ie  d u sz n o śc i, p rz y  b r a k u  o b ja w ó w  n ie ż y tu  o sk rz e lo w e g o  
i e o z y n o filji n ie  u p o w a ż n ia ło  do  ro z p o z n a w a n ia  w  ty m  p rz y p a d 
k u  d u sz n ic y  o sk rz e lo w e j, ta k s a m o , j a k  b r a k  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
o b ja w ó w  w y p u k o w y c h  i w y s łu c h o w y c h  czy n ił w ie lce  w ą tp liw e m  
is tn ie n ie  o d m y  p ie rs io w e j. P rz e św ie tle n ie  w  p ła sz c z y ź n ie  s t r z a łk o 
w ej i z d ję c ie  w  sk o ś n e m  u s ta w ie n iu  k la tk i  p ie rs io w e j p o zw o liło  
u s ta lić  is to tn e  ro z p o z n a n ie . S t. L u x e n b u r g .

Choroby krwi i narządów krwiotwórczych.

H . S C H U L T E N . O b ra z  k rw i n ie d o k re w n o ś c i  z ło ś liw e j 
w  re m is  j a c h  w ą tro b o w y c h . (D ts c h . A rc h .  k lin . M ed. 
t. I 72 , z. I ) .

W  p r z y p a d k a c h  n ie d o k re w n o ś c i  z ło ś liw e j, k tó r e  b a d a n o  
n a  w y so k o śc i c h o ro b y , o b ra z  k rw i b y ł zaw sze  ty p o w y , to  z n a c z y  
liczn e  o b ja w y  h e m a to lo g ic z n e  b y ły  zaw sze  o b e c n e  p ra w ie  w  p e ł
n e j liczb ie . S ą to , o b o k  zw ię k sz o n e j z a w a rto ś c i  h e m o g lo b in y  
w  p o sz c z e g ó ln y c h  k o m ó rk a c h  (w sk a ź n ik  b a r w n ik o w y ) ,  w ięk sza  
p rz e c ię tn a  ś re d n ic a  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i, w z m o ż o n a  a n iz o c y -  
to z a , w ięk sza  p r z e c ię tn a  o b ję to ść  i w ięk sza  o w a ln o ść  k o m ó re k ;  
p o ik ilo c y to z a  i  m ik ro c y to z a  b y w a ją  czę s to , c h o ć  n ie z a w sz e  o b e c 
n e . W  b ia ły m  o b raz ie , k rw i is tn ia ła  le u k o p e n ja  ze  w z g lę d n ą  lim - 
fo c y to z ą , e z y n o p e n ją , m o n o c y to p e n ją , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  z h i- 
p e r s e g m e n ta c ją  o b ję tn o c h ło n n y c h  ( p rz e s u n ię c ie  o b ra z u  A  r  n  e- 
t  h a  n a p r a w o ) .  P ły tk i  b y ły  p rz e w a ż n ie  z n a c z n ie  z m n ie jsz o n e  
w  sw ej liczb ie . W  su ro w ic y  z a w a rto ś ć  b il iru b in y  b y ła  zaw sze  
z w ięk szo n a , c zęs to  z n a jd o w a n o  w  n ie j h e m a ty n ę . Z  p o s tę p u ją c ą  
p o p ra w ą  p o d  w p ły w em  le c z e n ia  w ą tro b o w e g o  zw ię k sz o n e  liczby  
zb liża ły  się  do  n o rm y , rz a d k o  je d n a k  o b n iż a ły  się  p o n iż e j g ó rn e j  
g r a n ic y  n o rm y . P rz e d e w sz y s tk ie m  w id z ia ł a u to r  n a w e t p o  d o b re j, 
u t r z y m u ją c e j  się la ta m i re m is ji  p ra w ie  zaw sze  z w ię k sz o n ą  p r z e 
c ię tn ą  ś re d n ic ę  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i i a n iz o c y to z ę . N ie ta k  
re g u la rn ie  z n a jd o w a n o  (u s z e re g o w a n e  w  p o rz ą d k u  z m n ie js z a ją 
ce j się  c z ę s to śc i)  zw ięk szo n y  w s k a ź n ik  b a rw n ik o w y , z w ięk szo n ą  
p rz e c ię tn ą  o b ję to ść . h ip e r s e g m e n ta c ję  o b o ję tn o c h ło n n y c h ,  
w z g lę d n ą  lim fo c y to z ą , m ik ro c y to z ą  i z w ię k sz a n ą  o w a ln o ść . N a 
to m ia s t  w  d o b re j  re m is ji  zaw sze  z n ik a ła  le u k o p e n ja ,  m o n o c y to -  
p e n ja , e o z y n o p e n ja , t r o m b o c y to p e n ja ,  h e m a ty n e m ja  i p a to lo g ic z 
n a  b il iru b in e m ja . O p a d a n ie  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i b y ło  p rz e 
w a ż n ie  n a w e t p rz y  n o rm a ln e j  z a w a rto ś c i  h e m o g lo b in y  p rz y ś p ie 
sz o n e . O b ra z  k rw i b y ł w ię c  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  m n ie j 
lu b  w ięce j p a to lo g ic z n y , a  m ia n o w ic ie  p rz e w a ż n ie  w  ta k  c h a r a k te 
ry s ty c z n e j  p o s ta c i , że  n a w e t w  z u p e łn e j  re m is ji ro z p o z n a n ie  m o ż
n a  b y ło  p o s ta w ić  p rz y n a jm n ie j  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e . W  sc h o 
rz e n ia c h  w ą tro b y  z ż ó łta c z k ą  z n a jd u je  się ró w n ież  częśc io w o  te  
sa m e  z m ia n y  h e m a to lo g ic z n e  (z w ię k sz o n y  w sk a ź n ik  b a rw n ik o 
w y, z w ię k sz o n a  o b ję to ść , z w ię k sz o n a  ś r e d n ic a ) .  Z a sa d a  B u r- 
k e r  a o ró w n o m ie rn e m  s tę ż e n iu  h e m o g lo b in y  n a  p o w ie rz c h n i 
lu d z k ic h  i z w ie rz ę c y c h  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i n ie  m a  z n a c z e n ia
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w  p a to lo g ji  lu d z k ie j, p rz y n a jm n ie j  w e w tó rn y c h  n ie d o k re w tto ś -  
c ia c h . A u to ro w i n ie  u d a ło  się  a n i w  o k re s ie  p e łn e g o  ro z w o ju , 
a n i też  w  czas ie  re m is ji  ró ż n ic z k o w a ć  w  o b ra z a c h  k rw i c h o ry c h  
z n ie d o k re w n o śc ią  z ło ś liw ą  m ięd zy  m e g a lo c y ta m i, a n i m a k ro c y -  
ta m i (N  a  e g e 1 i ) .  H e n ry k  J . L  a  n d  a u.

E S S E N F E L D . O  a g r a n u lo c y to z ie  p o  le c z e n iu  n e o sa lw a r-  i 
sa n e m . (M iin c h . m ed . W o c h . N r . 4 8 , 1 9 3 1 ) .

P o z a  n ie d o k re w n o ś c ią  w  k i le  w ro d z o n e j i p o je d y ń c z e m i 
p rz y p a d k a m i a le u k j i  i a n e m ji  a p la s ty c z n e j  w  p rz e b ie g u  k iły , w zgl. ! 
k u r a c j i  p rz e c iw k iło w e j lu e ty c y  n ie  p r z e d s ta w ia ją  sz c z e g ó ln y c h  
u sz k o d z e ń  o b ra z u  k rw i. D o ty c h c z a so w e  p rz y p a d k i  a g ra n u lo c y -  
to z y  u  lu e ty k ó w  tłu m a c z o n e  są  d z ia ła n ie m  p r e p a r a tó w  a rse n o -  
b e n z o lo w y c h . Z a ró w n o  d z ia ła n ie  a r s e n o b e n z o lu , j a k  a g ra n u lo c y -  
to z a  są  m a ło  z b a d a n e . W ra ż liw o ść  n a  a r s e n o b e n z o l je s t  b . rz a d 
k a , p rz e w a ż n ie  p r z e m ija ją c a ,  a g ra n u lo c y to z a  w  ty c h  p r z y p a d 
k a c h  n ie  b y ła  je d n a k  n o to w a n a . D o n ie s ie ń  o a g ra n u lo c y to z ie  
u lu e ty k ó w  n ie le c z o n y c h  a r s e n o b e n z o le m  d o tą d  n ie m a , ja k  ró w 
n ież  n ie  sp o s trz e g a n o  a g r a n u lo c y to z y  u lu e ty k ó w  le c z o n y c h  in- 
n em i p r e p a r a ta m i.  O b ra z  k lin ic z n y  a g ra n u lo c y to z y  n iezaw sze  
je s t  ta k  p e łn y , ja k  to  p o d a ł  S c h u l z ,  w y s tę p u je  c zasam i 
p ie rw o tn ie . N ie ty p o w y  p rz e b ie g  c h o ro b o w y  n ie  u p ra w n ia  je s z 
cze  d o  ro z p o z n a n ia  w tó rn e j  a g ra n u lo c y to z y , g d y ż  w  p ie rw o tn e j  
a g ra n u lo c y to z ie  n iezaw sze  o b ja w y  w y ra ż o n e  są  w  p e łn i. P o w s ta 
w a n ia  a g ra n u lo c y to z y  p o  k u r a c j i  a rse n o b e n z o lo w e j d o w o d z ą  2 
p rz y p a d k i,  o b se rw o w a n e  p rz e z  a u to r a .  J e d n o c z e ś n ie  c h o ry  p o 
c z u ł b ó le  w  ja m ie  u s tn e j,  p o d w y ż sz o n ą  t ° ,  a  p o  d n iu  s tw ie r 
d zo n o  o w rz o d z e n ia  w  ja m ie  u s tn e j  i n a  p o d n ie b ie n iu . Z e  k rw i 
w y h o d o w a n o  słaphyloc.  aur.,  a z o w rz o d z e ń  spirił li  i b. fusiform.
W e  k rw i le u k o p e n ja  ( 2 0 0 0 )  z lim fo c y to z ą  ( 8 5 % ) .  C h o ra  z m a r 
ła . W  II p rz y p a d k u  p o  12 -e j in je k c ji  n e o s a lw a rsa n u  c h o ry  d o 
s ta ł  b ó ló w  w  g a rd le  z u t ru d n ie n ie m  p o ły k a n ia  i p o d w y ż sz o n e j t ° .  
N a s tę p n ie  p o w ię k sz y ły  się  g ru c z o ły  p o d sz c z ę k o w e . W e  k rw i le u 
k o p e n ja  ( 1 7 0 0 ) ,  l im fo c y to z ą  ( 6 6 % )  i m o n o c y to z a  ( 3 0 % ) .  j  

Z m ia n y  w  ja m ie  u s tn e j  p rz e sz ły  d a le j n a  g a rd z ie l, n a g ło śn ię . 
O g ó ln y  s ta n  c h o ro b o w y  s ta w a ł się c o ra z  c ięższy . C h o ry  z m a rł.
W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  b r a k  b y ło  ż ó łta c z k i, t r o m b o p e n ji  i o b 
ja w ó w  sk a z y  k rw o to c z n e j .  F . T u r y n .

H . G . K R A IN IC K . E o z y n o filja  i p r z e m ia n a  b ia łk o w a  
w  p r z y p a d k u  s u b le u k e m ic z n e j  m y e lo zy . (D tsc h . A rc h . k lin . 
M ed. t. 1 7 2 , z. 1 ) .

W  p rz y p a d k u  su b le u k e m ic z n e j  m y e lo zy  z e o z y n o filją  w y 
so k ie g o  s to p n ia , d o c h o d z ą c ą  do  4 6 % ,  p rz e p ro w a d z o n o  sy s te m a 
ty c z n e  b a d a n ia  c h e m ic z n e  i h e m a to lo g ic z n e , k tó ry c h  w y n ik i w y 
k a z a ły  p a ra le liz m  m ię d z y  z w ięk szen iem  się  i z m n ie jsz e n ie m  w y 
d a la n ia  k w a s u  m o c z o w e g o  ( i w y d a la n ie m  a z o tu  c a łk o w ite g o )  
z je d n e j  a  zw ię k sz e n ie m  się  i z m n ie jsz e n ie m  w z g lę d n e j eo zy n o - 
filji z d ru g ie j  s tro n y . A u to r  w y c ią g a  z te g o  w n io se k , że  m ożli- 
w em  je s t,  iż e o z y n o f ilja  m o że  z n a jd o w a ć  się  w  b io lo g ic z n e j z a 
leżn o śc i o d  ro z p a d u  le u k o c y tó w . M e c h a n iz m u  te j  z a le ż n o śc i d o 
sz u k u je  się  a u to r  w  is tn ie n iu  a u to a n ty g e n ó w , k tó r e  się u w a ln ia ją  
p rz y  ro z p a d z ie  k o m ó rk o w y m  i w y w o łu ją  a lle rg ic z n y  a n ty g e n o  - 
p rz e c iw c ia ło w y  o d czy n  p o w o d u ją c y  e o z y n o filję . Z  d ru g ie j  s t r o 
n y  m o ż liw em  je s t,  że  p o d c z a s  ro z p a d u  k o m ó rk o w e g o  p o w s ta ją  
p ie rw o tn e  c ia ła  e o z y n o ta k ty c z n e  b e z  a lle rg ic z n e g o  m e c h a n iz m u  
o d c z y n o w e g o . H e n ry k  J. L  a  n d a  u .

Choroby dzieci.

A . C O U V E L A IR E , P . L E R E B O U L L E T  i L A C O M M E .
P rz y c z y n y  śm ie r te ln o ś c i  w  p ie rw sz y c h  1 0  d n ia c h  ży c ia . ( P a r is  |
M ed. N r. 4 5 . 1 9 3 1 ) .

S ta ty s ty k a  a u to ró w  o b e jm u je  7 7 2 .0 0 0  dziec i, żyw o  u ro 
d z o n y c h , z k tó r y c h  w  c ią g u  p ie rw sz y c h  10 dn i ż y c ia  z m a rło  
o k o ło  1 5 .0 0 0 , t. j. 1 9 % . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  m a r tw y c h  p ło 
d ó w  ś m ie r te ln o ść  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  ży c ia  je s t  w ięk sza  n a  
w si, n iż  w  m ia s ta c h . O d  ro k u  1 9 2 0  do 1 9 2 8  z a ró w n o  o d se te k

m a r tw y c h  p o ro d ó w , ja k  i p rz e d w c z e s n e j śm ie r te ln o śc i s ta le  m a 
le je . P rz e d w c z e sn a  śm ie rć  n o w o ro d k ó w  je s t  u w a ru n k o w a n a  
p rz e z  d w a c z y n n ik i z a sa d n ic z e : 1) b r a k  w ita ln o śc i n o w o ro d k a  
w  sa m e j ch w ili u ro d z e n ia  się , 2 )  sc h o rz e n ia  n a b y te  p o  u ro d z e 
n iu  się . P rz y c z y n y  śm ie rc i p rz e d u ro d z e n io w e  m o g ą  z a leże ć :
1) o d  c z y n n ik a  p a to lo g ic z n e g o , z w ią z a n e g o  z w a ru n k a m i z a 
p ło d n ie n ia  i c iąży , 2 )  o d  c z y n n ik a  u ra z o w e g o , zw ią z a n e g o  z w a 
ru n k a m i p o ro d u . A n a liz a  s ta ty s ty c z n a  w y k a z u je , że c z y n n ik  p a 
to lo g ic z n y  m a  z a sa d n ic z e  z n a c z e n ie . C z y n n ik  u ra z o w y , p rz e c iw 
n ie , m a  o b e c n ie , p r z y n a jm n ie j  w  o ś ro d k a c h , z o rg a n iz o w a n y c h  
p o d  w zg lęd em  p o ło żn iczy m , z n a c z e n ie  ty lk o  d ru g o rz ę d n e . S ta 
ty s ty k a  w y k a z u je , że  ś m ie r te ln o ś ć  w  p ie rw sz y c h  10 d n ia c h  ż y 
c ia  je s t  śm ie r te ln o śc ią  dz iec i o n isk ie j w ad ze . N a jis to tn ie js z ą  
w ięc  p rz y c z y n ą  śm ie r te ln o śc i je s t  s ła b o ść  w ro d z o n a . A n o m a lje  
w ro d z o n e  p ło d o w e  m a ją  z n a c z e n ie  is to tn e , c h o ć  o g ra n ic z o n e  
( 7 % ) .  S ła b o ść  w ro d z o n a  m o że  b y ć  s k u tk ie m  p rz e d w c z e sn e g o  
p rz e rw a n ia  c iąży , za le ż n e g o  o d  m ie jsc o w e j n ie p ra w id ło w o śc i p o 
ło żn icze j (b liź n ia c tw o , k rw a w ie n ia , p rz e d w c z e sn e  p ę k n ię c ie  b ło n  
p ło d o w y c h , u ra z y , endometrit is  i t. p . ) .  O k o ło  trz e c ie j częśc i 
s ła b y c h  dzieci, u m ie ra ją c y c h  w  c ią g u  p ie rw sz y c h  10 dn i ży c ia , 
n a le ż y  do te j g ru p y . Z a p o b ie g a ć  te m u  m o ż n a  w  d u ży m  s to p n iu  
p rz e z  z a p e w n ie n ie  k o b ie c ie  c ię ż a rn e j s p o k o ju . D ru g a  k a te g o r ja  
s ła b o śc i za leży  o d  c h o ró b  p ło d u , z a k a ż e ń  lu b  z a tru ć  d ro g ą  t r a n s -  
p la c e n ta r n ą .  W  p e w n e j liczb ie  p rz y p a d k ó w  c h o ro b a  p ło d u  je s t 
w y n ik ie m  d z ie d z ic z e n ia  b e z p o ś re d n ie g o  p o  o jc u . W  w ięk szo śc i 
p rz y p a d k ó w  sła b o śc i, n a le ż ą c e  d o  te j k a te g o r j i ,  m a ją  p rz y c z y n ę  
w  c h o ro b ie  m a tk i. N a jw a ż n ie jsz e m i c h o ro b a m i, p ro w a d z ą c e m i 
do  s ła b o śc i p ło d u , s ą :  k iła  w ro d z o n a  ( 2 0 % ) ,  to k se m je  c iążo w e 
(b ia łk o m o c z , r z u c a w k a ) ,  s c h o rz e n ia  se rc a  i n e re k , g ru ź lic a , 
o s tre  z a k a ż e n ia  i z a t r u c ia  (w  su m ie  2 0 % ) .  U ra z  p o ro d o w y  z a 
leży  od  zw ężeń  m ie d n ic y , zw łaszcza  n ie ro z p o z n a n y c h , n ie p ra w i
d ło w e j k u rc z liw o śc i m a c ic y  i t. p . Je ś li ch o d z i o p rz y c z y n y  po - 
u ro d z e n io w e , o d ró ż n ić  m o ż n a  w ś ró d  n ic h  3 k a te g o r je :  1 ) śc iśle  
s c h a ra k te ry z o w a n e  c h o ro b y , n a b y te  z p e w n o ś c ią  p o  u ro d z e n h i;
2 )  c h o ro b a  lu b  s ła b o ść  w ro d z o n a , k tó r e  p rz y  o d p o w ie d n ic h  s ta 
r a n ia c h  p o  u ro d z e n iu  n ie  m u s ia ły b y  p ro w a d z ić  do  śm ie rc i;
3 )  b a rd z ie j lu b  m n ie j s c h a ra k te ry z o w a n e  c h o ro b y , o k tó ry c h  
p o c h o d z e n iu  p rz e d -  lu b  p o u ro d z e n io w e m  d a ło b y  się d y s k u to w a ć  
( lic z n e  k rw o to k i,  c iężk ie  ż ó łta c z k i i t. p . ) .  Ś ro d k a m i, k tó r e  p o 
zw o liły b y  o g ra n ic z y ć  p rz e d w c z e sn ą  ś m ie r te ln o ść , s ą  z p u n k tu  
w id zen ia  le k a r sk ie g o : 1) b a d a n ie  i w  m ia rę  p o trz e b y  le c z e n ie
ro d z icó w  p rz e d  z a p ło d n ie n ie m ; 2 )  b a d a n ie  le k a r s k ie  o g ó ln e  
i a k u s z e ry jn e  k o b ie t  w  c ią ż y ; 3 )  n a d z ó r  p o d c z a s  p o ro d u ;  4 )  n a d 
z ó r  tro sk liw y  n a d  n o w o ro d k ie m , a sz czeg ó ln ie  n a d  n o w o ro d k ie m  
s ła b y m  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  ży c ia , z a p e w n ia ją c y  m u  o d p o w ie 
d n ie  ży w ien ie , c ie p ło tę , z a b e z p ie c z a ją c y  go  od  z a k a ż e ń , sz cze 
g ó ln ie  p ę p k o w y c h , s k ó rn y c h , o d d e c h o w y c h  i p rz e w o d u  p o k a r 
m o w eg o . W p ro w a d z e n ie  ty c h  ś ro d k ó w  w  ży c ie  w y m a g a , o c z y 
w iśc ie , o d p o w ie d n ic h  p o su n ię ć  w  z a k re s ie  o p ie k i sp o łe c z n e j, ja k :  
p ra w a  do b e z p ła tn e j  o p ie k i le k a r s k ie j ,  o c h ro n y  m a tk i i n o w o ro d 
k a  i t. d. H e n ry k  J. L a n d a u .

H E N E R  G. i C . V O G T . G uzy  m ó zg u  u  d z ie c k a . (P e d ia tr ie  
N r. 10. 193 1 ) .

C e c h y  k lin ic z n e  g u zó w  m ó zg u  u  dziec i ró ż n ią  się od  k li
n ik i ty c h  g u zó w  u d o ro s ły c h . U  dziec i w  o b ra z ie  c h o ro b o w y m  
d o m in u je  z esp ó ł w zm o żo n eg o  c iś n ie n ia  ś ró d c z a sz k o w e g o , n a to 
m ia s t o b ja w y  o g n isk o w e  są  zw y k le  d y s k re tn e . S y m p to m a to lo g ja  
o g ó ln a  je s t  p rz e w a ż n ie  je d n a k o w a , n ie z a le ż n a  o d  lo k a liz a c ji  g u za , 
a  ty p o w a  d la  w ie k u  d z iec ięce g o . P o c z ą te k  w y ją tk o w o  b y w a  
o s try , zw y k le  je s t  p o s tę p u ją c y , p rz y c z e m  p ie rw sz y m  o b ja w e m  
je s t  z m ia n a  u sp o so b ie n ia  d z ie c k a . D a le j, je d n e  z p ie rw sz y c h  z ja 
w ia ją  się o z n a k i w zm o żo n eg o  c iśn ie n ia  ś ró d c z a sz k o w e g o . B óle 
g ło w y  są z u p e łn ie  n ie p o d o b n e  do u p o rc z y w y c h  b ó ló w  u  d o r o 
s łe g o , b y w a ją  n iew ie lk ie , n a w e t p rz y  d u żem  c iś n ie n iu , n ie k ie d y  
b r a k  ich  z u p e łn ie ; w y s tę p u ją  o k re so w o , p rz y p o m in a ją c  n a p a d y  
m ig re n y . N iek ied y  z a s tę p u ją  je  b ó le  w  in n y c h  n a rz ą d a c h , zw łasz 
cza  trzew io w e . W y m io ty  z ja w ia ją  się ró w n ież  o k re so w o , n ie-
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k ie d y  im itu ją  b a n a ln e  p o s ta c ie  w y m io tó w  d z ie c ię c y c h . D rg a w k i |
w y s tę p u ją  w  5 0 %  p rz y p a d k ó w  lub  częśc ie j i są  za leżn e  o d  j
w zm o ż e n ia  c iśn ie n ia  ś ró d c z a sz k o w e g o . B y w a ją  p o d o b n e  do  n a -  i
p a d ó w  p a d a c z k o w y c h , z p r z e w a g ą  je d n a k  fazy  sk u rc z ó w  to n icz -  j
n y c h . O b ja w y  o czn e  są  w y ra ź n e . N a jczę s tsz e  u  dziec i je s t  p o 
ra ż e n ie  6 -e j p a r y  n e rw ó w  c z a sz k o w y c h . A m b lio p ja  z ja w ia  się 
p o d s tę p n ie , p rz e ry w a n e m i n a p a d a m i. N ie k ie d y  z u p e łn a  ś le p o ta  
u s ta la  się  n a g le  w  c ią g u  je d n e j  d o b y  do  15 d n i;  je s t  to  ty p o w e  
d la  w ie k u  d z iec ięce g o . P rz e b ie g  m oże b y ć  p o c z ą tk o w o  m o n o -  !
sy m p to m a ty c z n y , w  p ó ź n ie jsz y m  o k re s ie  je d n a k  o b ja w y  w zm o 
ż o n e g o  c iś n ie n ia  g r u p u ją  się  i z ja w ia ją  się o k re so w o , k ilk u d n io -  
w em i n a p a d a m i;  w  m ię d z y c z a s ie  d z ie c k o  ro b i w ra ż e n ie  z d ro -  j
w eg o . W  k o ń c u  z ja w ia  się  w o d o g ło w ie , k tó r e  w ra z  ze ś le p o tą  
c h a r a k te r y z u je  2 o k re s  c h o ro b y . K la sy c z n y  o b ja w  zw o ln ie n ia  
tę tn a  i o d d e c h u  je s t  b a rd z o  n ie s ta ły , n a to m ia s t  s ta łą  c e c h ą  gu- j

zów  m ó zg u  w ie k u  d z ie c ię c e g o  je s t  z w o ln io n a  p rz e m ia n a  p o d s ta -  !
w o w a. W  III o k re s ie  d o łą c z a ją  się p o ra ż e n ia  z p rz y k u rc z a m i, 
z a b u rz e n ia  cz y n n o śc i zw ie ra c z y , d z ie c k o  je s t  ju ż  z u p e łn y m  k a -  1
Iek ą . W  raz ie  w cze śn ie  d o k o n a n e j t r e p a n a c j i  d e k o m p re s y jn e j  J
o b ja w y  su b je k ty w n e  z o s ta ją  z łag o d zo n e , p rz e d m io to w e  je d n a k  1
są  w  p e łn i ro zw o ju . D ziec i te  p o z a  tern  r e p re z e n tu ją  zw y k le  
zesp ó ł n ie d o ro z w o ju  p rz y sa d k o w e g o  c z ęśc io w y  i w tó rn y  —  są  
m a łe , o ty łe , o w y g ląd z ie  m ło d szy m  od  rz e c z y w is te g o  w ie k u , n ie  
w y k a z u ją  c e c h  d o jrz e w a n ia  p łc io w e g o . W  p rz e c iw s ta w ie n iu  do 
z m ia n  c ie le sn y c h  z a b u rz e ń  p sy c h ik i zw y k le  b r a k , ja k k o lw ie k  
u d o ro s ły c h  są  o n e  częs te . O p ró c z  p o w y ż sz y c h  c e c h  k lin ic z 
n y c h , ro z p o z n a n ie  u ła tw ia  w z ie rn ik o w a n ie  d n a  o k a , r a d jo g ra f ja  
k o s tn a  czaszk i, e n c e fa lo g ra f ja  o ra z  n a k łu c ie  lęd źw io w e lu b , w 
p r z y p a d k a c h  g u zó w  p o d e jrz a n y c h  o u m ie jsc o w ie n ie  w  o k o lic y  
w o d o c ią g u  S y  I w  j u s (z a , le p ie j k o m o ro w e . C e n n e  w s k a z ó w 
ki m oże d a ć  p ró b a  Q u e c k e n s t e d t - S t o o k e y a .  W  
p ły n ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  zw y k le  s tw ie rd z a  się ty p o w ą  n ie- j 
w sp ó łm ie rn o ś ć  b ia łk o w o -c y to lo g ic z n ą , je d n a k  u  dziec i h ip e ra lb u -  
m in o za , z d a je  się, n ie  d o s ię g a  n ig d y  d u ż y c h  ro z m ia ró w .

W . G r u n d g a n d .

B E R N F E L D  W . B a d a n ia  d o św ia d c z a ln e  n a d  o d p o rn o śc ią  
śc ia n  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  u  m ło d y c h  n ie m o w lą t, zw łaszcza  
w c z e śn ia k ó w . (M o n a ts c h r .  f. K in d e rh e ilk . T o m . 51 zesz. I ) .  j

S k ło n n o ść  do  k rw a w ie ń , za leżn a  od  s to p n ia  łam liw o śc i 
śc ian  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  sk ó ry , z o s ta ła  z b a d a n a  p rz e z  a u to r a  
n a  m a te r ja le  1 1 1 n ie m o w lą t  za  p o m o c ą  s p e c ja ln ie  s k o n s tru o w a 
n e g o  p rz y rz ą d u , w y tw a rz a ją c e g o , p o  p rz y ło ż e n iu  do  sk ó ry , c iś 
n ie n ie  u je m n e , k o n tro lo w a n e  m a n o m e tre m . Z a o b se rw o w a n a  j  
p rz e z  in n y c h  a u to r ó w  z a le ż n o ść  m ięd zy  w a g ą  iprzy u ro d z e n iu  
a  s k ło n n o ś c ią  do  k rw a w ie ń  n ie  z o s ta ła , n a  zasad z ie  p o w y ższy ch  
b a d a ń , p o tw ie rd z o n a . W b re w  m n ie m a n iu  B a y e r  a , p rz e b ie g  
p o ro d u  n ie  w p ły w a  n a  z m n ie jsz e n ie  o d p o rn o ś c i  śc ia n  n a c z y ń  
w ło so w a ty c h . R ó w n ie ż  z a o b s e rw o w a n e j p rz e z  B a y  e r  a  w z m o 
ż o n e j sk ło n n o ś c i do  k rw a w ie ń  w  p ie rw sz y c h  4 d n ia c h  ż y c ia  n ie  
u d a ło  się  w y k a z a ć  n a  m a ły m  m a te r ja le .  N a to m ia s t, zg o d n ie  
ze z d a n ie m  Y  1 1 p o s a , s tw ie rd z o n o  w z ra s ta ją c ą  z w iek iem  
o d p o rn o ś ć  n a c z y ń  u  p e w n e j liczby  w c z e śn ia k ó w . N a o g ó ł je d n a k , 
p o  p rz e jrz e n iu  c a łe g o  m a te r ja łu ,  w y d a je  się , że sk ło n n o ść  do  
k rw a w ie ń  z w ie k ie m  w z ra s ta  —  u n o w o ro d k ó w  w y s tą p ił  o d czy n  
d o d a tn i (z w ię k sz o n a  ła m liw o ść  n a c z y ń )  w  4 7 % ,  u  n ie m o w lą t 
w  1 k w a r ta le  —  w  5 9 % ,  w  d ru g im  k w a r ta le  —  w  6 0 % .  D o  
p o d o b n y c h  w y n ik ó w  dosz li i in n i b a d a c z e . S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  
k ilk a  p rz y p a d k ó w  o w y b itn ie  w z m o żo n e j sk ło n n o śc i d o  k r w a 
w ień , co  o d p o w ia d a ło b y  s ta n o w i, o k re ś la n e m u  p rz e z  B a y  e r  a 
ja k o  a s te n ja  ś ró d b ło n k o w a . P rz e d  ś m ie rc ią  o d p o rn o ś ć  n a c z y ń  
s ła b n ie  i je s t  te rn  s ła b sza , im  b liże j z g o n u . P o d a w a n ie  p r e p a r a 
tó w  w a p n ia  (c a lc iu m  - S  a  n d o s d o m ię śn io w o ) n ie  w p ły w a  n a  
sk ło n n o ść  do  k rw a w ie ń . W . G r u n d g a n d .

Choroby oczu.
A . E L S C H N łG . U su n ię c ie  z a ć m y  w  to r e b c ę  p rz y  s to ż k u  

ro g ó w k i. (K lin . M o n a tsb la t. f. A u g e n . S ty c z e ń  1 9 3 1 ) .
E  1 s c h  n i g p o d a je , że  w  p iśm ie n n ic tw ie  zn a laz ł ty lk o

2 p rz y p a d k i o p e ra c j i  z a ć m y  w  p rz y p a d k a c h  s to ż k a  ro g ó w k i, t j  
też  o g ła sza  sw ó j, u w a ż a ją c  go  za rz a d k i. D o ty c z y  on  6 5 - le tn ie g o  
m ężczy z n y , o g ó ln ie  zd ro w e g o , u  k tó r e g o  stw ie rd z ił w  o k u  p r a 
w em  sto ż e k  ro g ó w k i d u ż e g o  s to p n ia  z n ie z n a c z n e m  z m ę tn ie 
n iem  ro g ó w k i n a  szczy c ie  s to ż k a , z m ę tn ia ła  so c zew k ę , zez ro z 
b ieżn y  z o s tro ś c ią  w z ro k u  zrz p a le c  z 1 m .; n a  lew em  o k u  n ie 
d u ży  s to ż e k  ro g ó w k i b ez  z m ę tn ie ń , ty lk o  ją d ro w ą  z aćm ę  z o s tro ś 
c ią  w z ro k u  p o  w y ró w n a n iu  sz k ła m i ( —  4 .OD) —  A u to r
d o k o n a ł  je d n e g o  d n ia  z a b ie g u  w  o b u  o c z a c h , u su w a ją c  zaćm y  
w to r e b k a c h  b ez  ir id e k to m ji ;  p rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b y ł n o r 
m a ln y  i c h o ry  w y p isa ł się  z k lin ik i z o s tro ś c ią  w z ro k u  p o  w y 
ró w n a n iu  sz k łam i k o m b in o w a n e m i <'/ ,24 i (>/s. J a k  w id ać  z te g o  
p r z y p a d k u , m o ż n a  b e z p ie c z n ie  i z d o b ry m  w y n ik ie m  w y k o n a ć  
za b ie g  n a w e t p rz y  s to ż k u  w y so k ie g o  s to p n ia , lecz  n ie  p o su 
w a ją c y m  się w  ro z w o ju . N . E  s s i g m  a n .

K U N Z  E. O  z m ia n a c h  w e w cze sn y m  o k re s ie  ja g lic y . 
( Z e n tr a lb l .  f. d ie  ges. O p h th a lm . T . 124 zesz. 4 ) .

D o  n a jw c z e śn ie jsz y c h  zm ia n  n a le ż ą  z m ia n y  n a c z y n io w e , 
m ia n o w ic ie , ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń , sz czeg ó ln ie  p o w ie rz c h o w n y c h , 
k tó r e  tw o rz ą  b ro d a w e c z k i. Z m ia n y  te  d a ją  w c z e sn y  p r z e ro s t  
b ro d a w k o w y . G łó w n ą  ro lę  o d g ry w a  je d n a k  d ro b n o k o m ó rk o w y  
n a c ie k  s k ła d a ją c y  się  g łó w n ie  z k o m ó re k  p la z m a ty c z n y c h , z p o 
c z ą tk u  d o o k o ła  n a c z y ń . W ś la d  za k o m ó rk a m i p la z m a ty c z n e m i 
n a s tę p u je  s k u p ia n ie  się  k o m ó re k  lim fa ty c z n y c h . K o m ó rk i p laz -  
m a ty c z n e  n ie  są  je d n a k  ty lk o  o k re se m  w c z e sn y m  n a c ie k u  lim - 
fa ty c z n e g o . P o c h o d z ą  o n e  p ra w d o p o d o b n ie  ze ś ró d b ło n k a  n a 
czy ń . G ru d k i, u tw o rz o n e  z k o m ó re k  l im fa ty c z n y c h , n ic z e m  n ie  
ró ż n ią  się  o d  g ru d e k , p o w s ta ły c h  w  in n y c h  s c h o rz e n ia c h :  są  
w y ra z e m  c h ro n ic z n e g o  p o d ra ż n ie n ia . W  d a lszy m  c ią g u  a u to r  
o m a w ia  sp ra w ę  is tn ie n ia  sp e c ja ln e j  o to c z k i łą c z n o tk a n k o w e j  
d o o k o ła  g ru d k i i n a  zasa d z ie  w ła sn y c h  b a d a ń  d o c h o d z i do  w n io 
sk u , że  o to c z k a , ja k o  ta k a ,  n ie  is tn ie je , a  n a s tę p u je  je d y n ie  
u sz c z e ln ie n ie  w łó k ie n  tk a n k i  łą c z n e j w s k u te k  u c isk u  g ru d k i. 
W  d a lszy m  c ią g u  n a s tę p u je  b u ja n ie  n a b ło n k a  z w y tw o rz e n ie m  
się  ja k b y  n o w y c h  g ru c z o łó w , d o c h o d z ą c y c h  aż  d o  p rz e d n ic h  
częśc i ta rc z k i .  W  sa m e j g ru d c e  n a s tę p u ją  z m ia n y  w  w y g ląd z ie  
p o sz c z e g ó ln y c h  k o m ó re k . Z ja w ia ją  się  k o m ó rk i  z a ró w n o  z du - 
żem , ja k  i m a łe m  ją d re m , fa g o c y ty , le u k o c y ty  w ie lo ją d rz a s te .  
W  g ru d c e  z n a jd u ją  się p ró c z  te g o  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e  i c h ło n 
n e . G ru d k a  m o że  się  c a łk o w ic ie  w e ssa ć . N a jc z ę śc ie j je d n a k  n a 
s tę p u je  ro z p a d  g ru d k i ze z m ia n a m i łą c z n o tk a n k o w e m i.

W . A  r k  i n.

M. P R O C K S C H . O  le c z e n iu  sc h o rz e ń  d n a  o c z n e g o  za  
p o m o c ą  a m y ln i t ry tu  p o d łu g  Im re . (K lin . M o n a tsb l. f. A u g e n h . 
1 9 3 0 , g ru d z ie ń ) .

A u to r  o p ie r a  się n a  b a d a n ia c h  1 m  r e g o n a d  d z ia 
ła n ie m  a m y ln i t ry tu  w  s c h o rz e n ia c h  d n a  o k a , w  z a n ik a c h  n e rw u  
w z ro k o w e g o , n a c z y n ió w k i i s ia tk ó w k i. L e c z e n ie  p o le g a ło  n a  
w d y c h a n iu  a m y ln i t ry tu . A u to r  s to s o w a ł tę  m e to d ę  le czn iczą  z w y 
ją tk ie m  c h o ry c h , u  k tó ry c h  s tw ie rd z a ł w z m o ż o n e  c iśn ie n ie  t ę t 
n icze , p o w y ż e j 15 0  m m . R R . P o z a  p rz e m ija ją c e m i b ó la m i g ło 
w y  u n ie k tó ry c h , n ie  s p o s trz e g a n o  ż a d n y c h  u je m n y c h  sk u tk ó w . 
L ec z e n ie  o k a z a ło  się  m a ło  sk u te c z n e  w  z a n ik a c h  n e rw u  w z ro 
k o w e g o . N a to m ia s t d o b re  w y n ik i z a n o to w a n o  w  retinii is pigmen-  
tosa.  W  d w u c h  p rz y p a d k a c h  o s tro ś ć  w z ro k u  p o d n io s ła  się, 
ro z sz e rz y ło  się p o le  w id zen ia . W  z a n ik a c h  n a c z y n ió w k i w y n ik  
le c z e n ia  b y ł ró ż n y . W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  o s tro ść  w zro k u  
w ca le  się  n ie  zw ięk szy ła , w  in n y c h  p o d n io s ła  się  dw u - i n a w e t 
t r ó jk r o tn ie .  W  2 -c h  p r z y p a d k a c h  p o  d ru g ie m  w d y c h a n iu  am yl- 
n i tr .  n a s tą p iło  n a g łe  p o g o rsz e n ie , c h o rz y  sk a rż y li  się n a  m głą . 
M y ślan o  o k rw o to k u , lecz w z ie rn ik ie m  n ie  w y k ry to  zm ian . N a 
s tę p n e g o  d n ia  w z ro k  p o w ra c a ł  do  n o rm y . N a o g ó ł s to so w a n o  
w d y c h a n ia  1 — 2 k ro p e l  A . p rz e z  5 k o le jn y c h  d n i. O  ile p ie rv '-  
sze w d y c h a n ie  n ie  d a w a ło  p o p ra w y , leczen ie  p rz e ry w a n o . Ś ro d 
k a  te g o  c h o ry m  do  rą k  n ie  d a w a n o , lecz p o le c a n o  im  zg łaszać  
się p o  p e w n y m  czasie  do  k lin ik i. N ie k tó rz y  c h o rz y  p o d a w a li, że
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w idzą p rz e d m io ty  w ja ś n ie js z e m  o św ie tle n iu , co  n a p ro w a d z iło  
a u to r a  n a  m y śl, że p o p ra w a  je s t  u w a ru n k o w a n a  lep szą  a d a p 
ta c ją  św ia tła . W . A  r k  i n.

V a n  d e r  S T R A E T E N . O  z a p o b ie g a n iu  ro p o to k o w i j

u  n o w o ro d k ó w . (A rc h iw e s  d 'o p h ta lm o lo g ie , w rzes ie ń  1 930  r . ) .
V  a n  d e r  S t r a e t e n  tw ie rd z i, że  z a k ra p ia n ie  j

2 %  la p isu  do  w o rk a  sp o jó w k o w e g o  n ie  je s t  n a jw a ż n ie js z y m  
c z y n n ik ie m  w  z a p o b ie g a n iu  ro p o to k o w i u  n o w o ro d k ó w , k ład z ie  
n a to m ia s t  n a c isk  n a  d w a  in n e  c z y n n ik i, o d su n ię te  p o  w p ro w a 
d z e n iu  z a b ie g u  C r e d ć g o  n a  p la n  d ru g i. S ą to :  l )  o d k a ż a 
n ie  d ró g  ro d n y c h  p o d c z a s  c iąży  i p o ro d u , 2 )  n a s tę p n ie  ja k n a j-  
d o k ła d n ie jsz e  o c z y sz c z a n ie  p o w ie k  n o w o ro d k a  n a ty c h m ia s t  p o  
u ro d z e n iu  n a w e t je szcze  p rz e d  p rz e w ią z a n ie m  p ę p o w in y . P o d 
czas g d y  d z ia ła n ie  w yżej p rz y to c z o n y c h  z a b ie g ó w  je s t  ła tw o  z ro - l
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z u m ia łe  a u to r  n ie  p o tr a f i  d o k ła d n ie  z d ać  sob ie  sp ra w y  z d z ia 
ła n ia  z a b ie g u  C r e d e g o .  C r e d e  w y ch o d z ił z za ło żen ia , 
że g o n o k o k i p r z e d o s ta ją  się m ięd zy  p o w ie k i p o d c z a s  p o ro d u . 
V  a n  d e r  S t r a e t e n  zaś u w a ż a , że  m a  to  m ie jsc e  ty lk o  
w y ją tk o w o ; zazw y cza j p r z e d o s ta ją  się p o  u ro d z e n iu , g d y  d z iec 
k o  o tw ie ra  oczy , z b rz e g ó w  p o w ie k  w s k u te k  n ie d o k ła d n e g o  ich  
oczy szczen ia . G dy  d r o b n o u s tro je  z n a jd u ją  się  ju ż  w  w o rk u  s p o 
jó w k o w y m , t r u d n o  z ro z u m ie ć , a b y  m o g ły  b y ć  z n iszczo n e  p rzez  
je d n ę  k ro p lę  la p isu , w p u sz c z o n ą  n a  ro g ó w k ę  i w y le w a ją c ą  się 
w  z n a c z n e j m ie rze  n a  b rz e g i p o w ie k . P o n ie w a ż  je d n a k  m a m y  do 
c z y n ie n ia  z ta k  p rz e b ie g ły m  w ro g ie m , ja k im  je s t  g o n o k o k , n a 
leży , z d a n ie m  v a n  d e r  S t r a e t e n  a , w a lczy ć  w szel- 
k iem i ś ro d k a m i, ja k ie m i ro z p o rz ą d z a m y , n ie  z a n ie d b u ją c  j e d 
n e g o  n a  k o rz y ść  d ru g ie g o .

W . F  r e n k i e l - Z a m e n h o f o w a .

WARSZAWSKIE CZASOPISMO LEKARSKIE — Nr. 6

W skazówki praktyczne
G.  W.  P a r a d ę  i K.  V o l t  s to s u ją  

w  o s try m  n a p a d z ie  choroby A dam s  -  Stockesa adrenaliną  p o d 
sk ó rn ie  lu b  d o m ię śn io w o . Z a s trz y k iw a n ia  p o d s k ó rn e  0 ,001  
a d re n a l in y  są  ś ro d k ie m , r a tu ją c y m  ży c ie , w  o s ta te c z n o śc i za- 
s t r z y k n ię c ie  d o se rc o w e . W  ra z ie  is tn ie ją c e j  g o to w o śc i do  n a p a 
d ó w  —  z a p o b ie g a w c z o  e fe d ry n a . (D . m . W . 1931 N. 1 5 ) .

P rzec iw ko w s trząsow i  id josynkrazy jnem u  p o le c a  E.
S c h  o t  t n a ty c h m ia s to w e  z a s trz y k n ię c ie  adrenaliny, gorące  
zawijania,  kamforą  lu b  kardiasol,  e w e n tu a ln ie  je szcze  d ig ip u ra t  
lu b  d ig a le n , a lb o  s t ro f a n ty n ę  (0 ,5  —  0 ,7 5  d o ż y ln ie )  o ra z  e n e r 
g iczn e  m a so w a n ie  k o ń c z y n . ( F o r ts c h r .  d. T h e ra p .  1 9 3 1 , N. 7 ) .

W e d łu g  E . R o m b e r g a  s to so w a n ie  naparu napar- j  

stnicy  powinno być  zaniechane  n a  k o rz y ść  p ro s z k u , k tó ry  w y 
w ie ra  d z ia ła n ie  w  d a w k a c h  m n ie jsz y c h , n iż  n a p a r .  P ró c z  te g o  
n a p a r  p o  u p ły w ie  24  g o d z in  t r a c i  p o ło w ę  sw o je j siły  leczn icze j. 
J a k o  m e to d ę  w y b o ru  p o le c a  R . s to so w a n ie  d o u s tn e . T y lk o  w  r a 
zie p o w a ż n y c h  z a b u rz e ń  ż o łą d k o w y c h  i w  p rz y p a d k a c h  n a g ły c h ----
z a s trz y k iw a n ia  d o ż y ln e  s t ro f a n ty n y .  (D . m . W . 1 9 3 1 , N . 1 7 ) .

S e 1 i g m  a n n , o p ie r a ją c  się n a  w y n ik a c h  s to so w a n ia  
ro z m a ity c h  sp o so b ó w  czynnego uodporniania przec iw ko błonicy,  
d o c h o d z i do  w n io sk u , że z 3 -c h  sp o so b ó w : a n a to k s y n a , T A  i m a ść  
L o e w e n s t e i n a ,  n a jw ię k sz y  p ro c e n t  u je m n e g o  o d c z y n u  
S c h i c k a, n a jw ię k sz ą  z a w a rto ś ć  a n a to k s y n y  w e k rw i i n a j 
m n ie jszy  p ro c e n t  z a c h o ro w a ń  n a  b ło n ic ę  d a je  a n a to k s y n a . (D .
m. W . 1 9 3 1 . N. 3 7 ) .

B u r g h a r d  u w a ż a  za n a jw ła śc iw sz y  te rm in  s z c z e 
pienia błonicy  k o n ie c  p ie rw sz e g o  ro k u  ż y c ia . P o d c z a s  m a so w e g o  
p a n o w a n ia  b ło n ic y  sz czep ić  n ie  n a leży . P rz e c iw w sk a z a n ie  do  
sz c z e p ie n ia  s ta n o w ią :  g ru ź lic a , w y b itn a  sk a z a  w y s ię k o w a , a s tm a , 
u sp o s o b ie n ie  n e u ro p a ty c z n e  i sp a z m o filja . W o b e c  te g o , że 
sz czep ien ie  n ie  je s t  a b s o lu tn ie  b e z p ie c z n e , p rz y m u s u  sz c z e p ie n ia  
n ie  n a leży  s to so w a ć ; p o ż ą d a n e  je s t  sz czep ien ie  w  raz ie  n a w ro 
tó w  b ło n ic y , p rz e d  p rz y ję c ie m  do  p rz y tu łk ó w  d la  d ziec i, d o m ó w  
s ie ro t  i t. d ., ja k  ró w n ie ż  d la  p e r s o n e lu  p ie lę g n ia r s k ie g o  i le 
k a rsk ie g o  n a  o d d z ia ła c h  b ło n ic z y c h . (K in d e rä rz tl .  P ra x is  1 9 3 1 .
N. 9 ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Posiedzenia Lekarzy Szkolnych.

P o s ie d z e n ie  z d n . 19. X I. 1931 r.

P rz e w o d n ic z ą c y : D r . K o p c z y ń s k i ,  s e k re ta r z  D r. 
P i o t r o w s k a  W .

O só b  o b e c n y c h  6 2 .
P rz e w o d n ic z ą c y  p o św ię c a  słó w  k ilk a  p a m ię c i z m a r łe g o  

le k a rz a  sz k o ln e g o  ś. p . d - ra  T  r e n k n e r a .
Z e b ra n i  p rz e z  p o w s ta n ie  uczc ili p a m ię ć  z m a rłe g o . N a 

s tę p n ie  p ro f .  d r . H i r s z f e l d  w y g ła sz a  o d c z y t: , ,W  sprawie
szczep ień  za p o b ie g a w czyc h  przec iw błon iczych  na terenie m ięd zy 
narodowym ".

P re le g e n t  r e fe ru je  sp ra w ę  b a d a ń , z a in ic jo w a n y c h  p rz e z  
K o m ite t L ig i N a ro d ó w  w  sp ra w ie  sz c z e p ie ń  p rz e c iw b ło n ic z y c h . 
N a K o n g re s ie  w  P a ry ż u  w  r. 1 9 2 9  z a p a d ła  u c h w a ła , a b y  p r z e 
b a d a ć  p o ró w n a w c z o  n a  d u ż y m  m a te r ja le  w sz y stk ie  sz c z e p io n k i 
p rz e c iw b ło n ic z e  i ich  sk u te c z n o ść . B a d a n ia  te  b y ły  p ro w a d z o n e  
w  c ią g u  2 la t  n a  te r e n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  i d a ły  o g ro m n y  
m a te r ja ł  k a z u is ty c z n y , p rz e d s ta w io n y  n a  K o n g re s ie  w  L o n d y n ie  
w  1931 r. J a k o  n a jle p s z a  ze w sz y s tk ic h  sz c z e p io n e k , z o s ta ła  
u z n a n a  a n a to k s y n a .  N ależy  d ą ż y ć  je d n a k  do  u z y s k a n ia  szcze
p io n e k  o w ięk sze j sile  a n ty g e n n e j  i d a ją c y c h  m n ie jsz e  o d czy n y . 
R e fe re n t  o m a w ia  k a z u is ty k ę  sz c z e p ie n n ą  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw , 
sp e c ja ln ie  n ie o g ło sz o n e  sp ra w o z d a n ie  a m e ry k a ń s k ie , p o d k r e ś la 
ją c  z n a c z e n ie  sz c z e p ie ń  w  m n ie jsz y c h  ś ro d o w is k a c h , n a r a ż o n y c h  
n a  z a k a ż e n ie . W  m y śl u c h w a ły  K o m isji w  a k c j i  m a so w e j o d 
c zy n y  S c  h  i c k a  m o g ą  n ie  b y ć  w y k o n y w a n e .

O d c z y t p ro f. H i r s z f e l d a  u z u p e łn ia  p . D r. H .

S p  a  r r o w  i D r. R. K a c z y ń s k i ,  p rz e d s ta w ia ją c  sp ra w ę  
sz c z e p ie ń  z a p o b ie g a w c z y c h  p rz e c iw b ło n ic z y c h  n a  te r e n ie  W a r 
szaw y.

A k c ję  sz czep ień  p rz e c iw b ło n ic z y c h  ro z p o c z ę to  w  W a r 
szaw ie  15. 1. 3 0 . W  c ią g u  15 m ies ięc y  p r a c y  do  1. IV . 3 1 . n a 
g ro m a d z ił  się  m a te r ja ł ,  k tó r y  rp o d a jem y  w  z e s ta w ie n iu .

O d c z y n y  S c h  i c k  a  —  z b a d a n o  u  1 8 .8 2 9  dzieci ( k o 
lu m n y  lo tn e  i p rz y c h o d n ia  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig je n y ) ,  w 
tern  d o d a tn ic h  o d c z y n ó w  b y ło  7 .1 0 0 . W ra ż liw o ść  o g ó ln a  w y n o si 
3 7 ,7 % .  W  o b lic z e n ia c h , z ro b io n y c h  w e d łu g  g ru p  w ie k u , w id z i
m y , że d z iew cz y n k i, p o c z y n a ją c  od  5 la t, są  z n a c z n ie  w ra ż liw 
sze od  c h ło p c ó w . S to p ie ń  w ra ż liw o śc i s to i w  b e z p o ś re d n ie j  z a 
leżn o śc i od  ś ro d o w isk a , w  k tó r e m  d ziec i w z ra s ta ją .  D ziec i p ro -  
l e ta r ja tu  ż y d o w sk ie g o  są  m n ie j w raż liw e , niż dz iec i a ry jsk ie , 
a  w raż liw o ść  ty c h  w  ró ż n y c h  o k o lic a c h  m ia s ta  n ie  je s t  j e d n a 
k o w a .

W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  w  k o lu m n a c h  lo tn y c h  (w  50  
sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h , 8 p rz e d sz k o la c h , 9 g im n a z ja c h , 6 ż ło b 
k a c h  i 10 z a k ła d a c h  w y c h o w a w c z y c h )  i w  p rz y c h o d n i P . Z . H . 
3 -k ro tn ie  sz c z e p io n o  5 9 0  d ziec i, 2 -k ro tn ie  3 .5 8 5  i je d n o k ro tn ie
1 .6 7 1 . W y n ik i u o d p a rn ia n ia  za leżą  od  w ie k u  i p łc i sz c z e p io n y c h . 
J e d n o k ro tn e  sz c z e p ie n ie  zm ien iło  o d czy n  S c h  i c k  a  z d o d a t
n ie g o  n a  u je m n y  ty lk o  u  47  z 9 7 , oo s ta n o w i 4 7 .5 % .  P o  dw u - 
k ro tn e m  z liczby  9 2 8  dziec i z b a d a n y c h  o d p o rn y c h  o k a z a ło  się 
7 3 8 , co  s ta n o w i 7 9 .5 % . P o  3 sz c z e p ie n ia c h  w y n ik  je s t  z n a c z n ie  
lep szy , tu  n a  189 z b a d a n y c h  o k a z a ło  się  177 o d p o rn y c h , czyli
9 3 ,7 % .

W y n ik i sz c z e p ie n ia  za leżą  od  w ie k u  ( im  d z ie c k o  s ta rs z e , 
te rn  ła tw ie j się  u o d p a r n ia ) ,  od  p łc i (c h ło p c y  u o d p a r n ia ją  się
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ła tw ie j , n iż  d z ie w c z y n k i) , od  liczby  szczep ień  ( im  w ięce j szcze- i 
p ie ń , te rn  w y n ik  je s t  le p sz y )  i w re sz c ie  o d  s to p n ia  w raż liw o śc i 
p ie rw o tn e j  ( im  w ra ż liw o ść  je s t  w ięk sza , a  o d c z y n  S c  h  i c k  a 
s iln ie jszy , te rn  o d se te k  u o d p o rn io n y c h  je s t  n iż sz y ).

W  o k  re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  stw ie rd z o n o  3 I p rz y p a d k ó w  | 
z a c h o ro w a ń  n a  b ło n ic ę  u dziec i sz c z e p io n y c h : w  te rn  3 p o  3 -c h  
sz c z e p ie n ia c h , 12 p o  u k o ń c z e n iu  2 sz czep ień , 16 w  to k u  sz cze 
p ie n ia .

L ic zb a  z a c h o ro w a ń  z m n ie jsz a  się  w  za le ż n o śc i o d  liczby 
sz czep ień . D ziec i, sz c z e p io n e  2 -k ro tn ie , c h o ro w a ły  2 ra z y  rz a 
d z ie j, n iż  dz iec i sz c z e p io n e  l raz , a  p rz e b ie g  c h o ro b y  b y ł u  n ic h  
n a o g ó ł lżejszy .

P re le g e n c i  n a le g a ją  n a  k o n ie c z n o ś ć  m aso w e j a k c j i  sz cze 
p ie ń  b ez  w y łą c z a n ia  z n ie j o so b n ik ó w  o d p o rn y c h  n a  b ło n ic ę  
( t .  j. S c h  i c k u je m n y c h ) .

W  d y sk u s ji:
D r. K o r s a k ó w n a  k w e s t jo n u je  m o ż n o ść  p r z e p r o 

w a d z e n ia  sz c z e p ie ń  m a so w y c h  n a  te re n ie  sz k ó ł ś re d n ic h , sem i- 
n a r jó w  ze w zg lęd u  n a  b a rd z o  n ie z n a c z n ą  liczbę  p rz y p a d k ó w  
b ło n ic y  n a  te r e n ie  sz k ó ł i o g ra n ic z o n y  c z a s  le k a rz y  sz k o ln y c h .
Z a  b a rd z ie j w y d a jn e  u w aża  p ro p a g a n d ę  i p rz e p ro w a d z e n ie  sz c z e 
p ie ń  p rz e z  le k a rz y  s a n i ta rn y c h  d ziec i m ło d sz y c h , w  w ie k u  p rz e d 
sz k o ln y m . P ro p a g a n d a  S zczep ień  p rz e c iw b ło n ic z y c h  w in n a  b y ć  
ro b io n a  n a  te r e n ie  w s z y s tk ic h  in s ty tu c y j  o p ie k i n a d  d z ieck iem .

D r. B a l i c k a  w y p o w ia d a  się r a d y k a ln ie  p rz e c iw k o  
sz c z e p ie n io m  m a so w y m  n a  te r e n ie  sz k o ły , g d y ż  dziec i sz k o ln e , 
zw łaszcza  s ta rs z y c h  o d d z ia łó w , z n a jd u ją  się p o za  ł in ją  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw a  b ło n ic y .

D r. B e j 1 i s w y p o w ia d a  się  za sz c z e p ie n ie m  n a  te re n ie  
sz k o ły  ty lk o  p o d a tn y c h  n a  b ło n ic ę  (S  c h  i c k  d o d a tn ic h ) .  |

D r. M i k l a s z e w s k a  z a z n a c z a , że  w  s ta ty s ty c e , n a  
k tó r ą  p o w o łu ją  się p re le g e n c i , zm n ie jsz e n ie  c h o ro b o w o śc i  n a  
b ło n ic ę  z a leżn e  je s t  m iety lko  w y łą c z n ie  o d  sz c z e p ie ń  z a p o b ie g a w 
czy ch , lecz i od  ro z w o ju  o p ie k i s a n i ta rn o - le k a r s k ie j .

D r . J u r j  e w i c z ó w n a  z a p y tu je , ja k ie  w y n ik i d a je  
sz c z e p ie n ie  p rz e z  z a k ra p ia n ie  sz c z e p io n e k  d o  n o sa .

D r. U  1 i ń  s k  i s tw ie rd z a  b a rd z o  n ie z n a c z n ą  liczbę  p rz y 
p a d k ó w  b ło n ic y  n a  te r e n ie  sz k o ły  ś re d n ie j i z a p y tu je , czy  n a leży  
p rz e d  sz c z e p ie n ie m  w y k o n y w a ć  b a d a n ie  m o czu .

D r. P i o t r o w s k a  p o d k re ś la  p a ń s tw o w ą  sk a lę  p r o 
p o n o w a n e j a k c ji . P rz y p u s z c z a ją c , że  c a łk o w ite  z n ik n ię c ie  b ło 
n ic y  j a k o  c h o ro b y  z a leżn e  je s t  o d : 1) m a so w o śc i sz czep ień ,
2 )  t r z y k ro tn o ś c i  ( o b e c n a  s z c z e p io n k a ) , 3 )  o d  p o n a w ia n ia  sz c z e 
p ie ń , z a p y tu je  p ro f .  H i r s z f e l d a ,  w  ja k im  c z a s ie  m o ż n a  się 
sp o d z ie w a ć  o w y c h  n a d z w y c z a jn y c h  p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w , ja k ie  
o s ią g n ę ły  n ie k tó r e  m ia s ta  A m e ry k i.

W  o d p o w ied z i sw ej p ro f .  D r . H i r s z f e l d  b ro n i idei 
sz czep ień  m a so w y c h , j a k o  le ż ą c y c h  w  d o b rz e  z ro z u m ia n y m  in 
te re s ie  p a ń s tw a . S tw ie rd z a , że, ja k k o lw ie k  b ło n ic a  sz e rz y  m n ie j
sze s p u s to sz e n ia , n iż  in n e  c h o ro b y  z a k a ź n e , to  je d n a k ,  w o b ec  
p o s ia d a n ia  d la  je j c a łk o w ite g o  zn iszczen ia  p e w n e g o  i d o s tę p n e g o  
ś ro d k a  n a le ż y  go z a s to so w a ć . P o n ie w a ż  o d p o rn o ść , n a b y ta  d ro g ą  
sz czep ien ia , n ie  je s t  d z ied z iczn a , j a k o  c e c h a  n a b y ta , s z c z e p ie n ia  
w in n y  b y ć  p o n a w ia n e .

P a n i D r. S p  a  r r o w  w y ja ś n ia  in te rp e la n to m : D r. B a- 
1 i c k i e j , że  o d c z y n y  p o sz c z e p ie n n e  są  z ja w isk ie m  rz ą d k ie m , 
że n a o g ó ł p rz e b ie g a ją  ła g o d n ie  i n ie  m o g ą  b y ć  p rz e c iw w s k a z a 
n ie m  do  p ro p o n o w a n e j  m a so w e j a k c j i  szczep ień , D r. J u  r  j e w  i- 
c z  ó w  n i e : sz c z e p ie n ia  p rz e z  n o s .s ą  m o zo ln e , w y m a g a ją  c z ę s t
sz y c h , n iż t r z y k ro tn e ,  p o w ta rz a ń  i n ie  d a d z ą  się s to s o w a ć  m a 
so w o ; D r. U l i ń s k i e m u :  Ilo ść  fo rm a lin y  w  sz c z e p io n c e  je s t  
ta k  n ie w ie lk ą , że  o b a w y  ja k ic h k o lw ie k  p o w ik ła ń  ze s t r o n y  n e re k  
są  p ło n n e , a  w ięc  p o p rz e d z a ją c e  sz czep ien ie  b a d a n ie  m o czu  
z b ęd n e .

P re le g e n tk a  rad z i s to s o w a ć  za p rz y k ła d e m  L odzi sz cze 
p ie n ie  p rz e c iw b ło n ic z e  p o d c z a s  sz c z e p ie n ia  o sp y .

P o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o godz. 22  m . 40 .

P o sie d z e n ie  z d n ia  17. X II. 1931 r.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr .  St .  K o p c z y ń s k i ,  

s e k re ta r z  D r. M u c h o .  O s ó b  o b e c n y c h  4 2 .
1 ) P rz e w o d n ic z ą c y  o z n a jm ia , że  n a  k o n k u rs ie  im . G. P  i- 

r a m o w i c z a  w  T o w . L e k a rs k ie m  W iarszaw sk iem  n a g ro d ę  
o trz y m a ł D r. J. B o g d a n o w i c z  za  p r a c ę  p . t. ,,Z a ry s  ro z 
w o ju  d z ie c k a ” i za  c a ło k s z ta ł t  d z ia ła ln o śc i h ig je n ic z n o -sz k o ln e j. 
P rz e w o d n ic z ą c y  sk ła d a  m u  p o w in sz o w a n ia , a  o b e c n i w ita ją  to  
o k la sk a m i.

2 )  P r z e w o d n i c z ą c y  p rz y p o m in a  o c y k lu  o d 
czy tó w  p . t . :  , .N iebezpieczeństwa wielkiego m iasta" ,  j a k ie  się 
o d b y w a ją  w  W a rsz a w sk ie m  T o w a rz y s tw ie  H ig je n ic z n e m  i z a c h ę c a  
o b e c n y c h , b y  p o le c a li u c z ę sz c z a n ie  n a  te  o d c z y ty  m ło d z ieży  m ę 
sk ie j k la sy  o s ta tn ie j .

3 )  P rz e d  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  inż. O k o ń s k i  z a d e 

m o n s tro w a ł m odel higienicznego obuwia i skarpetek  własnego  
pomysłu .  Z a le ta  p rz e d s ta w io n e g o  m o d e lu  p o le g a  n a  te rn , że je s t 
o n  śc iś le  d o s to s o w a n y  do  k s z ta ł tu  s to p y .

4 )  W  z w ią z k u  z n ie p rz y b y c ie m  n a  p o s ie d z e n ie  z p o w o d u  
c h o ro b y  D r. P i o t r o w s k i e j ,  z a p o w ie d z ia n y  p rz e z  n ią  o d 
cz y t n ie  d o sz ed ł do  s k u tk u ,  n a to m ia s t  D r. W . G o ź d z i c k i  
w y g ło sił o d c z y t p . t. „ 0  e tycznych  walorach wychow aw czych,  
zaw ar tych  W grach ruchowych i sporcie".  Z d a n ie m  p re le g e n ta , 
w a lo ry  te  są  n a s tę p u ją c e :

1 ) W  g ra c h  ru c h o w y c h  i sp o rc ie  k r ó lu je  ró w n o ść  b ro n i.
2 )  W  g ra c h  ru c h o w y c h  i s p o rc ie  liczb a  w a lc z ą c y c h  z 

k a ż d e j s t r o n y  je s t  je d n a k o w a . K o rz y s ta ją  o n i z je d n a k o w y c h  
p o z y c y j i s ta n o w isk  i m a ją  je d n a k o w e  p ra w a  n a  zasa d z ie  w sp ó l
n e j u m o w y  re g u la m in u .

3 )  U c z e s tn ic y  g ie r  i s p o r tó w  w  c h a r a k te r z e  sęd z ió w  ćw i
czą  się  w  w y d a w a n iu  w y ro k ó w  n a  zasa d z ie  k o d e k s u , o b o w ią z u 
ją c e g o  zw iązk i s p o r to w e .

4 )  G ry  i s p o r ty  u c z ą  c h ło p c ó w  p rz e z w y c ię ż a ć  p ie rw o tn e  
p o p ę d y , u czą  ich  b o w ie m  w sp a n ia ło m y ś ln o śc i i ry c e r s k o śc i  z a 
ró w n o  zw y c ięz có w , ja k  i z w y c ię ż o n y c h .

5 )  G ry  i s p o r ty  u r a b ia ją  p o c z u c ie  sp ra w ie d liw o śc i n ie - 
ty lk o  w  u c z e s tn ik a c h  ro z g ry w e k , a le  i w  w id zach .

6 )  G ry  i s p o r ty  są  te r e n e m  sz la c h e tn e j  e m u la c ji .
7 )  G ry  i s p o r ty  w y ra b ia ją  p o c z u c ie  g o d n o śc i o so b is te j, 

k a rn o śc i ,  s o lid a rn o ś c i i p r z y g o to w u ją  do  d ź w ig a n ia  o d p o w ie d z ia l
n o śc i o so b is te j w  im ię  z a sa d y : „ J e d e n  za w s z y s tk ic h , w szy scy  za 
je d n e g o ” .

W  k o ń c u  sw eg o  p rz e m ó w ie n ia  p r e le g e n t  p o p ie r a  sw e w y 
w o d y  p rz y k ła d a m i, z a c z e rp n ię te m i z ż y c ia  sp o łe c z n e g o  s to ją c y c h  
n a  w y so k im  s to p n iu  k u l tu ry  c ie le s n e j, p rz e d e w s z y s tk ie m  A n g li
k ó w . W re sz c ie  n a w o łu je  n a u c z y c ie li  g im n a s ty k i i k ie ro w n ik ó w  
w y c h o w a n ia  f iz y czn eg o  w  P o lsc e , a b y  m ie li zaw sze  p rz e d  o c z y 
m a  id e a ł u m y s ło w o -m o ra ln y , k tó r y  w in ie n  b y ć  sc e n tra l iz o w a n y  z 
ro z w o je m  fizy czn y m .

W  d y sk u s ji :  D r. F r. K s. C i e s z y ń s k i  p o d n o s i d o 
n io s ło ść  p o ru sz o n e g o  te m a tu , zw łaszcza  w  d o b ie  o b e c n e j . S p o r ty
i g ry  ru c h o w e    to  n a jle p s z y  sp o só b  w a lk i z a lk o h o liz m e m ,
n ik o ty n iz m e m , g r ą  w  k a r ty  i ro z p u s tą . M ó w ca  p rz e c iw n y  je s t  
o b d a rz a n iu  zw y c ię z c ó w  p u h a ra m i,  ja k o  sy m b o le m  p i ja ń s tw a , r a 
dzi d a w a ć  zw y c ięz co m  k s ią ż k i lu b  d z ie ła  sz tu k i.

D r. R a s z p i e h l e r  z a c h ę c a  k o le g ó w  do  u b ie g a n ia  się
0 p a ń s tw o w ą  o d z n a k ę  s p o r to w ą  i o p r o p a g o w a n ie  je j w ś ró d  m ło 
dzieży .

D r. T o m a s z e w s k i  z o b u rz e n ie m  w sp o m in a  o s to 
so w a n iu  w  p e w n y c h  k lu b a c h  d la  cz ło n k ó w , b io r ą c y c h  u d z ia ł w 
re k o rd a c h , ś ro d k ó w  p o d n ie c a ją c y c h .

P r z e w o d n i c z ą c y  w sp o m in a  o  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw a c h , p ły n ą c y c h  ze  z w y ro d n ie n ia  s p o r tu .

P o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o godz. 2 1 ,3 5  w iecz .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.
N a p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  B io lo g iczn eg o  w  P a ry ż u  

z d n ia  12. X II. 1931 ( P a r i s  M ed. N r. 5 2 )  F. R  a m  o u  d i D . 
P  o  p  o  v i c i r e fe ro w a li  o w y n ik a c h  sw y c h  b a d a ń  n a d  własno
ściami w ydzie lan ia  gazów  śluzów ki  żo łą d k o w e j  królika i psa.  
Z e m u lg o w a n y  e te r ,  z a s t rz y k n ię ty  p o d sk ó rn ie , w y d z ie la  się po- 
częśc i w  ż o łą d k u , k tó r y  sz y b k o  ro z d y m a . T a k  sa m o  tlen , azo t, 
k w a s  w ęg lo w y , z a s trz y k n ię te  p o d sk ó rn ie , w y d z ie la ją  się w  c ią g u  
k ilk u  m in u t p o p rz e z  ślu z ó w k ę  p u s te g o  ż o łą d k a , k tó re g o  w p u s t
1 o d ź w ie rn ik  są  z a m k n ię te . T o  w y d z ie la n ie  zw ięk sza  się o 3 0 % ,  
je ś li  u p rz e d n io  p r z e p łu k a ć  ż o łą d e k  ro z c z y n e m  fiz jo lo g ic z n y m  z 
a lk o h o le m . W y d z ie la n ie  g azó w  z w ięk sza  się w ięc , g d y  w y d z ie 
la n ie  ślu z ó w k i je s t  p o b u d z o n e . A e r o g a s t r ja  m oże w ięc  b y ć  po - 
częśc i sk u tk ie m  w y d z ie la n ia  się  g azó w  k rw i p o p rz e z  ślu zó w k ę  
żo łą d k a . T o  sa m o  d o ty c z y  ślu z ó w k i je lit .

N a  p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  L e k a rz y  S z p ita ln y c h  w  P a 
ry ż u  z d n ia  1 I. X II. 1931 ( P a r i s  M ed. N r. 5 1 )  P a s t e u r  
V a l l e r y - R a d o t i  P.  B l a m o n t i e r  p rzed staw ili 
1 0 - le tn ie  d z ie c k o , k tó r e  d o s ta w a ło  p o k rzyw k i  za każdym  razem,  

g d y  zanurzało pew ną cześć  ciała do z imnej w o d y  lub gdy  w y 
chodziło  na mróz.  S k ro p ie n ie  c h lo rk ie m  e ty lu  w yw ołało  p o 
k rz y w k ę  ta k , ja k  z a s to so w a n ie  z im n e j w o d y . P o k rz y w k a  ta  je s t  
p o c h o d z e n ia  n a c z y n io ru c h o w e g o  i n ie  m a  n ic  w sp ó ln e g o  ze z ja 
w isk a m i h u m o ra ln e m i. A u to rz y  p ró b o w a li leczyć  d z ieck o  p rz y 
z w y c z a je n ie m  do n isk ic h  t e m p e r a tu r .  R zeczyw iśc ie , k i lk a k ro tn e  
z a n u rz a n ie  w  c ią g u  d n ia  r ą k  do  z im n ej w o d y  p rz y n io s ło  w y le 
c zen ie , ta k , że  d z ie c k o  znosi bez p o k rz y w k i z a n u rz e n ie  r ą k  do  
w o d y  z lo d em , s k ra p ia n ie  c h lo rk ie m  e ty lu . P e w n e  z a b u rz e n ia  
n a c z y n io ru c h o w e , za leżn e  od  c z y n n ik ó w  fizy czn y ch , m o g ą  w ięc  
b y ć  zw a lc z a n e  sk u te c z n ie  p ro s te m  p rz y z w y c z a je n ie m , z a m ia s t 
u c ie k a n ia  się do  sk o m p lik o w a n e g o  le czen ia  fa rm a k o lo g ic z n e g o , 
p rz e w a ż n ie  b e z sk u te c z n e g o .
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K r y t y k a  l e k a r s k a
Lekarze a przemysł chemiczno-farmaceutyczny.

(U w a g i n a  m a rg in e s ie  o d c z y tu  d r . D o m i n i k i e w i c z a ) .

P o d a ł

D r. S t. K R A M S Z T Y K  ( W a r s z a w a ) .

Wśród różnych gałęzi przemysłu przemysł che
miczno - farmaceutyczny zajmuje szczególne, osobliwe 
zupełnie miejsce. Z! charakteru swojego nie podlega on, 
być może, inawet tak zasadniczym prawom, rządzącym 
przemysłem, jak sprawa popytu i podaży. Służąc tak 
wzniosłemu celowi, jak zdrowie ludzkie, i czerpiąc swe 
wytyczne ze ścisłych danych nauk doświadczalnych oraz 
spostrzeżeń klinicznych, musi przemysł chemiczno - far
maceutyczny inaczej zgoła być traktowany.

Toteż słusznie twierdzi w swoim odczycie dr. 
D o m i n i k i e w i c z ,  ż e w każdym kraju sprawa spe
cyfików, a więc sprawa przemysłu chemiczno-farmaceu- 
tycznego jest „zagadnieniem państwowem natury poli
tycznej i gospodarczo - ekonomicznej, a wszędzie łączy 
się w jedno zagadnienie tylko na płaszczyźnie naukowej, 
względnie lekarskiej“.

Wzmiankowany powyżej autor w niezmiernie cen
nych swych uwagach dotyka również i sprawy stosunku 
świata lekarskiego do zagadnień, związanych z wytwór
czością chemiczno - farmaceutyczną. iPowiada on, że 
„lekarz musi się interesować specyfikiem, poczynając od 
jego podstaw naukowych aż do zastosowania praktycz
nego i jego wyników“.

Sprawa ogromnego w ostatnich latach wzrostu licz
by specyfików była już parę lat temu roztrząsana na ła
mach „Warsz. Czasopisma Lekarskiego“. Rozlegały się 
wówczas głosy, że nadmierny rozrost tej gałęzi lecznic
twa jest sprzeczny z istotnemi interesami tego ostatniego, 
że jest on jedynie wynikiem spekulacyjnych czysto po
sunięć przemysłu i związanej z niemi nierzetelnej często 
reklamy.

Tego rodzaju objekcyj nie spotykamy już wcale 
w referacie dr. D o m i n i k i e w i c z a .  Przeciwnie, 
wzrastającą produkcję specyfików uważa on za rzecz zu
pełnie naturalną, rozumując, że rozwoju przemysłu che
miczno - farmaceutycznego nic już powstrzymać nie zdo
ła. Jeżeli jeszcze tu i owdzie aptekarstwo usiłuje prze
ciwstawić się temu stanowi rzeczy, a nawet popierane 
jest w tern przez niektórych lekarzy, to należy powie
dzieć, że są to objawy nierozumienia postępu istotnego. 
Dr. D o m i n i k i e w i c z  twierdzi, że specyfiki lecz
nicze są właściwie wytworem tego stanu rzeczy, są kon
sekwencją rozwoju przemysłu chemicznego i jego sze
rokiej penetracji w życiu cadziennem, i to jest natural
nym objawem rozwoju wiedzy chemicznej, której me
dycyna nowoczesna, bądź co bądź, coraz więcej ma do 
zawdzięczenia. Ale równocześnie autor ten dowodzi, że 
źródłem specyfiku leczniczego jest niezaprzeczenie re
cepta lekarska, gdyż lekarstwo, powstałe bez koncepcji 
medycznej i doświadczenia lekarskiego, jest nie do po
myślenia.

A jednak niezawsze powyższe, kardynalne, zda
wałoby się, warunki są istotnie wypełniane. Tak np. bar
dzo znaczna część z pomiędzy 50.000 specyfików fran
cuskich wyrabiana jest przez apteki często bez udziału 
lekarskiego.

Tymczasem nie ulega wątpliwości, że specyfiki 
lecznicze są nietylko konsekwencją rozwoju przemysłu 
chemicznego, ale również i przedewszystkiem tych kie

runków naukowych, jakie obecnie coraz więcej zaczy
nają dominować w medycynie. Wszak w czasach olbrzy
mich przeobrażeń, jakie zachodzą we wszystkich dziedzi
nach tej gałęzi wiedzy, w czasach, o których Hans 
M u c h  powiedział niedawno, że biologja ludzka do
piero się teraz zaczyna, i że wszędzie właściwie stoimy 
u progu rzeczy nowych, i lecznictwo nie może poprze
stać na dotychczasowej recepcie aptecznej, a szukać mu
si dla siebie nowych dróg i skomplikowanych postaci.

Lecznictwo współczesne jest wykładnikiem tych 
ogromnych zdobyczy w zakresie doświadczalnym i kli
nicznym, w jakie tak obfituje teraźniejszość, i każdy, 
kto zdaje sobie sprawę z tych postępów, pojmuje, że 
lecznictwo musi z kolei odpowiadać wielkim, niespoty
kanym dawniej wymaganiom. Stąd wynika ten coraz 
ściślejszy kontakt, jaki łączyć musi lekarza z wytwór
czością chemiczno - farmaceutyczną. Jak dalece współ
praca lekarza z przemysłem może być celowa i owocna 
—  tego dowodem są choćby te liczne prace kliniczne 
i doświadczalne, jakie ukazują się coraz to częściej w cza
sopismach lekarskich niemieckich, a które bez pomniej
szenia ich wartości naukowej są przeprowadzone przy 
wydatnej pomocy finansowej przemysłu. Wiadomo jest, 
że wszyscy prawie farmakolodzy niemieccy ściśle zwią
zani są z przemysłem. Że to nie jest uważane za coś 
uwłaczającego, tego dowodzą liczne referaty nauko
we, wygłaszane na Zjazdach chemików niemieckich 
przez stałych współpracowników wielkich firm chemicz
no - farmaceutycznych; w tern miejscu można też wska
zać na fakt, że obaj tegoroczni laureaci N o b l a  
w dziedzinie chemji należą do składu 1. G. Farbenin- 
dustrie. Z natury rzeczy lekarz odgrywać zaczyna coraz 
to większą rolę w samej wytwórni, a następuje to wsku
tek tego, że wytwórnia wymaga coraz większego i bez
pośredniego zasilania jej z najnowszego dorobku medy
cyny naukowej, oraz że dla należytego poziomu nauko
wego wypuszczanych przetworów konieczne jest ścisłe 
badanie na drodze biologicznej. Że wytwórnie z racji 
tej podnoszą się do poziomu istotnych pracowni nauko
wych, tego dowodem są odnośne prace, jakie ukazują 
się z tych warsztatów.

Dzięki ścisłej i stałej współpracy lekarza, którego 
umysłowość nastawiona jest ma ciągłe postępy terapji, 
produkcja danej wytwórni znajduje się w stanie energji 
potencjalnej i szybko może reagować na każdorazowy 
impuls.

W tern miejscu należy zaznaczyć, że stosownie 
do obecnych, tak niezmiernie wielostronnych wymagań 
terapji, wytwórnia przemysłowa, pracująca dla celów 
lecznictwa nie jest li tylko wytwórnią chemiczną; musi 
ona łączyć w sobie również i zakres produkcji hermo- 
nów, witamin i t. d. —  jednem słowem, pracować pod 
szeroko ujętym biologicznym punktem widzenia.

A teraz zagadnienie pierwszorzędnej wagi. Jak 
dalece przemysł chemiczno - farmaceutyczny polski stoi 
na wysokości zadania, jak dalece potrafi on odpowie
dzieć współczesnym wymaganiom i wytrzymać z powo
dzeniem konkurencję z przemysłem zagranicznym. Dr. 
D o m i n i k i e w i c z  w odczycie swoim wiele miej
sca i dużo cennych uwag poświęca tej sprawie, uznając, 
jak to powyżej było już wspomniane, że jest to zagad
nienie państwowe natury politycznej i gospodarczo - 
ekonomicznej. Autor ten stwierdza, że „słaby rozwój 
przemysłu chemicznego u nas, graniczący z zupełnym 
brakiem wytwórczości w wielu dziedzinach, stanowi mo
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ment gospodarczy i polityczny niesłychanej doniosłości“. 
„Stanowimy korzystny rynek zbytu dla wielu surow
ców, związków chemicznych prostych i wyrobów goto
wych. Toteż przemysł bliższych i dalszych sąsiadów na
szych szuka sobie u nas możności zbytu i w dużym za
kresie go znajduje“.

A jednak, jak to w innem miejscu stwierdza dr. 
D o m i n i k i e w i c z ,  przemysł nasz może się już na
wet i w zakresie syntezy poszczycić przetworami, w ni- 
czem nieustępującemi renomowanym zagranicznym, nie 
mówiąc już o innych dziedzinach, gdzie potrafiliśmy się 
zdobyć na oryginalne pomysły, oparte na dokładnych 
wynikach doświadczalnych i sprawdzone na drodze ob- 
serwacyj klinicznych.

Ale polski przemysł chemiczno - farmaceutyczny 
ma na swej drodze kilka szczególnego rodzaju trudnoś
ci, na które muszę wskazać, opierając się na kilkoletniem 
doświadczeniu osobistem. 1

O ile przemysł niemiecki, francuski czy angielski 
nie jest skrępowany prawie żadnemi przepisami, 
w Niemczech np. niema żadnych ograniczeń przy 
wytwarzaniu i obrocie specyfików, to w Polsce 
sprawę tego wyrobu reguluje zasadniczo rozpo
rządzenie Misterstwa Zdrowia Publicznego z dnia 
8 października 1921 r. W rozporządzeniu tern 
zawarte są wymagania, aby specyfik nie ulegał roz
kładowi przy dłuższem przechowywaniu, aby składem 
swym różnił się od mieszanin, objętych farmakopeą kra
jową lub obcą, zaś pod względem leczniczym odpowia
dał celowi, wskazanemu przez wytwórcę, oraz był no
wością, znamionującą postęp w lecznictwie. Pozwolenia 
wydawane są na podstawie badania specyfików, doko
nanego w Państwowym Zakładzie Higjeny w dziale 
chemicznym, względnie biologicznym. Takie skrępowa
nie warunków produkcji i rozpowszechnienia specyfi
ków ma oczywiście swoją stronę dodatnią, bo chroni spo
żywców od rzeczy bezwartościowych i podnosi jakość 
specyfików.

Jednakże istnieje i odwrotna strona medalu. Wa
runek co do nowości, znamionującej postęp w lecz
nictwie, jest pojęciem ogromnie elastycznem i dającem 
pole do licznych możliwości. Znane mi są konkretne 
przykłady, że jedna z chemiczno - farmaceutycznych; 
firm polskich nie otrzymała z tego powodu pozwolenia 
na pewien, na nowej koncepcji oparty preparat przeciw- 
kiłowy, a wkrótce później w kilku krajach Europy uka
zały się podobne przetwory. Tej samej wytwórni kra
jowej nie udzielono pozwolenia na złożony preparat, za
wierający między innemi składnik organoterapeutyczny, 
a w jakiś czas później firma berlińska wprowadziła 
na rynek polski prawie identyczny preparat. Dr. D o- 
m i n i k i e w i c z słusznie powstaje przeciwko „wszel
kim reklamowanym specyfikom ziołowym, polecanym 
na wszelkie choroby“, uważając, że „sprzyja to zarówno 
partactwu leczniczemu, jakoteż niepożądanemu samo- 
lecznictwu“. A jednak już przed trzema laty ukazał się 
w naszej prasie lekarskiej głos „W  sprawie specyfików“ 
(Por. Warszawskie Czasopismo Lekarskie Nr. 43, 
1928), wskazujący na fakt zarejestrowania przez De
partament Zdrowia specyfików ziołowych, takich, jak 
„Cancerol“, —  specyfik „przeciwko wrzodom i nowo
tworom na kiszkach“, „Tizan“ —  specyfik „przeciw
ko niedomaganiom skrofulicznym“, które wraz z kil
koma innemi produkowane są w wytwórni Oskara 

W o j n o w s k i e g o .  Jeżeli nawet nowowprowadzo- 
ny specyfik nie przedstawia nic absolutnie nowego 
w lecznictwie, jeżeli jest mieszaniną rzeczy znanych, to 
i tak może on reprezentować takie walory wobec zwy

kłej recepty aptecznej, że mimo wszystko powinien być 
uwzględniony. Chodzi tu o takie zalety specyfiku, jak 
dokład ność i subtelność wykonania, jak dobór postaci, 
jak wygoda lekarza co do dawkowania, zapamiętywania 
składu i przepisywania. Lekarz nie jest dziś absolutnie 
w stanie mieć stale w pamięci dawek setek i tysięcy 
środków, i omyłki są na porządku dziennym. Gotowa 
forma specyfiku łatwo wdraża się w pamięć lekarza 
i usuwa wszelkie związane z przepisywaniem recepty 
trudności. Jest to jedna z najważniejszych przyczyn tak 
szerokiego rozpowszechnienia się specyfików na zacho
dzie, i z faktem tym niepotrzebnie dziś jeszcze walczy 
odnośne ustawodawstwo polskie. Wytwórnia przemy
słowa, rozporządzając rozległemi środkami techniczne- 
mi, musi, oczywiście, dawać daleko wyższą rękojmię 
jednolitości i składu swoich wyrobów, aniżeli apteka, 
która nigdy nie będzie w stanie uciekać się do badań 
analitycznych, biologicznych i fizjologicznych w tym za
kresie, jak to czynią wielkie wytwórnie. Racjonalne 
ograniczenia co do wyżej wspomnianych mieszanin po
winny, oczywiście, zawsze być stosowane.

Drugą trudnością, z którą musi się borykać pize- 
mysł polski, jest oporne dość stanowisko większości kli
nik i oddziałów szpitalnych, gdy idzie o wypróbowanie 
nowego środka, a zwłaszcza, gdy z tern związana jest 
odnośna publikacja. Wręcz przeciwnie ma się rzecz w 
Niemczech. Kto czytuje pisma lekarskie niemieckie, ten 
nie mógł nie zauważyć, że coraz więcej prac poświęco
nych jest nowym środkom lekarskim, i że często prace 
takie wychodzą z najpierwszych klinik i podpisywane 
są przez głośne w medycynie nazwiska. Przytem wobec 
braku trudności w otrzymywaniu pozwolenia na specyfik 
często jednocześnie z pracą kliniczną, wykazującą ce
lowość i skuteczność nowego preparatu, zbudowanego 
według danej koncepcji, ukazuje się i wzmianka o wpro
wadzeniu na rynek tegoż przetworu. Jeżeli chodzi o zdol
ności konkurencyjne z przemysłem polskim, to w ten 
sposób przemysł niemiecki zyskuje bardzo znaczne uła
twienia i przywileje. Minęły już czasy, gdy na oddzia
łach klinicznych odnoszono się sceptycznie do lecznic
twa; obecnie przeżywamy okres wzmożonej produkcji 
właśnie w zakresie terapji, i zagadnienia, z nią związa
ne, powinny zajmować wybitne miejsce w działalności 
naukowej klinik.

Przemysł krajowy walczyć musi z jeszcze jedną 
przeszkodą. Przeszkodą tą jest ogromne rozpowszech
nienie się przetworów pochodzenia zagranicznego, o 
czem'. wzmiankowane było już powyżej. Oczywiście, że 
są preparaty, których produkcja krajowa dotychczas 
zastąpić nie może, i muszą one znajdować się na rynku 
i to w liczbie pokaźnej. Na około 700 specyfików kra
jowych, nie wliczając w to preparatów organoterapeu
tycznych, przypada około 850 specyfików zagranicz
nych, łącznie z temi preparatami. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę fakt, że sama Francja liczy obecnie około 50.000 
specyfików, to pojmiemy, jak wielkie możliwości leżą 
jeszcze przed przemysłem polskim przy najpoważniej- 
szem i najwybredniejszem możliwie traktowaniu zagad
nienia.

Nie ulega wątpliwości, że wśród tej nawet liczby 
preparatów przemysł polski posiadaj takie, które w zu
pełności zastąpić mogą odpowiednie specyfiki zagra
niczne, z drugiej zaś strony przemysł ten zdobył się już 
i na przetwory, oparte na oryginalnej koncepcji. Z fak
tem tym, jednakże często nie liczy się świat lekarski, 
ale przedewszystkiem nie liczą się Kasy Chorych. Tak 
np. w Urzędowym Spisie środków leczniczych Ogólno- 
Państwowego Związku Kas Chorych znajdujemy cały
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szereg przetworów pochodzenia zagranicznego, których 
odpowiedniki wyrabiane są również w kraju, a które co 
do swej jakości w niczem absolutnie nie ustępują rze
czonym przetworom zagranicznym. Wzmiankowane pre
paraty krajowe mają już za sobą wypróbowaną prze
szłość, przeważna ich część była już przedmiotem prac 
klinicznych i doświadczalnych, mogą przeto być uwa
żane w każdym razie za równoznaczne z zagranicznemi, 
a nawet niektóre je przewyższają.

Obok tego przemysł farmaceutyczny krajowy po
siada, jak to powyżej było już zaznaczone, i takie prze
twory, które stanowią jego oryginalny dorobek, które 
wynikły z oryginalnych koncepcyj i posiadają za sobą 
podstawy doświadczalne i bogate wyniki kliniczne. 
A jednakże przetwory te nie znalazły miejsca w Urzę
dowym Spisie Związku Kas Chorych.

Jeżeli Zarządy Kas stoją na stanowisku, że le
czenie specyfikami jest pewnego rodzaju zbytkiem, to 
mogę w tern miejscu przytoczyć znowu przykład Nie
miec, gdzie wszystkie prawie specyfiki wypuszczane sa 
również i w t. zw. „opakowaniu kasowem“ i są w po- 
wszechnem w Kasach użyciu. Właśnie niektóre ze spe
cyfików szczególnie nadają się do użytku kasowego, 
gdyż dzięki swej budowie daleko szybciej zapewniają 
działanie w cierpieniach przewlekłych.
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Odrębne miejsce zajmują np. organopreparaty, 
które, o ile odpowiadają kardynalnym warunkom, nie 
powinny być w żadnym razie faworyzowane kosztem 
krajowych. O jakości organopreparatu stanowi materjał, 
z którego jest on otrzymywany, staranność i precyzyj
ność techniki oraz dokładność standaryzacji przy uży
ciu odpowiedniego probierza. Z chwilą, gdy dla danego 
organopreparatu został zdobyty odnośny probierz bądź 
biologicznej, bądź chemicznej natury, tylko ten ostatni 
decyduje o wartości przetworu. O ile preparat krajowy 
odpowiada wymaganemu wzorcowi, kwest ja jego zupeł
nej pełnowartościowości musi być uważana za absolut
nie bezsporną.

Powyższe wywody w sposób aż nadto przejrzy
sty wykazują, jak wielkie znaczenie posiada dla lecz
nictwa przemysł chemiczno - farmaceutyczny i wyrób 
specyfików. Ale w oczach lekarza za specyfik uchodzić 
będzie zawsze tylko taki, który może być uznany jako 
forma lecznicza, która została pierwotnie przepisana 
i wypróbowana przez lekarza, która istotnie jest wyko
rzystaniem jego spostrzeżeń i doświadczenia. 1 dlatego, 
im ściślejszy jest kontakt lekarza z przemysłem, tern 
lepsze są wyniki i dla obu stron i przedewszystkiem dla 
dobra lecznictwa.

WARSZAWSKIE CZASOPISMO LEKARSKIE — Nr. 6

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a
pod k ierunkiem  M. KflCPRZRKfl

O higjenie i zawodzie higjenisty.

P o d a ł

M. K A C P R Z A K  ( W a r s z a w a ) .

(C ią g  d a lszy  ---- p a tr z  N r. 5 ) .

Jeżeli na higjenę spojrzymy okiem bardziej współ- 
czesnem, zahaczymy, iż zakres jej działania jest tak roz
legły i obejmujący zagadnienia tak specjalne, że bez fa
chowego wyszkolenia można sprawie wyrządzić więcej 
krzywdy, niż korzyści, a za błędy w tej dziedzinie płaci 
się niezawsze widocznie, alle zawsze znacznie ciężej, niż 
w lecznictwie. Znany teoretyk amerykański prof. W i n- 
s 1 o w z Yale tak określa zadania higjeny: „Jest to na
uka i sztuka zapobiegania chorobom, przedłużania życia, 
rozwoju zdrowia fizycznego i sprawności jednostki. Do 
osiągnięcia tego celu higjena dąży przez zespolenie wy
siłków, zmierzających do sanacji otoczenia i walki z cho
robami zakaźnemi, przez wychowanie jednostki w za
sadach higjeny, przez odpowiednią organizację pomocy 
lekarskiej i pielęgniarskiej, co pozwala na wczesne roz
poznanie i lecznictwo zapobiegawcze i przez rozwój 
organizacji społecznej, która zapewni każdej jednostce 
poziom życia, sprzyjający utrzymaniu zdrowia“. |

Zrozumiałą jest rzeczą, że, aby prowadzić pracę j 

w takim zakresie, trzeba umieć coś więcej, niż posiada 
słuchacz po ukończeniu wydziału lekarskiego, a nawet, 
niż znakomity lekarz-praktyk. Wskazywanie, że ten lub 
ów wybitny higjenista nie posiada żadnego specjalnego 
wyszkolenia, bynajmniej nie obala zasady, gdyż dla lu
dzi niezwykłych szkoły nie są konieczne, ale nie może 
się bez nich obyć przeciętny dobry fachowiec w żadnej 
dziedzinie, a więc i w dziedzinie higjeny. Zresztą, utoż
samiamy często zgoła błędnie zdolność do administracji j  

z wybitnością na polu higjeny, ściślej biorąc, ze znajo
mością przedmiotu. Szczególnie obecnie, w okresie po

wojennym, niezwykle podatnym do rozwoju talentów 
organizacyjnych i jednostek silnych, spotykamy wśród 
lekarzy, zajmujących stanowiska higjenistów, jednostki 
wybitne, błędnie uznawane za teoretyków, czy choćby 
znawców higjeny (podobnie jak kiedyś za takich znaw
ców higjeny uznawano bakterjologów). Są to
najczęściej urodzeni działacze administratorzy, któ
rzy tylko przypadkowo, powiedziałbym przez 
zbieg okoliczności stali się lekarzami, którzy
z natury rzeczy muszą rządzić, a w higjenie to jest ła
twiejsze do zastosowania, niż w lecznictwie, tembardziej, 
że sam aparat służby zdrowia jest 'dopiero w stadjum 
tworzenia. Im wszystko jedno, czem rządzić, higjena jest 
tylko przypadkowym terenem zastosowania ich talentów, 
skłonności, są to więc higjeniści pośrednio,
z działania, a nie z myślenia, myśleć higje- 
nicznie musi za nich ktoś inny. Naturalnie,
ten rodzaj higjemistów spotykamy nietylko na
wysokich stanowiskach, ale i na bardzo przeciętnych, 
no i w praktyce pociąga to za sobą wiele fatalnych błę
dów. Nie neguję znaczenia zdolności administracyjnych 
dla higjenisty, tak samo, jak nie przeczę, że wy
kształcenie ogólnolekarskie jest bardzo pożądane,
niezbędne nawet dla administratora, mającego pod 
swoją opieką całą służbę zdrowia, ale samo przez 
się jest to niewystarczające. Można być i jest się 
z ogólnem wykształceniem, a nawet bez wykształ
cenia higjenistą dla siebie samego (to jest pierw
sza linja obronna), można być z wykształceniem 
lekarskiem, w którem, jak należy, jest uwzględnio
na higjena, a wszystkie przedmioty przepojone są me
dycyną zapobiegawczą, dobrym higjenistą dla swoich 
pacjentów, a eo ipso  i dla ogółu (to jest druga linja 
obronna) ; higjenistą jednak w pełnem znaczeniu tego 
wyrazu, higjenistą, biorącym na siebie troskę o zdrowie 
społeczne (trzecia linja obronna), ma prawo być tylko 
ten, kto jest odpowiednio wykwalifikowany. Wobec roz
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rostu wiedzy i wymagań, ‘stawianych przez życie, dziś 
i higjenistą-szeregowcem i higjenistą-wodzem może być 
tylko lekarz *), odpowiednio wyszkolony, albo wyjąt
kowo utalentowany samouk.

I to nas odrazu wprowadza w drugi dział dzisiej
szego odczytu, a mianowicie, kim być powinien higje- 
nista, jakie warunki stawiamy temu zawodowi. Przede- 
wszystkiem więc wykształcenie. Doświadczenie mówi, że 
dzisiejsze szkolenie budzi wiele zastrzeżeń ze strony słu
chaczy. Najpierw drobny epizod z naszego już doświad
czenia. Kiedy odbywaliśmy w Państwowej Szkole Higje- 
ny pierwsze kursy przeszkolenia, na które przybyło z 
własnej woli zgórą dwudziestu lekarzy, naogół do higje- 
ny usposobionych przychylnie, zapytaliśmy ich przy koń
cu studjów, jakie braki widzą w urządzeniu samego kur- i 
su, w wykładach, w zajęciach praktycznych. Ze zdzi
wieniem usłyszeliśmy z ust przedstawicieli kursu, że, \ 
owszem, kurs dał im dużo, jedno tylko mają do zarzu
cenia, że za mało było higjeny. W dalszej rozmowie wy
jaśniło się, że higjenę wyobrażali oni sobie tak, jak ją 
ujmowały zawsze podręczniki, które zaczynały się zaw
sze, w imię H i p p o k r a t e s a ,  od powietrza i gleby, 
a kończyły na cmentarzach. Nasze wykłady z inży- 
nierji sanitarnej, statystyki, epidemjologji, higjeny spo
łecznej wydawały się słuchaczom ciekawe, ale nie łączyły 
się w ich umysłach z higjeną, do której przywykli. Nie 
zdołaliśmy wpoić w ich umysły, że to jest właśnie nowa 
higjena, ta, która ma być przedmiotem ich przyszłej 
działalności. Nasze nauczanie, dające przetasowanie daw
nego materjału, duży dodatek nowego i nowe oświetle
nie całości, wywołało dezorjentację, ale widocznie nie 
wytworzyło jednolitego światopoglądu higjenicznego, 
jak pragnęliśmy. Podobną sytuację, choć mniej jaskrawo 
wyrażoną, spotykaliśmy i później.

Koledzy przybywają do nas już z pewnemi wiado
mościami z dziedziny higjeny, choć zazwyczaj niedokład- 
nemi, z poglądem na sam przedmiot już wyrobionym, 
ale niezawsze zgodnym z tern, co tu słyszą, i to sytuację 
naszą bardzo utrudnia. Szkoła' obowiązana jest przede- 
wszystkiem dać swoim słuchaczom nowoczesną koncep
cję higjeny, nauczyć ich myśleć higjenicznie i społecznie 
i, ażeby ten cel osiągnąć, musi zburzyć wiele starych 
przesądów. Dalej koledzy często domagają się wiado
mości jaknajbardziej praktycznych, uważając, iż teorja 
jest zupełnie zbyteczna, bo w szkole ma się odbywać 
nie kształcenie, lecz uzupełnianie wiadomości technicz
nych. Punkt widzenia zupełnie błędny. My nie szkolimy 
techników, lecz przygotowujemy kierowników, lekarzy- 
działaczy społecznych, którym potrzebne są różne wia
domości i z dziedziny higjeny i z dziedziny życia spo
łecznego. Mowa może być tylko o wiadomościach pod
stawowych, ułatwiających orjentację i zabezpieczających 
od popełniania rażących błędów. My mamy za obowią
zek przedewszystkiem wprowadzić słuchacza na dobrą 
drogę, pokazać mu cel, zachęcić do wytrwałego i kon
sekwentnego zdążania do tego celu, dać niezbędne wska
zówki, jak orjentować się w każdej chwili, jak krytycz
nie oceniać sytuację, ale my widzimy drogę tylko w głów
nych zarysach i nie możemy przewidzieć wszystkich pe- 
rypetyj, przeciwności i wątpliwości, jakie mogą się na
stręczyć. Rozwiązanie tych trudności, umiejętne znale
zienie się w każdym konkretnym przypadku należy do 
samego podróżnika, jeg<? zdolności orjentacyjnych, zdro
wego rozsądku i t. p. Ten kierunek studjów nie jest

* )  O  in n y c h  fa c h o w c a c h , p r a c u ją c y c h "n a  p o lu  h ig je n y
i o p e rso n e lu  p o m o c n ic z y m  p a tr z :  M. K a c p rz a k , W  sp ra w ie  
sz k o le n ia  p e rso n e lu  S łużby  Z d ro w ia , W a rsz a w sk ie  C z aso p ism o  
L e k a rsk ie , 30  l is to p a d a  1 926  r.

właściwy tylko higjenie. Nie uczy się prawnika bronić 
spraw, jakie mu życie nasunie w przyszłości, uczy się go 
prawodawstwa, lekarza także nie można nauczyć, jak 
ma leczyć wszystkie choroby, a tern mniej wszystkich 
chorych, jakimi mu wypadnie zająć się, bo tego nikt 
przewidzieć nie jest w stanie. To samo można powiedzieć 
o inżynierji, o rolnictwie, wszędzie dajemy tylko reguły 
ogólne, a ich zastosowanie pozostawia się każdemu wy
konawcy zosobna. Tak samo przedstawia się sprawa i z 
higjenistą. Życie społeczne jest niezmiernie skompliko
wane, i jakie problemy do rozwiązania będzie miał hi- 
gjenista jutro czy pojutrze w tern morzu najrozmaitszych 
możliwości, nikt nie wie, nikt przewidzieć nie zdoła. My, 
kierujący szkoleniem, możemy tylko pokazać, czem jest 
higjena i jakie jest jej zastosowanie w życiu społecznem, 
możemy to ilustrować przykładami z różnych dziedzin, 
przykładami, które traktujemy jako typowe, my jednak 
wszystkich przykładów przytoczyć nie jesteśmy w sta
nie i całości ich nigdy nie wyczerpiemy, bo jutro będą 
przykłady nowe, pojutrze jeszcze inne i t. d.

Nie możemy także ograniczać się do samej higje
ny, strona społeczna winna odgrywać w tern dużą bar
dzo rolę, m,oże nawet większą, niż my tu dotąd byliśmy 
w stanie wprowadzić. Dobrze wyraził potrzebę zmiany 
w tej dziedzinie pisarz niemiecki S e 1 t e r. Oto jego 
słowa: ,,To, czego dziś uczymy, jako higjeny, należy do 
dziedziny wiadomości naukowo-przyrodniczych o glebie, 
wodzie, powietrzu, mieszkaniu, odżywianiu, do bakter- 
jologji, ale to nie stanowi nauki o społeczeństwie, która 
się zajmuje wpływem środowiska społecznego na czło
wieka i stawia sobie za cel zwalczanie tych szkodliwych 
wpływów“. Niestety, w tym kierunku jest jeszcze wszyst
ko prawie do zrobienia, i to tak u nas, jak i na całym 
świecie. Stąd wypływa drugie nasze zadanie w urabianiu 
higjenisty zawodowca, jego społeczne nastawienie. Hi- 
gjenista, jeżeli nie jest specjalistą-teoretykiem w jakiejś 
wąskiej dziedzinie, musi być człowiekiem, który umie 
myśleć kategorjami społecznemi, umie patrzeć na świat 
z punktu widzenia interesów społecznych, umie wczuć 
się w nie, obserwować życie społeczne ze strony higje
ny, jak lekarz, leczący człowieka, dotkniętego chorobą 
ze strony patologji jednostki. Tego zaś sama wiedza 
nie da, potrzebne tu jest urobienie, pewne zamiłowanie, 
a może nawet pewne skłonności naturalne.

Skłonności, szczególnie u ludzi już dojrzałych, nie 
są do nabycia, tu potrzebna byłaby pewna selekcja, za
miłowanie jednak może się wytworzyć. Otóż urobieniu 
lekarza-higjenisty, a z pewnością i selekcji na przeszko
dzie stoi system studjów uniwersyteckich. Nie wiem, czy 
trzeba gdziekolwiek szukać lepszych, wyraźniejszych do
wodów wpływu studjów na sposób myślenia i całe na
stawienie psychiczne, niż te, jakich nam dostarcza me
dycyna klasyczna, bardzo powoli ulegająca nowym prą
dom. Możnaby nawet tak powiedzieć: nie dlatego jest 
nam tak trudno dostać bardziej przedsiębiorczych, zdol
nych, rzutkich lekarzy do służby zdrowia, że w czasie 
studjów tak mało ich uczono higjeny, ale dlatego, że ich 
uczono medycyny w oderwaniu od środowiska, że tak 
po lekarsku powiedziałbym często wąsko farmaceutycz
nie myślą. Laików znacznie łatwiej przyciągnąć do pracy 
na polu higjeny, niż lekarzy, szczególnie tych, którzy co
kolwiek próbowali praktyki. Zdarza się, nawet niejedno
krotnie, że lekarz, objąwszy z konieczności stanowisko 
higjenisty, nie chce porzucić praktyki już nie ze wzglę
dów finansowych, lecz aby nie zerwać z lecznictwem, do 
którego czuje iniekłamany pociąg. Mówiąc językiem utar
tym, trudno mu się obyć bez chorego, na którego patrzy 
laboratoryjnie, podkreślam —  w szlachetnem znaczeniu
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tego wyrazu. Nie zwalczając lecznictwa w żadnej mierze, 
nie możemy zwalczać i tego przejawu zamiłowania do 
sztuki lekarskiej, myślę jednak, że przez rozszerzenie 
punktu widzenia lekarza praktyka (słuchacza medycy- 
ny)> przez jego nieco inne nastawienie, przez uwzględ
nienie w czasie studjów na wszystkich katedrach medy
cyny zapobiegawczej, będącej pomostem między lecznic
twem i higjeną, nie straciłby nic ani chory, ani lekarz, 
ich wzajemny stosunek pozostałby i powinien pozostać 
nadal ten sam, społeczeństwo zaś, a co nas w tej chwili 
obchodzi, zdrowie publiczne na tern zyskałoby. Próby 
w tej dziedzinie są prowadzone już w różnych krajach 
i są aprobowane przez najbardziej autorytatywne insty
tucje. Jestem głęboko przekonany, że obecnie z rozwo
jem lecznictwa o charakterze społecznym, wraz ze zdo
bywającą coraz nowe dziedziny medycyną zapobiegaw
czą musi nastąpić radykalna zmiana i w szkoleniu leka
rzy na uniwersytetach, a to ułatwi nietylko rekrutację, 
ale i późniejsze przygotowanie higjenistów. To postawi 
także pracę higjenisty na innych zupełnie podstawach, 
to zespoli higjenistę z lekarzem praktykiem, co kiedyś 
musi nastąpić, co powinno być naszem gorącem pragnie
niem. Jestem głęboko przekonany, że zmiana poglądów 
na istotę higjeny, jej zadania, odpowiednie podniesienie 
zawodu higjenisty bardzo się również przyczynią do ze
spolenia higjeny z lecznictwem.

Ale wiedza fachowa i nastawienie społeczne nie 
wystarczą jeszcze, aby uczynić higienistę tak, jak my go 
sobie wyobrażamy. Do całości niezbędny jest trzeci czyn
nik —  ideologja i ideowość zawodowa.

My tu w Szkole Higjeny w programie naszej dzia
łalności pragnęlibyśmy nie ograniczać się tylko do na
uczania, ewentualnie nawet umysłowego nastawiania, 
urabiania, nie chcemy być tylko szkołą i kuźnią pogla- !
dów higjenicznych, chcielibyśmy jednocześnie być ośrod- |
kiem ideowo-duchowym powstającego dopiero do życia I
ruchu higjenicznego. Naszemu światu hisrjenistów brak I
iest bowiem przedewszystkiem ideologii, któraby zespa
lała wszystkich pracujących na tern polu, podnosiła po
ziom ogólny, wysuwała na czoło najlepszych, któraby 
nadawała zbiorowości całej tętno i barwę. Bez pierwiast
ków idealistycznych trudno jest cokolwiek przy życiu 
długo utrzymać, a jeszcze trudniej do życia powołać, 
stworzyć od początku, rozwijać. Dopóki świat higjeni
stów nie zdoła wytworzyć życia o takiem natężeniu, aże
by ono mogło tworzyć ciągłość i samo przez się duchowo 
niejako przekazywać się, być siłą atrakcyjno-twórczą, 
nie zaś zbiorowiskiem ludzi dd innych specjalności od- j
chodzących, nie będzie higjeny w kraju, a służba zdro- j

wia będzie chromała. |
W naszej dziedzinie jest o ideologję łatwiej, 

niż w wielu innych, bo jest to praca nawskroś społecz- j
na, dobru ogólnemu służąca. Nasz zawód bowiem w za- 1
łożeniu swem ma pewne pierwiastki, które go wyróżniają 
od innych zawodów, gdzie poza zarobkiem nic więcej 
nie widać. Każdy człowiek, wykonywający uczciwie swój 
zawód, służy sprawie społecznej —  to rzecz pewna, ale j
jest też pewna różnica między szewcem, robiącym buty, j
inżynierem, budującym mosty, i higjenistą, walczącym i
o zdrowie społeczne, jak jest między wyrabiającym ma- i

terjały opatrunkowe i rany opatrującym. W jednym 
przypadku jest pewne zbliżenie się do cierpiącego czło
wieka, w drugim tego brak. Nie chodzi tu o stwarzanie 
jakiegoś posłannictwa, rnie mam zamiaru bronić roman
tyzmu niewłaściwego duchowi czasu, ale nie mogą oprzeć 
wszystkiego tylko na rachunku opłacalności. Idee, wspól
ne dążenia silniej łączą ludzi, niż interesy zawodowe, a 
każdy okres w rozwoju ludzkości ma pewne hasła, któ
re nie starzeją się, nie zużywają i dziś tak samo są na 
czasie, jak były przed wielu laty, prawdopodobnie jak 
będą i po nas. Trzeba tylko, aby tym hasłom odpowia
dała zawsze treść współczesna.

Ideologja, o której mówię, nie powinna przytem 
nas pozbawiać zdrowego egoizmu. Służąc sprawie pu
blicznej, musimy bronić i interesów własnych, chodzi 
tylko o to, by ta obrona była umiejętna i właściwa.

Przedewszystkiem istnieje konieczność obrony in
teresów wspólnych na drodze organizacji, obejmującej 
wszystkich zainteresowanych nie według przynależności 
służbowej, lecz spełnianych funkcyj. Lepiej znacznie bę
dzie, jeżeli higjeniści będą tworzyli wspólne ciało, nieza
leżnie od tego, skąd otrzymują pobory, aniżeli, jeśli hi
gjeniści będą należeli do związków urzędniczych, z hi
gjeną nic wspólnego nie mających. Zresztą, jedno dru
giego nie wyłącza, moją myślą przewodnią jest tylko, 
że trzeba przedewszystkiem bronić samej higjeny, dalej 
sprawy wspólnej wszystkich higjenistów, wreszcie swojej 
własnej, i to tak samo ze strony materjalnej, jak i mo
ralnej.

Kiedy przyjrzymy się bliżej życiu higjenistów na
szych, a ja to czynię bacznie już prawie 1 0 lat, musimy 
przyjść do wniosku, że to zrozumienie wspólnoty inte
resów prawie nie istnieje. Jest może pewne poczucie 
łączności wszystkich lekarzy rządowych między sobą, 
samorządowych między sobą, ale higjena jest tam naj
mniej działającem spoidłem. Nam jest konieczne wy
wyższenie samego przedmiotu, uczynienie z niego god
nego zawodu, następnie pewne „esprit de corps“, które 
ma w ideologji swej stać ponad interesami jednostki, 
bo odpowiednia organizacja podniesie wartość każdego 
jej członka. Musimy się nauczyć razem walczyć, razem 
wygrywać i razem przegrywać. Bo człowiek, który broni 
zawsze tylko interesów własnych, nigdy organizacji, nigdy 
instytucji, nigdy sprawy, której służy, jest, trywialnie mó
wiąc, tylko pływakiem, żyjącym na fali, częściej pasorzy- 
tującym, niż przynoszącym korzyść. Można przypadko
wo tak przepłynąć całe, tak duże, jak i małe życie, moż
na zebrać dużo oklasków, zwykle jednak najzręczniejsze 
manewry nie uratują pływaka, a któraś większa fala go 
pochłonie na zawsze i przekaże zapomnieniu. Dawno to 
już pięknie powiedział wielkli nasz myśliciel i kazno
dzieja: „Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają, głupi 
tłomoczki i skrzynki swoje opatruje i na nich leży, a do 
obrony okrętu nie idzie i mniema, że się sam miłuje, 
a on się sam gubi. Bo, gdy okręt obrony niema, i on ze 
wszystkiem, co zebrał, utonąć musi. A gdy swemi skrzyn
kami i majętnością, którą ma w okręcie, pogardzi, a z 
innemi się do obrony okrętu uda, swego wszystkiego 
zapomniawszy, dopiero swe wszystko pozyskał i sam 
zdrowie swoje zachował“. (D o k . n a s t . ) .

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
  C z ło n e k  g re m ju m  „ W a rs z . C zas. L e k .“  k o l. A d a m    W y b o ry  d o k o n a n e  w  T o w a rz y s tw ie  L c k a rsk ie m

S t r a s z y ń s k i ,  o trz y m a ł oeniam legendi  z z a k re s u  d e rm a to -  i W a rsz a w sk ie m , p o w o ła ły  n a  ro k  b ie ż ą c y : n a  p re z e sa  —  p ro f. 
lo g ji i sy f ilid o lo g ji n a  W y d z ia le  le k a r sk im  U n iw . W a rsz . W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  (p o n o w n ie ) ,  n a  w ic e p re z e sa  '—
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D ra  Z d z is ław a  S ł a w i ń s k i e g o ,  n a  s k a rb n ik a  —  D ra  |
M a r ja n a  R y  ł k  ę, n a  b ib ljo te k a rz a  ---- D ra  M a k sy m ilja n a
Z w e j g b a u m a  ( p o n o w n ie ) ,  n a  s e k re ta r z a  d o ro c z n e g o ----
D ra  K a ro la  C h o d k o w s  k i e g o ,  n a  z a s tę p c ę  s e k re ta r z a  
d o ro c z n e g o  ---- D ra  M. K r u s z ó w n ę .

  W y b o r y  Z a r z ą d u  W i l e ń s k i e g o  i
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s k i c h n a  ro k  1 9 3 2 . j
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A.  K a p ł a n ,  Dr .  W.  Ł o b z a .

—  W  czasie  od  dn . 4 do 1 6 k w ie tn ia  r. b . M in is te rs tw o  
W . R. i O . P . w  p o ro z u m ie n iu  z K ie ro w n ik ie m  p o ra d n i w y ch o - j  
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k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  s z k o l n y c h ,  
z a m i e s z k a ł y c h  p o d  W  a r s z a w  ą.

T e m a te m  K u rsu  b ęd z ie  f iz jo lo g ja  i p a to lo g ja  w ie k u  m ło 
d z ień cze g o . O p ró c z  w y k ła d ó w  te o re ty c z n y c h  o d b y w a ć  się b ęd ą  
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b ęd z ie  p o w tó rz e n ie  te g o  K u rsu , ja k i  się o d b y ł w  k w ie tn iu  i w  m a- 
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g ó ło w y  p ro g ra m  K u rsu  b ęd z ie  p o d a n y  p ó ź n ie j.

U c z e s tn ic y  K u rsu  b ę d ą  m o g li k o rz y s ta ć  z in te r n a tu  n a 
u c z y c ie lsk ie g o  (M a rsz a łk o w sk a  4 ) ,  p ła c ą c  za p o k ó j w ra z  z cał- 
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P e w n e j liczb ie  u c z e s tn ik ó w  (o k o ło  3 0 )  z o s ta n ą  u d z ie lo n e  
s ty p e n d ja  w  w y so k o śc i k o sz tó w  u trz y m a n ia  w  in te rn a c ie  o ra z  
k o sz tó w  p rz e ja z d u .

Z g ło sz e n ia  n a leży  n a d sy ła ć  do  dn . 1 0 m a rc a  r. b. do  W y 
d z ia łu  W y c h o w a n ia  F izy czn eg o  i H ig je n y  S zk o ln e j M in is te rs tw a  
(W a rsz a w a  A le ja  S z u c h a  2 5 ) .

  M i ę d z y n a r o d o w a  W y c i e c z k a  N a 
u k o w a  L e k a r z y  d o  A u s t r j i ,  W ł o c h  
i F r a n c j i .  U c z e s tn ic y  zo b a c z ą  z a k ła d y  leczn icze  w  W ie d n iu  
i o k o lic y  ( 2 0  —  25 m a rc a  1 9 3 2 ) ,  a  n a s tę p n ie  W e n e c ję , S an  
R em o , M e n to n ę , M o n te  C a rlo , M o n a c o , N iceę  ( s p o tk a n ie  z 
D r. M. F a u r e ,  p re z e s e m  to w a rz y s tw a  le k a rsk ie g o  n a  R i
w ie r z e ) ,  o d w ied zą  w  C h a te a u  G rim a ld i P ro f .  D r. V  o r o- 
n o f f a  ( z n a n e g o  z o p e r a c j i  o d m ł a d z a n i a )  
i p o ja d ą  do  M a rsy lji i P a ry ż a  ( In s ty tu t  P a s te u ra ,  P ro f . D r.
C  a  1 m  e t  t e ) .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j  zw iedzą  In s b ru c k , G as te in ,
S o ln o g ró d . Z  p o d ró ż ą  g łó w n ą  m o ż n a  p o łą c z y ć  p o d ró ż  do  f r a n - .
c u sk ie j A f ry k i p ó łn o c n e j  (A lg ie r ,  B isk ra , T u n is )  i do  H isz p a n ji.

  M i ę d z y n a r o d o w a  W y c i e c z k a
N a u k o w a  L e k a r z y  d o  A u s t r j i  i S k a n 

d y  n a  w  j i. U c z e s tn ic y  z o b acz ą  z a k ła d y  leczn icze  w  W ie d n iu
i o k o lic y  ( 8 .  ---- 1 2 .V III. 1 9 3 2 ) .  D n ia  1 3 .V III. n a s tą p i  p o d ró ż
do  B e rlin a  i K o p e n h a g i n a  C o n g re s  d e  la L u m ie re  (K  o n  g r e s 
b a d a ń  ś w i a t ł a ) ,  a  s tą d  do  O slo  ( C h r is t ia n j i )  i S to k - 
h o lm u . Z  p o d ró ż ą  g łó w n ą  m o ż n a  p o łą c z y ć  p o d ró ż  ze S to k h o lm u  
do  H e ls in g fo rsu  i do  R o s ji (L e n in g ra d , M o sk w a, K ijó w , C h a r 
k ó w )  .

L e k a rz e  (z  w s z y s t k i c h  k r a j ó  w ) ,  k tó rz y  
p r a g n ą  się  p rz y łą c z y ć , o t rz y m a ją  b liższe in fo rm a c je  n a  p ise m n e  
z a p y ta n ia  p o d  a d re se m : A e rz tl ic h e  A u s la n d s s tu d ie n re is e n , W ie 
d e ń  ( W ie n )  I. B ib e rs tra s se  11. I. S t.

  W y sz e d ł z d r u k u  N r. 2 T o m u  V . „ Z a g a d n ie ń  R a sy “ ,
o rg a n u  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  E u g e n ic z n e g o , p o d  r e d a k c ją  ko l. 
A d a m a  S t r a s z y ń s k i e g o .  D o k o m ite tu  r e d a k c y jn e g o  
w eszli D r. S ta n is ła w a  A d a m o w i c z o w a  i Dr .  J a n  M y d 
l a r s k i .  N a tr e ś ć  ze szy tu  z łoży ły  się p r a c e  z d z ied z in y  eu g e - 
n ik i p ió ra  z n a n y c h  u n a s  n a  tern  p o lu  a u to ró w : L. H i r s z f e l -
d a  O  d o c h o d z e n iu  o jc o s tw a  d ro g ą  b a d a ń  b io lo g ic z n y c h , L . L  o-
r e n t o w i c z  ---- O  s p o s o b a c h  z a p o b ie g a n ia  c iąży , J. B a-
b e c k i e g o  P ró b y  re fo rm y  p o ż y c ia  m a łż e ń sk ie g o , L. W  e r-
n i c a  —  N a jn o w sz e  w ia d o m o śc i o ru c h u  e u g e n ic z n y m  w  P o l
sce , S ta n is ła w y  A d a m o w i c z o w e j  ----- P o li ty k a  lu d n o ś c io 
w a  M u sso lin ieg o  i H i t t le ra . T e m a ty  a k tu a ln e ,  d o sk o n a le  o p r a c o 
w a n e , św ia d czą  b a rd z o  p o c h le b n ie  o w a r to śc i  „ Z a g a d n ie ń  R a s y “ .

  N r. 1 m ie s ię c z n ik a  ..W ie d z a  i Ż y c ie “ z a w ie ra : P ie r re
T  e r  m  i e r. R a d o ść  p o z n a w a n ia . D r . J a n  G a d o m s k i .  
R o z sz e rz e n ie  się w sz e c h św ia ta . I re n a  D r o z d o w i c z - J u r -  
g i e l e w i c z o w a .  O  p o p u la ry z a c j i  w iedzy . W ło d z im ie rz  
F i s z e r .  G o e th e , ja k o  cz ło w iek  i p o e ta . M ie czy sław  W a l l i s -  
W  a  1 f i s z. P ie rw ia s tk i  p o z a e s te ty c z n e  w  d z ie ła c h  sz tu k i. J e rz y  
B a r s k i .  P ro b le m y  p o lsk ie g o  p rz e m y s łu  n a f to w e g o . M. V e r 
m o n t .  T o m a sz  A lv a  E d iso n , g e n ju sz  p ra c y . H a n n a  M o r t- 
k o w i c z ó w n a .  G ó ry  i d o lin y . Ż y c ie  k u l tu ra ln e .  W ś ró d  
K sią żek . Z  sz e ro k ie g o  św ia ta .

S P R O S T O W A N IE .
W  N. 1 „ W a rsz . C zas. L e k .“  n a  s tr . 6 w  w ie rsz a c h  10 

i 1 1 z a m ia s t:  „ W ła s n o śc i  p rz e c iw c ia ł“ , p o w in n o  b y ć :  „ w ła s n o śc i 
a n ty g e n ó w “ .
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18.11. Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.
Z e b ra n ie  w a ln e .

1. W ik to r  B o r k o w s k i .  W y ty c z n e  p r o p a g a n d y  
p rz e c iw w e n e ry c z n e j .  2. S p ra w o z d a n ie  ro c z n e  Z a rz ą d u , s k a rb n ik a  
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w  sp ra w ie  n o w e liz a c ji U s ta w y  T o w a rz y s tw a  ( ro z s z e rz e n ia  ce ló w  
T o w a rz y s tw a  i w p ro w a d z e n ie  g o d n o śc i S e k re ta rz a  S ta łe g o ) .
4. W o ln e  w n io sk i.
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